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CZBSC URZĘDOWA
W drugiej połowie października b. r. 

był przebieg chorób epidem icznych w kraju 
następu jący :

C z e r w o n k a ,  która w pierwszej po
łowie października w 99 miejscowościach pa
nowała, pokazała się w drugiej połowie już 
tylko w 67 miejscowościach; wygasła zaś do 
końca października b- r. w 44 miejscowo
ściach tak, że ta chorooa obecnie tylko jeszcze 
w 33 miejscowościach się znajduje.

O s p a  natom iast wzmogła się, gdyż 
wystąpiła w 10 miejscowościach i do pozo
stałych 21 chorych przybyło w drugiej pu
lo wie października 133, z których 79 t. j. 
5 l 3 ®/0 wyzdrowiało, a 31 czyli 2 0 '1 %  u- 
marło.

Tak samo się wzmogły płon;ca, odra 
i krztusiec.

P ł o n i c a  panuje w  39 gm inach i to. 
przeważnie w pow iatach : stryjskim , żyda 
czowŁkim, tarnopolskim i doliniańskim.

O d r a  występuje w 25 miejscowościach 
i przeważnie w pow ecie skałackim i zbaraz- 
kim.

K r z t u s i e c  panuje rak samo w 25. 
miejscowościach a przeważnie w powiecie ro- 
hatyńskim , brzozowskim i stanisławowskim.

W m itśeie L w o w i e  w ystąpiła p ł  o- 
n i  c a  w pierwszych dniach październik! na 
gm innie, gdyż od 3 aż do 21 tego miesiąca 
umarło na tę  chorobę 27 osób. Od 21 do 31 
października zachorowało 103, umarło zcś 19.

W tym  okresie wzmogła się we Lwo
wie również o d r a  i b ł o n i c a ,  ua pierw 
szą bowiem chorobę zachorowało osób 62, 
um arło zaś troje, na drugą zachorowało 25 
dzieci a 7 umarło. •

Z c. k. Nam iestnictwa.
W e Lwowie, dn.a 4 listopada 1880.

CZĘŚfi IIEUBZIfflOWA
Lw ów , 13 listopada

Wzmocnienie się prawicy w łril- 
ku wyborach u"upełniają.cycb, o czem 
niedawno pisaliśmy jako o rzeczy pra
wdopodobnej, jest już dziś faktem do

konanym. Bukowiński wybór wypad! 
na korzyść autonomistów, a jak wczo 
raj doniósł telegram, także w górnej 
Austryi w kuryi większej posiadłości 

, wybrano kandydatów konserwatyw- 
; nyeh. Dopóki w Linzu szanse były 
niejasne i zanosiło się na kompromis 
między wyborcami, wszystko odby 
wało się w porządku. Od chwili jed

n a k , gdy bliższe rozpatrzenie'się w 
sprostowanej liście wyborców wyka
zało przewagę autonomistów, n:e by
ło zdaniem prasy opozycyjnej krzyw
dy, którejby tam nie wyrządzono 
stronnictwu wierno - Konstytucyjnemu. 
Wszystko odbyło się nielegalnie lub 
parcjalnie, wszyscy sprzysięgli s’ę na 
zgo bę opozycji, jodnem słowem ten 
wybór w Linzu stanowić ma jaskra
wy dowód, że rząd nie przebiera 
w środkach, aby tylko kosztem opo 
zycyi wzmocnić szeregi swoje. Nowa 
Presse zarzuca nawet rządowi i auto- 
nomistom, że zarządzili w górnej Au 
stryi t. z. chabrus z posiadłościami ta 
bularnemi! Bisu/n teneatis! Ktokolwiek- i  
bądź, tylko | | e  ten szanowny organ j 
może odważyć się na podniesienie j 
takiego zarzutu bez obawy, że w ysta-1 
wi na śmieszność siebie i stronnictwo 
swoje. Trudno sobie wyobrazić coś 
zabawniejszego nad Nową Presse roz- i 
prawającą z namaszczeniem o niemo- i 
rahośei politycznej przy wyborach i 
li z. chabrusie! W ogóle szanowny ten 
monitor opozycyi zaaajff swojemi wy
stąpieniami własnemu stronnictwu je
dną klęskę po drugie, i doprowadził 
do tego, że dziś wypierają go się przy 
każdej sposobności nawet powagi obozu 
wiernokonstytucyjnego. Im silniejszej 
dobywa broni, tern więcej rozmija się 
z taktem, tern więcej szkodzi sprawie 
przoz siebie bronionej.

Zjazd konserwatystów niemieckich 
w Linzu znajdzie dzięki świeżym błę
dom opozycyi sytuaoyę tak pomyślną,

że pewnie poci tym względem nadzie
je jego zostaną prześcignione. Na tę 
lekkomyślnie wywołaną i jeszcze lek
komyślniej podsycaną hecę, konser
watyści pewnie nie odpowiedzą ani 
prowokacyą ani równie namiętną od
prawą, do któie; są ciągle wyzywani. 
Kiedy strona przeciwna zniechęciwszy 
już dawno do siebie wszystkie żywio
ły słowiańskie, obecnie zrażać sobie 
zaczyna nawet własnych zwolenników, 
konserwatyści niemieccy będą mogli 
śmiało zaznaczyć, że ich umiłowaniom 
towarzyszy sympatyami swoj imi cała 
1" - ość spokojna niemieckich i sło
w ińskich pwowincyj, że ich wpływ i 
liczba zwolenników z każdym dniem 
wzrasta. Jakby dla uwydatnienia tego 
kontrastu filia opozycyjnego stronni
ctwa w Linzu zamierza na zjazd kon
serwatystów odpowiedzieć w tern sa
mem mieście nowym Parteitagiem 1 
I owszem; tego tylko życzyć soRe 
powinni konserwatyści niemieccy.Niech 
kontrast jeszcze więcej na jaw wyj
dzie.

T-ik t“dy sytuacja zaostrza się 
w miarę, juk zbliża się termin otwar
cia nowej sesń  Rady państwa. Cała 
odpowiedzialność za to spada nawot 
bez okoliczności łagodzących na opo 
zycyę, mianowicie na tę frakcyę, która 
przed rokiem postawiła się aa stano
wisko opozycyi ąuand memo i konse
kwentnie działa w tym kierunku za 
pomocą zjazdów i prasy. Ozy stronni
ctwo wiernokonstytucyjne zerwało już 
wszystkie mosty za sobą, czy nie da 
się już pomyśleć zatamowanie tej agi- 
tacyi i wynalezienie modus vivend,: w 
parlamencie? Odpowiedź na to pyta
nie nie zawisła ani od rządu, który 
za cel wytknął sobie zgodę i harmo
nijne współdziałanie wszystkich, ani 
od prawicy, która nie wyzywała stro
ny przeciwnej do walki, Ł3 wypo
wiadała wcale tej walki, a gdy ona

jej wypowiedzianą a raczej narzuconą 
została, ograniczyła się i ciągle się o- 
gramcza tylko do własnej < brony. Nie 
minęła jeszcze, ale jest już może na 
schyłku pora, w której stronnictwo 
wiernokonstytucyjne może wycofać się 
z fałszywej sytuacyi bez strat, bez 
niebezpieczeństw na przyszłość, nawet 
bez upokorzenia. Ale jak przed rokiem 
tak i dziś warunków dyktować nie 
może z dwóch powodów, najpierw 
dla tego, że jak wypadki okazały, do
bre rządy i bez jego współudziału są 
możliwe, a powtóre dlatego, że hr. Taaf- 
fe nie przyjmie od niego warunków. 
Jak Czesi bezwarunkowo pogodzili się 
z konstytucyą, tak i opozycya bezwa
runkowo pogodzić się musi z syste
mem, który wyklucza hegemonię je 
dnego stronnictwa.

Sprawy krajowe.
(Ankieta górnicza).

[ 8 )  W środę i czwartek obradował w 
Wydzi le krajowym ściślejszy kom itet krajo 
w ej Rady górniczej pod przewodnictwem 
członka W yd/.iatu krajowego dr. J . W e r  e- 
s z c z y ń  s k i e g o  nad wykonaniem  uchw ał 
Sejmu krajowego o popieram u przem ysłu 
naftowego i górniczego w kraju. W obra
dach wzięli udział pp. profesorowie dr. A l t h ,  
dr. K r e u t z ,  J . N i e d ż w _ e d z k i i J . 
G i a b o w s i  i, e. k. sekretarz dyrekcy: skat 
bu i  S t r z e l  u i c k i, c Jr starszy komi 
sarz górniczy H. W a i t - e  A i inżynier gór
niczy W ydziału krajowego Leon S y r  o- 
c z y ń  s k i.

Głównym przedm iotem  obrad było u- 
życie funduszu 50.000 złr. w. a., przezna
czonego na badanie głębszych pokładów zie
mi. Komitet proponuje, by uczyniwszy za
dość zobowiązaniom dawniej przyjętym  co 
do subweneyonowania robót w trzech kopal
n iach nafty, t. j. w Ropiance, w B eretach i 
w Łosiu, fundusz użyty został przeważnie 
lub wyłącznie na koszta wiercenia jednego 
głębokiego otworu świdrowego. Za najw ła
ściwszy punkt dla tej próby uważa kom itet

(Dokońezenie.)
„Przejdźm y teraz do myśliciela — mó- 

Wi dalej Zola —  do fih zo fa , do mędrca. 
Wiemy już jaką jest opinia osła : człowiek 
jest ułomnością, wiedza jest trucizną. Praw da, 
że to zdanie byd lęc ia , ale należy tu rozu
mieć , że poeta posługuje się tern bydlęciem, 
aby wypowiedzieć własne swe myśli. Poznać 
to można po sposobie, w jaki mu pozwala 
przemawiać --użycza mu swego stylu, i zdaje 
się potakiwać jego słowom. A jeżeli tak 
ji-s t, jakiż to dziwny testam ent filozohc.zoy 
przedstawia nam  t--n słynny mąż epoki, ten 
u m y sł, w' k tó rym , jak pow iadają, streściło 
się nasze stulecie. Jakto ! my walczymy, pra
cujemy, zdobyliśmy metodę i krokiem olbrzy
mim postępujemy naprzód we wszystkich 
dziedzinach w iedzy ; w ciągu stu Jat osta
tn ich  powstały i dojrzały nowe umiejętności, 
nastąp ił w um ysłach przew rót popychający 
ludzkość ku zdobyciu prawdy, a ten czło
wiek tę właśnie chwilę w ybrał na wypro
wadzenie swojegu osła, ażeby znieważał wie
dzę ! Czyż tego człowieka możemy nazwać 
naszym ? N ie! on nie należy naw et do tegu 
s tu lec ia , którego ma być wyobrazicielem i 
wcieleniem ! Isależy on do w.eków śreanieh, 
nie pojmuje zupełnie naszych prac i naszych 
przekonań.

„N aturalnie, poeta nie poprzestaje na 
negacyach rozgniewanego osła. Zapomniałem 
pnwiedzieć, że słowa swoje osieł zwraca do 
filozofa Kanta. Jest to uprzejme zestawienie 
metafizyki z bydlęciem, przeładowauem wie

dzą Gdy osieł, wygadawszy swoje, powrócił 
do uStu, K ant pozostał zasmucony, zachwia
ny i zawstydzony. Wówczas poeta staje sam, 
ażeby wypowiedzieć ostatnie słowo, ażeny 
rozstrzygnąć sprawę pomiędzy bydlęciem a 
filozofem. Słuchajcież taj ewangelii w edług 
W iktora Hugo, bo cna zawiera to, w co m a
my wierzyć i czego mamy się spodziewać. 
Poeta nazywa to bezpieczną przystanią m y
śliciela , i łatwo mu zaprawdę czuć się bez
piecznym , jeśli mu wystarczają takie nieu- 
jęte dogmat*. Pow iada, że n ik t prócz Sokra
tesa i Chrystusa nie zrozumiał jeszcze „ta
jemniczego wzniesienia się człowieka1*, co 
zdaurałobi' się wskazywać, że on trzeci to 
„wzniesienie się“ pojął, oświadcza on nam 
uroczyście, „błękit wychodzi z m g!y“ i 
dodaje, że „żaden fałd zasłony świątyń* Il*e 
jest straconym - . D alej, na przypadek, gdy
by go nie zrozumiano, w o ła : „Daj przejść 
zaćmieniu , a zobaczysz gw iazdę- . Wreszcie, 
jeźii wam tego mało, powie wam jeszcze, że 
„słowo ma swój pierwiastek w ciemnościach 
algebry- , a nawet raczy was objaśnić, że 
„z głębin ideału Bóg czysty daje nam. zna
k i- . Na tom wszakże musicie już poprzestać, 
bo nie znajduję więcej żadnego argum entu, 
prócz tego, że „chaos jest ezurnena jajem  nie- 
b&“ i że „poczwarką anioła jest hydra- . W i
dzicie!...

„Godzi się tu zapytać, z kogo w isto 
cie ż a rtu ;e iVil-tor H ugo?... Wytoczywszy 
proc-s wiedzy ludzk iej, podaje nam  spokoj
nie jako rozwiązanie jakąś wędrówkę dusz z 
gwiazdy na gwiazdę, jakąś metampsychozę 
przyprawioną panteizm em  i podlaną sosem 
rom antycznym  z 1830 r. 1 powiada, że to 
jego przystań bezp’eczna , i zdaje się litować 
nad nami, że odwołujemy się do nauki, aże
by poznać prawdę o człowieku i przyrodzie!

N ie,’,., trzeba powtórzyć raz jeszcze, ten  czło
wiek nie jest naszym. Zapytajm y, z jakiego 
klasztoru średniowiecznego wyniósł te n 'm g li
sty deizm i te wizye m n icha , zostającego 
pod wpływem mistycznej gorączki?”

W tern miejscu krytyk postanawia wy
powiedzieć, jakie byłyby kunkluzye rzeczywi
stego człowieka naszej epoki. „Filozof, u c z o 
ny, zgodz.łby się na tego osła , nie jako ua 
przedstawiciela n a u k i, ale niestrawności fał
szywych nauk i nieużytecznych dyskusyj. 
Zgodziłby się również na filozofa Kanta gdy
by poeta chciał w nim  upostaciować czczość 
metafizyki. Ale na ostatniej sti onnicy zaszła- 
by zupełna ró żn ica , gdyż m yślic ie l, uczony 
nib przem awiałby stylem wyroczni o „szcze
blach nocy- i o „stopniach św iatła, prcv.ą- 
dzących z strasznej ciemności w niebiań® de 
sfery- . Powiedziałby on noprostu do osła i 
K an ta : „W yrzeczcie się erupiryzm u, spaleie 
stare szpargały, biorące za punkt wy;,ścia 
św iat nadnaturaluy, oddajcie się badaniu czło
wieka i przyrody, i nie posługujcie się ża- 
dnem innem  narzędziem , oprocz obserw acji 
i doświadczenia. W tein streszcza się cał i 
nasze stulecie. M uie i my się mylimy, nie 
wolno nam  jednakże przypuszczać tego z gó
ry. Prawem  naszem jest p ra c a , idźmy n a 
przód z odwagą. Jużeśm y otrzymali w iek ie  
rezultaty, wkraczamy w prawdę, dzięki me
todzie naukowej, zastosowanej we wszystkiem 
i wszędzie. Fakta tylko powinny istnieć dla 
nas i tylko znajomość dokładna faktów uczy
ni nas wolnymi i silny mi. “

„Takie byłyby słowa człowieka naszej 
epoki —  mówi dalej Em il Zola. —  Zaprawdę, 
W iktor Hugo jest człowiekiem uczuciowym, 
gay marzy o powszechnym uścisku ludów, o 
hcńcu wojen, o przejściu ludzkości w krainę 
św ia tła , w której życie wszystkich byłoby

samą błogością. Lecz ta k u  wizye poetyczne 
dowodzą właśnie, że nie ma on mózgu my- 
ślicmla i mędrca. W miarę posuwania się 
w la ta c h , wpadai coraz bardziej w czułost- 
kowość s taruszka . którą chciał objąć cnłą 
ludzkość i rozpieścić ją, że tak powiem. P ła 
kał nad małemi dziećmi, jak lozczulony dzia
dek , płakał- nad lu d a m i, płakał nad rzecz
pospolitą, płakał nad Bog'em. S tał się p ła
czem , a raczej łkaniem  pow szechnem , po
nieważ zawsze bardziej podnosił głos niż 
wszyscy. To też rozumiem, że lituje się nad 
u c z tn y m i, gdyż ma na wszystko rozwiąza
nie bardzo łatw e i p ro s te : „W znieście się 
aż do słońca i uściskajcie się- . Dziwna rzecz, 
że tego kto nie zrobi!

„A h ! dziwny to filozof, niepojęty m y
śliciel, trwający jeszcze w postawie sym bo
licznej Dantego, a żartownisie każą nam  go 
uważać za wyraz naszego tegoczesnego g e 
niuszu! Dajmy temu pokój 1 Nie nan  drapać 
się po sirałach i bawić się w proroków, m y
śmy powinni wypowiadać prawdę 1 Prorocy 
umarli razem ze wszystkiem , co było nad
naturalne, pozostali obserwatorowie i ekspe- 
rym entatorowie. Klaudjusz Bernard m e po
trzebował dosiadać orła , ażeby oznajmić do
brą nowinę. Stan W iktora Hugo jest czysto 
fizjologiczny. W czaszce tej geniusz spraw ił 
jakieś uszkodzenie. Człowiek uznał się b o 
giem i ogłasza nam  z powagą za prawdy 
dziecinne majaczenia swego sędziwego wieku.

„Tego tylko nie rozunrem . że repub li
kanie pozytywiści słuchają tanich rzeczy bez 
w ybuchnięcia śmiechem. Szczególną jest po
stawa niektórych moich znajom ych , którzy  

orzą się przed W iktorem Hugo, a szydzą z 
Boga i jego św iętych Egzaltują się nim  jako 
myślicielem , chociaż wyznają zasady w prost 
przeciwne jego zasadom. F ak tem  je s t ,  że
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Ropiankę tak ze względu na znajdujące się 
lam  ropodajne warstwy geologiczne, które 
de najdawniejszych utworów karpackich n a 
leżą, jak i na istniejący już 210  m etrów  g łę 
boki szyb, któryby otworem świdrowym po
głębić należało. Drugi podobny otwór świ
drowy urządza w Orowie p. Z igm undi, zna
ny górnik z Pesztu, i tak z nim  jak z P . 
Łukaszewiczem w R piance zostaną zaw ią
zane rokowania, których wynik pełnej R a
dzie górniczej a następnie W ydziałowi k ra
jow em u do zatw ierdzenia przedłożony zo
stanie.

Drugim  w ażn ;ra  przedm iotem  było u- 
życie 3.000 złr. w. a. przeznaczonych przez 
Sejm na nagrody za najlepiej opracowane 
dzieło lub podręcznik o wyrobie i zużytko
waniu wszelkich pobocznych produktów o- 
trzym yw anych przy wyrobie nafty, oraz na 
subwencye lub stypendya dla chemików, któ- 
rzyby się studyom  na tem  polu specyalnie 
poświęcić cheieli. Na wniosek dr. Grabow
skiego uchwalono zalecić W ydziałowi kra jo 
wemu ogło szenie konkursu ze szczegółowem 
wskazaniem warunków, którym  prem iowana 
praca m a odpowiadać. Ustanowione będą 
dwie nagrody (800 i 400 z łr.) za najlepsze 
tliieło, oraz osobne nagrody dla każdego, 
którego praca będzie zawierać nowy użytecz 
ny dla naszego przem ysłu pom ysł lub wska
zówkę.

Jednocześnie z konkursem  będą ogło
szone warunki uzyskania stypendyów wyno
szących po 100 i 50 złr. miesięcznie.

Po załatw ieniu bieżących kwestyj po
staw ił p. Syroczyński wniosek, aby W ydział 
krajowy, nie ograniczając się do pomocy 
przemysłowi naftowem u użyczonej, popierał 
z fanduszu tak hojnie przez Sejm krajowy 
na cele górnicze uchwalonego, także i po
szukiwania za innem i m inerałam i górnicze- 
mi, lub woskiem ziemnym, jeśli poszukują
cy przedstawi racyo oalny plan i wykaże się 
wykonanemi robotam i. W ykonanie tego p ro 
jektu  może wywołać liczne poszukiwania w 
kraju i lepsze zbadanie jego właściwości i bo
gactwa przy bardzo małym udziale funduszu 
krajowego.

Poszukiwania, których plany miałyby 
być najprzód przedłożone Wydziałowi krajo
wemu, nie mogłyby być obliczone na wy
zyskiwanie —  więc możnaby się spodziewać 
powstania racyonalnych przedsiębiorstw. Z 
tych powodów polecił kom itet wniosek p. 
Syroczyóskiego W ydziałowi krajowemu do 
uwzględnienia.

Rezultat wyborów do Rad 
powiatowych.

ii i .
Z grupy większych posiadłości.

Bochnia. W ładysław  Pęgowski, w ła
ściciel dóbr z iem sk ich ; W incenty Lasko, w ła
ściciel dóbr ziemskich ; Kazimierz Zgórski, 
właściciel dóbr z iem sk ich ; ks. kan. W alenty 
Danek, p roboszcz; Łucyan Baranowski, w ła
ściciel dóbr ziem skich; W ojciech Chrzanow
ski, właściciel dóbr ziemskich ; Adam Zuk

W iktor Hugo, świadomie czy mimowolnie, 
jest człowiekiem wierzącym z dawnych cza
sów, rycerzem  z wieków m in io n y ch , zabłą
kanym w naszem stuleciu n a u k i, nie rozu
miejącym ani jego rzeczywistego zadania, ani 
jego prawdziwej siły.

„Nie będę tak okru tnym , ażeby radzić 
komu przeczytać Osła. Jeżeli jednak kto się 
na to odw ażył, niech z dobrą wiarą powie, 
co ztam tąd wyciągnął. Nie zasługuje to n a 
w et na dyskusję seryo. Jest to kolosalne a 
czcze. Nostradam us, zdaje się, w yrył na tem 
swoje piętno. A wpośród tego patosu, tego na
grom adzenia słów, zjawia się niekiedy wielki 
wiersz liryczny i szczytnym rozbrzm iewa 
dźwiękiem. Budzi się poeta genialny, gdyż 
to jest jego dziedzina , to jego nieśm iertelua 
chw ila , był on i pozostanie największym n a 
szym poetą lirycznym Myślicielem, filozofem, 
uczonym , nigdy, ale zadziwiającym retory- 
kiem , królem poetów ! Idea wieku nie s tre 
ściła się w nim, lecz on w ypełnił wiek m u
zyką słów. jakim ludzie mo, e jeszcze nigdy 
nie słyszeli podobnych. Dzisiaj jeszcze, w 
dziełach starości spotykamy w nim  n iezró
wnanego kowala hemistychów, pod którego 
m łotem  dźwięczy rozgłośnie spiz i zi to .“ 

Takiem jest zdanie Em ila Zoli o W ik
torze Hugo i jego ostatniem  dziele. Czy s łu 
szne?... W ątpimy, aby ktokolwiek z czytelni
ków w zupełności pisał się na nie. To pewna, 
że śm iałe i bezwzględne. Co ważniejsza, k ry
tyk albo mówi więcej niż chce, albo nie przy
znał się przed nami do tego, co rzeczywiście 
chciał powiedzieć. Mówi o jednern dziele, wy
strzega się starannie wzmianki o innych, a 
potępia poetę całego. Ma niby zam iar wy
tknąć ułomność starości, tymczasem neguje 
całe życie. To co dziś mówi z powodu Osia, 
powiedziałby przed 20 i przed 50 laty o prze 
konaniach poety, z powodu jakiegoś ówczes-

Skarzewski, właśc. dóbr z iem sk ich ; Tytus 
Meizner, właśc. dóbr ziemskich.

Borszczów. Mieczysław hr. Dunin 
Borkowski, właśc. d ó b r ; A leksander Nałęcz 
Kęszycki, właśc. dóbr ziemskich ; A leksan
der Hordyński, c. k. n o ta ry u sz ; Konstanty 
Znamirowski, przełożony obszaru dw orskie
go ; Kazimierz Rozienkiewicz, przełożony o b 
szaru dworskiego, M aryau Leszczyński, prze
łożony obszaru dw orskiego; Ju lian  W inni
cki, właściciel dóbr ; Kornel Żurowski, wła- 
ciciel realności; Izaak Feldschuh, właściciel 
dób r; Antoni Józefowicz, właściciel części 
dóbr.

Brzcżany. W ładysław  br. C- echowicz, 
właściciel dóbr z iem sk ich ; ks. kan. W awrzy
niec Ostrowski, rz. kat. proboszcz; Ferdy
nand Kułakowski, właśc. posiadłoś"!; F e rd y 
nand Szydłowski, no taryusz; Tadeusz B iliń
ski, no taryusz; Józef Śliliński właśc. dóbr; 
A ndrzej Cywiński, właśc dóbr z iem sk ich ; 
S tanisław  Bogdanowicz, właściciel dóbr ziem
skich ; Józef Jakubowicz, w łaściciel dóbr 
ziemskich

Brzozów. A leksander Bobczyński, w ła
ściciel d ó b r; E dw ard Duniewicz, dzierżaw 
ca d ó b r; ks. Stanisław  Kloczkowski, prob. 
łać.; K onstanty Bobczyński, właśc. dóbr ; 
Tadeusz Cybulski, dzierżawca dóbr ; K anty 
Dydyński, właśc. dób r; Tomasz Witkiewicz, 
no taryusz; Zbigniew Trzecieski, właśc. dóbr; 
M ieczysław Urbański, w ła ś c . 'd ó b r ; Zdzisław 
Skrzyński, właśc. dóbr.

Buczacz. W ładysław W olański właśc. 
dóbr ; A leksander Borkowski, właśc. d ó b r ; 
W łodzim ierz Gniewosz, właśc. dóbr ; W ła
dysław Czajkowski, właśc. d ó b r; hr. Ro
muald Puniński, właśc. dóbr; W łodzimierz 
Morawski, właśc. d ó b r ; Ignacy Cywiński, 
właśe. d ó b r ; Ludwik Szawłowski, właściciel 
dóbr ; W ładysław  Bogucki, przełożony obsza
ru dw orskiego; Stanisław  Matkowski, właśc. 
dóbr.

Chrzanów. Hr. A rtu r Potocki właśc. 
d ó b r ; h r. Zygm unt Szembek, właśc. dóbi ; 
h r. A ntoni Wodzicki. właśc. dóbr ; F ioryan 
Heleel, właśc. dóbr; Dyzma Chromy, prze
łożony obszaru dworskiego ; Karol G retschel, 
nadleśniczy; Karol Rudolfi, no taryusz; K azi
mierz Cbwalibogowski, właśc. dóbr; dr. L u 
dwik Myszkowski, adwokat; Jakób Glass, w ła
ściciel dóbr.

Cieszanów. Jan  br. Brunicki, właśc. 
d ó b r; W łodzimierz H erm an właśc. d ó b r; 
Józef Mikułowski, notaryusz ; Gracyan Ja n u 
szkiewicz, rządca d ó b r ; Feliks Kapiszewski, 
właśc. d ó b r, Soter Studziński, rządca d ó b r ; 
Ju styn  Bogusławski, c. k. sędzia powiato- 
wj ; Tytus A rtu r Zarzycki, właśc. dóbr; 
E ustachy W ojnarowski, rządca dóbr.

Dąbrowa. Mieczysław Rogaliński, wł. 
d ób r; Mieczysław Stojowski, wł. dóbr; Se
weryn Kisielewski, wł. dób r; Zdzisław Sto- 
iński właść. dóbr; W itold Kluczycki, lekarz 
p ryw atny ; ks. Józef Pab.jan, pleban; Leon 
Groman, wł. dób r; W ładysław  Jaśkiewicz, 
adjunkt sądow y; Paw eł Zieliński, wł. dóbr; 
dr. M ieczysław M arynowski, lekarz pow iato
w y; Eustachy Gostkowski, dzierżawca d ó b r; 
Jan  br. Konopka, w ł. dóbr.

Dobromil. A rnolf br. Beess, właść. 
d ó b r ;  W ładysław  Młodkowski, właść. dób r;

nego dzieła. Hugo bowiem, choć się sprze
niewierzył rojalizmowi i katolicyzmowi m ło
dości, w dalszem życiu pozostał dość nie
zm iennie w iernym  swojemu Credo. Nie kry
tyka to zatem ale walka, nie pogląd este
tyczny, lecz polemika przeciwnej doktryny.

I z sam ych słów recenzenta domyślić 
się tego można, nawet nie znając poematu, 
który może być słabym, nie może być je d 
nak ani tak banalnym, ani tak czczym, ani 
tak śmiesznym i niedorzecznym , jak chce 
krytyk. Zola powiada, że zgodziłby się na 
„osła,“ przystałby na Kanta, ale pod wa
runkiem , żeby poeta wypowiedział na końcu 
jego doktrynę i ze stanowiska tej doktryny 
wyrzekł sąd o obu wprowadzonych przez sie
bie postaciach. Poeta nie uczynił tego, ogło
s ił się zwolennikiem doktryny innej, pozo
sta ł w iernym  idei, którą wyznawał na wiele 
lat pierwej nim  przyszła na świat teorya, której 
rzeczuictwo podejmuje dziś twórca ekspery
mentalnego romansu, — inde irae, wobec 
tego ostać się już nie może ani osieł, ani 
filozof, ani poeta. A zwalczyć ich wszystkich 
nie trudno, bo za wszystkich trzech przema
wia ten ostatni właściwym sobie językiem 
dosyć więc chwycić niektóre wyrażenia, wy
powiedziane z poetyczną emfazą oderwać je 
od poetycznej całości, na tle której mogą 
być zrozumiałemi i właściwemi, otoczyć zwy
kłą prozą, odjąć im piękną oprawę, jakiej 
potrzebują koniecznie, tym  sposobem ośm ie
szyć.

Broń to nieszczególnego gatunku i nie 
nowa, Emil Zola jednakże w drodze obserwa- 
cyi i eksperym entów m usiał dcjść że jest sku
teczną i to go ośmieliło do jej użycia.

W ł . S.

Antoni Stankiewicz, wł. dóbr; ks. Benignus 
Chmura, gw ardyan klasztoru Franciszkanów ; 
Tytus Bogdanowicz, wł. d ó b r ; Józef Ja ru - 
żelski właściciel części dób r; Bolesław Szysz- 
kowski, zarządca kam eralny; Jan  Copiński, 
współwłaściciel części dóbr; Ju lian  Griio- 
haut, przełożony obszaru dworskiego.

Dolina. M aryan Mazaraki, wł. dób r; 
ks. Franciszek Ber wid, proboszcz; Karol Kór
nicki, nadleśniczy kam eralny; ks. Ludwik 
Babik, proboszcz; Franciszek Słoński, rządca 
dóbr; K rystyan Schindler, bu rm istrz ; K rzy
sztof Janowicz, notaryusz; W incenty Wito- 
sławski, rządca d ó b r ; dr. Adam Krzyształo- 
wicz, lekarz powiatowy.

Gorlice. Franciszek Szczepański, wł. 
dóbr; Kazimierz Łuniew ski, w ł dóbr; F e 
liks Skrochowski, wł. dób r; W ładysław Pło
cki, wł. dóbr; Adam Skrzyński, wł. dóbr; 
Leon Olszewski, wł. dóbr.

G ró d e k . Teodor h r. Karnicki, właść. 
dób r; Stanisław  Agopsowicz, w ł. d ó b r; A- 
dolf br. Brunicki, wł. dóbr; W łodzimierz 
Niezabitowski, wł. dóbr; Karol W iszniewski, 
wł. dóbr; Stanisław  Weissman, wł. dóbr; 
W alery Lachociński, przełożony obszaru 
dw orskiego; Mieczysław Romanowski, dzier
żawca dóbr.

Grybów. Karol br. Brunicki, właśó 
dóbr; E ustachy Reklewski, wł. dóbr; Hilary 
Podoski. wł. dób r; W acław Pieniążek, wł. 
dóbr; W incenty Racieski, wł. d ó b r; Maciej 
Mączyński, wł. dóbr; Konrad F ihsuser, w ła
ściciel d ó b r ; F erdynand Hosch, właściciel 
dóbr.

H o ro d e n k a . Ignacy Passakas, właść. 
dóbr ; Zdzisław Stojowski, wł. d ó b r ; Ludo
m ir Cieński, wł, dóbr; W ładysław  Wielo- 
wiejski, wł. dóbr; Ignacy Teodorowicz, wł. 
dób r; Grzegorz Ududowicz, dzierżawca dóbr; 
Leszek Cit-ński, naczelnik gm iny; Józef Heut, 
dzierżawca dóbr; Mikołaj Petrowicz, właść. 
dóbr.

Husiatyn. Gustaw Strawiński, w łaści
ciel części d ó b r ; Tomasz Horodyski, w łaści
ciel dóbr; Kornel Horodyski, właściciel dóbr; 
Seweryn Korytko, właściciel dóbr; .JózefMo- 
raw ieck i. przełożony obszaru dworskiego ; 
A ntoni B rzuszkiew icz, przełożony obszaru 
dworskiego; Mieczysław P ay g ert, właściciel 
części dó b r; Iguacy Wachowicz, dzierżawca 
dóbr; W ładysław Potocki, właściciel dóbr; 
Dawid Weiselberg.-r, dzierżawca dóbr.

Jaworów. Jan  Konopka, współwła
ściciel dóbr; Daniel Szczerba, właściciel re 
alności ; Seweryn br. Horoch, właściciel dóbr; 
Kajetan Eraiuowicz. właściciel dóbr; S tan i
sław br. Hagen, właściciel dóbr; Eugeniusz 
Pawlikowski, właściciel dóbr; Hr. Michał 
Karnicki, właściciel dó b r; Józef Skarbek Bo
rowski, współwłaściciel dóbr.

Kamionka strumiłowa. Stecki Al
fred, właściciel d ó b r ; Wasilewski Tadeusz, 
właściciel d ó b r; Szumlański Michał, właści
ciel dóbr; Ł odjńsk i S tanisław , właściciel 
dóbr; Thullie Adam, właściciel dóbr; Bart- 
mański Feliks, właściciel d ó b r; Toros ewicz 
Klemens, właściciel dóbr; Ujejski Roman, 
właściciel dóbr.

K o lb u szo w a . Czesław Kozłowieeki, w ła
ściciel dób r; Henryk Niewiarowski, dzier
żawca dóbr; Ks. Franciszek Szajnok; Ks. 
Ludwik Rujkowski; Kazimi rz Hupka, w ła
ściciel dóbr; Maksymilian Zdulski, dzier
żawca dóbr; Sylwester Richter, c. k. adjunkt 
sądu powiatowego; Teodor Błotnicki, w ła
ściciel dóbr.

Kołomyja. Staui-ław  hr. Dzieduszycki, 
właściciel dóbr; Roman kniaź Puzyna, w ła
ściciel d ó b r; M'kołaj Asłan, w łsśiiciel dóbr; 
Autoni Bohdanowicz, właściciel dóbr ; F ra n 
ciszek Jasiński, właściciel dóbr ; Franciszek 
Białoskórski, c. k. pensyonowany kapitan.

(Dokończenie nastąpi.)

Delegacye.
(F posiedzenie delegacyi austryachiej.)

*f* Peszt, 11 listopada. (Koresponden- 
cya G azety Lwowskiej). Prezes hr. C o r o -  
n i n i  zagaja posiedzenie o godź. 12 ,

Na porządkn dziennym sprawozdania 
komisyi budżetowej o nuncyach z delegacyi 
węgierskiej.

Sprawozdawca del. R i 11 e r stwierdza 
zgodn ość m iędzy uchwałami obu delegacyj 
co do etatów m inisterstw a wspólnej skarbo- 
wości i najwyższej wspólnej Izby obrachun
kowej. —  Zgromadzenie bierze to do wia
domości.

Sprawozdawca del. B e e r  stwierdza 
zgodność co do preliminowanej przewyżki 
dochodów z ceł, co zgromadzenie również 
bierze do wiadomości.

Sprawozdawca del. br. F a l k e n h a y n  
stw ierdza zgodność między uchwałam i obu 
delegacyj co do m erytorycznej strony zam 
knięcia rachunków  z r. 1878; co do strony 
formalnej jednak zachodzi ró ż n ic a , że dele

g ac ja  austryacka zezwoliła na przeniesienie 
z rachunku r. 1878 na rachunek r. 1880 
kwoty 1,628.307 zł. 43 ct. jako niezużytej 
reszty kredytu okupacyjnego, gdy tym cza
sem delegacya węgierska w kwocie tej widzi 
dwie, a mianowicie 1,079.250 zł. 19 ct. nie- 
zużytego kredytu, a 549.057 zł. 24 ct. nie- 
zużytego dochodu osiągniouego przez użycie 
kredytu okupacyjnego. Uchwała delegacyi 
auslryackiej b rz m ia ła : „Przyzwala się wspól
nemu m inisterstw u wojny zużycie pozostałej 
z końcem roku rachunkowego 1878 reszty 
kredytu okupacyjnego w ilości 1,628.307 zł. 
43 ct. aż do końca roku rachunkowego 1880 
i zdania ztąd sprawy w rachunkach tegoż 
r. 1880.“ N otom iast uchw ała delegacyi wę 
gierskiej brzm i : „Przyzwala się wspólnemu 
m inisterstwu wojny zużycie pozostałej z koń
cem roku rachunkowego 1878 reszty kredytu 
okupacyjnego w ilości 1,079.250 zł. 19 c.tudzież 
osiągnionych przez użycie tegoż kredytu do
chodów w ilości 549.057 zł. 24 ct. aż do 
końca roku rachunkowego 1880 i zdania 
ztąd sprawy w rachunkach tegoż r. 1880.“ 
(W szysko to oznacza tylko formalność r a 
chunkową, gdyż kredyt okupacyjny był rze 
czy wiście użyty w ca ło śc i, a nie można by
ło ułożyć specjalnych wykazów co do zuży
cia tej nom inalnie nieużytej jeszcze reszty.) 
Sprawozdawca wnosi przychylić się do u 
chwały delegacyi węgierskiej — na co też 
zgromadzenie bez dyskusji przystaje.

Sprawozdawca del. R u s s stwierdza 
zgodność między uchwałami obu delegacyj co 
do budżetu m arynarskiego tak w dziale wy
datków zwyczajnych, jak nadzwyczajnych.— 
Zgromadzenie przyjmuje to do wiadomiści.

Z kolei porządku dziennego idą spra
wozdania komisyi petycyjnej

Sprawozdawca deleg. R a a b  referuje 
pe tycję  powiatu Bruck nad Litawą o przy
znanie mu 800 zł. rocznego wynagrodzenia 
na lata 1881 i 1882 za używanie w niezw y
kłej mierze dróg powiatowych przez oddzia
ły  strzelców. Komisya wnosi przekaz ió pe
ty c ję  m inisterstw u wojny ku uwzględnieniu. 
Zgromadzenie bez dyskusyi uchwila.

Tenże sprawozdawca referuje o petycyi 
pewnej spółki budowniczej o zlikwidowanie 
z funduszów wojskowych reszty należytości 
w ilości 26,290 zł. Komisya wnosi prz-ka- 
zać petycję  m inisterstw u wojny do załatw ie
nia i zdania sprawy podczas następnej sesyi 
delegacyjnej.

W dyskusyi del R u s s  sprzeciwia się 
drugiej części wniosku komisyi. gdyż byłoby 
to coś zupełnie nowego a niedozwolonego; 
bo żądać od m inisterstw a zdania sprawy 
z sppsobu załatw ienia na sesyi nastę inej 
byłoby to nadawać petycyi znaczenie, jakie- 
gc ani w przybliżaniu nie ma, a nadto w y
chodziłoby po *a granice konstytucyjnej kom 
petencji delegacyi i zwyczajn parlam entar
nego. Ladać czegoś dla sesyi następnej jest 
rzeczą niewłaściwą już dlatego, że delegacya 
jest od sesyi do se^yi zm ienna w swym 
składzie. Mówca w noń, aby opuszizonj d ru 
gą część wniosku kom cyi

Sprawozdawca del. R a a b  sam przy
znaje, _ że druga część wniosku komisyi tna 
w sobie coś uderzającego; ale taka s ta n ę ła  
w komisyi uchwała na podstawie pewnego 
kompromisu.

W głosowaniu uchwalono wniosek Rus
sa, t j. przekazano petycyę m inisterstw u 
wojny do ostatecznego załatwienia

Koniec posiedzenia o godz. 1. — N a
stępne ju tro . Na porządku dziennym  spra 
wozdania o dalszych nuncyach delegacyi 
węgierskiej, a w razie zgodności uchwał z i- 
raz trzecie czytanie ioh i uchwalenie u s ta 
wy finansowej.

Sprawozdanie
z czynności Rady Wydziału krajowego 
za czas od 1 kwietnia po koniec wrze

śnia 1880 roku.

(Dokończenie.)

W ydział kraj. podał do wiadom .ści 
Prezydyum c. k. N am iestnictw a uchwałę sej
mową z dnia 17 lipca b. r., upoważniającą 
go do oddauia c. k. Rządowi do dyspozycji 
niewyczerpanej dotąd z funduszów przezna
czonych pierwotuie na adap tację  budynku 
szkoły w eterynaryi we Lwowie —  kwoty 
10.870 zł. 48V, ct., jeżeliby z udzielonych 
W ydziałowi kraj. w swoim czasie kosztorysów 
okazało się, że taka lub wyższa kwota jest 
potrzebną na wymagania adaptacyi wspo- 
m nionego budynku, zarazem w oiyśi pierw 
szego ustępu powyższej uchwały sejmowej 
upraszał W ydział kraj. Prezydyum  c. k. N a
m iestnictw a o wyjednanie jak najrychlejszej 
przychlnej decyzyi e. k. Rządu w sprawie za
łożenia szkoły w eterynaryi we Lwowie kosz • 
tem  skarbu państwa.

W skutek uchwały sejmowej z dn. 13 
lipca, otwierającej Wydziałowi kraj. kredyt do 
wysokości 2 0 .000  zł. na rozszerzenie budyn
ku kraj. szkoły gospodarstw a lasowego we 
Lwowie, W ydział krajowy uwiadom ił c. k. 
N am iestnictw o, że przyjm ując ofiarowaną na



ten sam cel ze skarbu państw a subw encję 
*  kwocie 20.000  zł., poddaje się warunkom, 
od k tó rjch  c. k. M inisterstwo rolnictw a za
wisłem uczyniło wstawienie subwencyi w 
budżet państwowy.

W ydział krajowy mianował p. Zy
gm unta Demianowskiego, dotychczasowego 
prowizorycznego adjunkta szkoły lasowej we 
Lwowie, stałym pierwszym  adjunktem  tej 
szkoły w miejsce dr. Zygm unta Romera

Celem zachęcenia uczniów szkoły leś
nej we Lwowie do składania w myśl § .1 0  
statu tu  egzaminu ogólnego ze wszystkich 
przedmiotów, W ydział krajowy przyjął na 
wniosek kuratoryi tej szkoły zasadę, że w 
przyszłości stypendya krajowe udzielane bę
dą tylko uczniom, którzy złożą oświadczenie, 
że w swoim czasie poddadzą się egzam ino
wi ogólnemu. Nr.dto na wniosek kuratoryi 
W ydział krajowy udał się do prezydyum c. k. 
N am iestnictw a o w yjednanie w właściwej 
drodze norm y, aby prerogatywy przyznane 
skończonym uczniom szkoły lasowej we Lwo
wie rozporządzeniem c. k. M inisterstw a ro l
nictw a z dnia 31 sierpnia 1874 Dz. u. p. 
nr. 116 zastosowy wane były tylko do tych 
uczniów, którzy poddali się egzaminowi o- 
gólnemu i na tej podstawie otrzymali abso- 
lutoryum  mianowicie, aby tylko tacy ucznio
wie z praktyką skróconą dwóch lat zamiast 
pięciu byli przypuszczeni do egzaminu pań
stwowego na sam oistnych leśników.

W myśl uchwały sejmowej z dnia 24 
lipca b. r. W ydział krajowy wystosował do 
Najjaśniejszego Pana przedstawienie wyka
zujące, że w edług wniosków przedłożonych 
przez referentów m inisteryalnych centralnej 
komisyi dla uregulowania podatku g runto
wego, Galicyi grozi nadzwyczajne, w stosun
kach nieuzasadnione podwyższenie podatku 
gruntowego. W ydział krajowy wyraził w tern 
przedstawieniu prośbę, aby Najj. P an  raczył 
najłaskawiej wziąć tę sprawę pod swoją o- 
piekę.

W ydział krajowy powołał p. Kazimie
rza Tucźynskiego na członka tarnopolskiej 
podkomisyi dla uregulowania podatku g ru n 
towego a pp. Atanazego Benoe i Jana  hr. 
Stadnickiego na członków krakowskiej pod
komisyi.

Postanowiono delegować dla wzięcia 
udziału w obradach ankiety, zwołanej przez 
JE . h r. Nam iestnika dla obmyślenia środ
ków ku podniesieniu przem ysłu naitowego 
w kfaju, dr. S. W ereszczyńskiego, członka 
Wydziału, d r J  W ernickiego, p o s ła n a  Sejm 
krajowy i L. Syroozyńskiego, inżyniera g ó r 
niczego W ydziału krajow ego, oraz [rosić 
JE . hr. Marszałka krajowego, by w tych 
obradach uczestniczył. Postanowiono uprosić 
JE . br. Marszałka kra owego i d". Józefa 
W ereszczyńskiego. by weszli do składu ko 
m itetu zawiązanego celem podniesienia prze
m ysłu naftowego w kraju, i dozwolić, by 
kom itet odbywał swe posiedzenia w lokal- 
nościach Wydziału krajowego, a p. Syro- 
czyńuki pełń ł  funkcye sekretarza kom itetu.

Zatwierdzono propozycje komitetu geo
logicznego kraj. Rady górniczej co do ba^ 
dań geologicznych w ciągu bieżącego lata i 
powierzono p. nadkomisarzowi górni cz. mu,
H. Walterowi i p. W ładysławowi Szajnosze, 
wolontaryuszowi e. k. geologicznego zakładu 
wiedeńskiego, badanie i opisanie obszaru 
gorlicko - grybowskiego, prof. F  Kreulzowi 
pasma Karpat położon-go na północ od rze
ki S tryja i w jej południowo-wschodnim bie
gu, dr. St. Olszewskiemu okolicy podkarpac
kiej około Sołotwiny i Dźwiniacza ze wzglę
du na pokłady zawierające tu wosk ziemny 
i olej skalny inżynierowi Syroczyńskiemu 
zestawienie i wykreślenie na mapie dat geo- 
gnostycznych pod względem znajdowania się 
i odbudowy wosku ziemnego w Borysławiu, 
profesorowi Łom nickiem u zbadanie pokładów 
gipsowych, występujących na Pokuciu i 
w przyległych okolicach, a p. dr. E . D uni
kowskiemu , woluntaryuszowi c. k. geologi
cznego zakładu wiedeńskiego zestawienie 
profilu brzegów D niestru, zacząwszy od oko
lic Niżniowa, o ile się da na wschód.

SPRAWY lOKARCin
Tester L loyd  poddaje surowej krytyce 

postępowanie partyi konstytucyjnej w dele- 
gacyach. Podobnie jak już nieraz przedtem 
udało się partyi konstytucyjnej i tym  mzem 
bez chw ały a naw et bez honoru ponieść dot
kliwą porażkę tam, gdzie palmę zwycięztwa 
już prawie m iała w ręku. Rokowania kom
promisowe nie doprowadziły do rezultatu a
winę tego ehcianoby, jak słychać, przypisać 
niedyskrecyi dzienników wiedeńskich. Tym 
czasem sami ci panowie i fatalna metoda, 
jaką obrali, są przyczyną, że kompromis nie 
przyszedł do skutku. Nie warto już teraz, 
gdy rzecz cała minęła, rozpisywać się o niej 
szczegółowo. Jednej wszakże uwagi, powiada 
Tester L lo yd , pominąć nie możemy, a to, że 
deputowani konstytucyjni narazili na szwank 
kompromis w chwili, gdy z a c z ę l i  p a 
k t o w a ć  z r z ą d e m .  Pow inni oni byli 
najprzód zawrzeć kom prom is z konstytucyj- 
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nymi członkami Izby panów na podstawie, 
któraby dogadzała członkom Izby panów, 
jak wiadomo, bardzo dbającym o dzielność 
bojową armii. Kompromis taki m inister woj
ny nietylko m usiałby, ale naw et mógłby był 
przyjąć. P lenum  delegacyi austryackiej n a 
prawiło te błędy, a partya konstytucyjna po
zwoliła się znowu przegłosować. Szczególna 
to partya, która, gdy jest w mniejszości, czy
ni rzeczywiście imponujące wysilenia, aby 
odzyskać większość, a skoro znajdzie się w 
większości, wszystko czyni, aby znowu ze
pchniętą została do mniejszości. We wnio
skach tej) partyi upatrywaliśmy nietyle 
wzgląd na finanse, ile raczej na trądycye 
partyjne. Zdaje się, jak gdyby ta partya by
ła zupełnie odciętą od reszty świata, jak 
gdyby stanowiła osobny świat dla siebie. 
Wschód cały rusza się w swych podw ali
nach , występują nowe rządy, wyłaniają 
się nowe tendencje , a p artya  konstytucyj
na wydobywa swój „program 112 tu “ , który 
już przed trzem a laty, w chw ili, gdy ujrzał 
światło dzienne, był przestarzałym , a organ 
tej partyi jedna się nawet z politykiem o 
tendencji stanowczo russofilskiej jedynie d la 
tego, że w mowie jego upatruje oddźwięk 
programu 112tu. Partya niemiecko-Iiberalns 
walczy w Term opylach tak ściśnięta, że brak 
jej widoku na świat i że potężne wypadki i 
przewroty wydarzające się po za sferą kon
sty tucji grudniowej, pozostają bez wpływu 
na nią. W swych celach, w swej metodzie, 
w swych ideach jest ona dziś tą samą, jaką 
była przed laty 10 i 13; partya to wielce 
stateczna. Trzym a się ona wiernie swych 
przywódców, szkoda tylko, że przywódcy ci 
zanadto silnie uczepili się trad y cy j, które 
sami stworzyli.*

—  Rezultat wyborów uzupełniających 
z kuryi większej posiadłości w A ustry i gór
nej znany jest z telegram u. W ybrani wię
kszością 57 głosów przeciw 50 pp. F rydryk  
hr. D i i r c k h e i m  - M ontm artin , opat F e r
dynand M o s e r i Edw ard von H a y d e n 
wzmocnią szeregi prawicy Izby deputow a
nych. Hr. Diirckheim i Hayden są w łaści
cielami dóbr, obaj byli zaH oheaw arta człon
kami sejmu górno-austryackiego. Natom iast 
opat klasztoru w St. F loriau, Moser, jest 
nowieyuszem w życiu polityeznem.

SPRAWY 7 A GRANICZNE
'Oświadczenie minlsteryalne 

francuskie.)
Po zażegnanej szczęśliwie burzy prze

silenia rainisteryalnego we Francy  i , oświad
czenie gabinetu złożone d. 9 b. rn. w izbie 
odzyskuje całą w ag ę , którą byłoby straci
ło , gdyby damisya gabinetu nastąpiła rze 
czyw iście; nie poprzestając zatem na s tre 
szczeniu telegraficznem, podajemy je  dzisiaj 
w całej osnowie w edług dzienników franeu 
skich jako program  obecnego gabinetu, fran
cuskiego. Oświadczenie to brzmi :

„Panowie 1 Zmiana gabinetu dokonana 
w czasie przerwy w posiedź m. ach Izby nie 
zm ieniła bynajmniej ogóhegu k;erimku spraw 
publicznych. Polityka, którą wam przedsta 
wiamy , nie jest dla was nową. Wyście ją 
sami natchnęli. Pozostaliśmy wierni kierun
kowi, jaki wskazywały obr,\dy ostatniej sesji 
obu Izb. Sądzdiśmy, że niepodobna zawieszać 
biegu praw i powodu nap.tykauych trudno
ści i oporu , jaki wywoływało ich z .stosowa
nie, i nie uważaliśmy za potrzebne żądać od 
parlam entu zmiany ustaw.

„ P ra w a , które określają we Francyi 
stanowisko kongregacyj re lig ijn y ch , nie są 
prawami okoliczaościowemi i opartem i na 
gwałcie. Są to prawa podyktowane przez 
rozsądek, potrzebę i tradycję . Stanowią one 
część rękojmi, jakie troskliwość naszych 
poprzedników uważała za właściwe ustano
wić dla obrony społeczeństwa świeckiego i 
praw państwa, rękojmi, bez których rząd re 
publikański obyć się nie może tak samo jak 
każdy inny i które byłoby nieroztropnem  1* - 
kceważyć albo osłabiać.

„Są to prawa zasadnicze. Podobne znaj
dujemy po wszystkie czasy i we wszystkich 
krajach. Nie dotykają one ani dogm atu ani 
sumienia. Zaprzeczać im, znaczy to sam o, co 
zaprzeczać bytu państwa. A jednak tego w ła
śnie jesteśm y świadkami. Ożywiona nam ię
tnościami polityeznemi raczej niż religijnem i, 
oparta na pełnym  znaczenia współudziale 
stronnictw, które kraj odepchnął, pewna licz
ba kongregacyj nieprawidłowo powstałych 
urządziła rozgłośny bunt przeciw prawom.

„Należało położyć koniec za pomocą 
grodków ogólnych położeniu zagrażającemu 
spokojności publiczną. Rozwiązano zatem 261 
nieupoważnionych zgromadzeń. Rozwiązaniem 
tem objęte zostały wszystkie kongregacje 
męskie nie mające tytułu prawnego istnienia. 
Czynność rozwiązania dokonaną została w dro
dze adm inistracyjnej, jest to bowiem uznanem 
prawem rządu, wszędzie gdzie sposoby egze
kucji są wystarczające i dają się zastosować. 
Nie mamy zamiaru używać tej samej drogi 
względem kongregacyj żeńskich. Stanowisko 
ich zostanie uregulowanem w inny sposób.

listopada 1880.

Pieczę nad tem  możecie pozostawić rządowi, 
jeżeli •  trzym a wyraz waszego zaufania i przy
stąpić spokojnie do waszych prac parlam en
tarnych.

„Jesteśmy panowie wobec chwili sta
nowczej. Ciało prawodawcze, wybrane 14 
października 1877, wstąpiło w rok ostatni 
swojego istnienia. Powinno mu zależeć na 
tem, ażeby stanęło przed narodem  nie z na- 
szkicowanemi p racam i, których rozmaitość 
i obfitość świadczyłyby tylko o dobrej woli, 
lecz ze skończonemi dziełami prawodawcze- 
mi i choćby w m iłej liczbie za stanowcze- 
mi rozwiązaniami.

„W pierwszym rzędzie projektów, któ
re mogą i powinny otrzymać przedewazy- 
stkiem sankcję obu Izb, umieścicie zapewne 
projekta edukacyjne.

„W  tym kierunku prawodawstwo obe
cne najwyraźniej objawiło swoją rolę i d ą 
żności. Nietylko uposażyliście szczodrze w y
chowanie publiczne wszelkiego stopnia, ale 
nadto, co będzie jedną z waszych zasług 
wobeejhistoryi, przystąpiliście śm iało do przy
wrócenia państwu republikańskiemu praw i 
odpowiedzialności, jakie na m e spadają w 
sprawach edukacyjnych. Dzięki wam, cofamy 
się z pochyłości po której postępowaliśmy 
nierozważnie od lat trzydziestu.

„Ustawy dotychczas uchwalone przez 
obie Izby, oraz te, które wkrótce otrzym ają 
sanlrcyę senatu, zapewniające nieutralność 
religijną szkoły elem entarnej publicznej, jej 
obowiązkowość i bezpłatność, a wreszcie 
przygotowany przez nas projekt ustawy, k tó
ry m ożj być uchwalonym  szybko, ażebyśmy 
mogli żądać od zakładów pryw atnych wy
chowawczych średnich poważnej rękojmi 
uzdolnienia i wzmocnić nad niem i nadzór 
państwa, wszystkie te środki łączą się z so
bą nierozerwalnie. Oczekuje ich opinia, tak 
drażliwa u nas na wszystko, co się odnosi 
do kształcenia umysłów i moralnej jedności 
ojczyzny.

„Oprócz tych praw w przedmiocie w y
chowania ostatnia sesya przekazała nam  pra
wo w przedmiocie reformy sądow nictw a. 
Nastąpiło porozumienie co do punktów za
sadniczych pomiędzy gabinetem , który my 
zastępujemy, a kom isją  wybrauą do opraco- 
v. ania tej ustawy.

„Zamierzamy pozostać przy tej ugodzie. 
Skład sądownictwa jest kwestyą żywotną dla 
każdego tworzącego się rządu. Pośrednio lub 
bezpośrednio każda n iwa władza od stu już 
lat starała się pod tym  względem zabezpie
czyć. Rzeczpospolita nie może się uchylić 
z pod tego ogólnego prawa. Niepodobna uni 
knąć, ażeby środki przedsięwzięte w tym za
kresie nie dotykały rzeczy, które koniecznie 
szanować należy, jeżeli jednak te środki są 
chwilowe, umiarkowane, sprawiedliwe, jeżeli 
mogą położyć koniec zamętowi, szkodliwemu 
zarówno dla biegu sprawiedliwości jak dla 
władzy, rozsądnem  jest zdecydować się na 
ich użycie.

„Są także inne projekta, z którem i n ie 
podobna zwlekać.

„Dwa prawa zasadnicze, liberalne, o- 
czekują załatw ienia Izb, a mianowicie u sta
wa o zgrom adzeniach i nowa ustawa p ra 
sowa.

„Zaszezytncm będzie dla was, jeżeli 
załatwicie jedną i d rugą. Winni to jesteście 
idei wolności, żądamy od was tego im ieniem  
władzy. Stosujemy się do praw dawnych w 
ich nąjszerszein pojęciu, ale nie dopuścimy 
nigdy pod rządem rzeczy pospolitej bezkróle
wia praw. Dopóki istnieć będzie przepis wy
magający przedw stępnych upoważnień, d o 
póty na rządzie ciężyć będzie odpowiedzial
ność, przed którą się nie cofniemy.

„Nie sądzimy zresztą, żeby parlam ent 
■hętnieidzym był od nas do zezwoleuia na 
system , któryby czynił rząd bezbronnym lub 
obojętnym wobec wyzwań do zbrodni albo 
do wojny domowej.

„Nasze zwyczaje publiczne nie zgadzają 
się z taką bezkarnością parodoksalną, a opi
nia odwraca się łatw o od rządów, które się 
nie bronią.

„Mamyź zapisać do programu rozpo
czynającego się roku ogólną ustawę o s to 
w arzyszeniach? Sądzimy, że ani czas, k tóry  
nam  pozostaje, ani stan umysłów nie pozwo
lą w dwóch Izbach d ą ż y ć d o  rozwiązania 
kwestyi tak trudnej i zawikłanej z jakąś n a 
dzieją powodzenia. To też odłączyliśmy z 
niej jeden dział, względem którego zgoda 
zdaje się łatwiejszą. Projekt ustawy o s to 
warzyszeniach lub syndykatach rzem ieśln i
czych zatwierdzi tylko stan rzeczy już od da
wna istniejący a da w ręce demokracyi p ra 
cującej narzędzie wolnej in icjatyw y i po
stępu so c ja lnego , mające wielkie znaczenie.

„Nie potrzebujemy wam przypominać , 
panowie, że ogólna taryfa celna oczekuje ty l
ko zbadania przez senat i jego głosowania, 
że jest rzeczą największej wagi dla dobro
bytu publicznego, ażeby sy tuacja  ekonomicz
na Frauoyi względem jej sąsiadów została 
uregulowaną za pomocą dobrze obmyślonych 
traktatów ieszcze przed końcem bieżącej k a 
dencji.

„W  zakresie prac publicznych wszy 
stkie ważniejsze ustawy zostały już uchWa 
lone i piękny plan p. Froycineta wykonywa

się gorliwie. Postaramy się uzupełnić go 
ważnemi projektami w przedmiocie budowy 
dróg i wielkich ulepszeń roln iczych , a mia
nowicie projektem przyspieszającym wykona
nie kanału rodańskiego, na który tak żywo 
oczekuje południowa część Francyi i który 
jest tak koniecznym dla prowincyj naszego 
kraju, dotkniętych najcięższemi klęskami.

„W reszcie organizacya naszej armii 
musi być uzupełnioną ustawą o adm iuistra- 
cyi , od tak dawna poddaną pod rozbiór par
lam entu i ustawą o awansowaniu oficerów 
lądowych i m orskich M inistrowie wojny i 
m arym rk i dodadzą do tego nowe przepisy 
w przedmiocie ponownego zaciągu podofice
rów. Przepisy te czynią zadość koniecznej 
potrzebie i zarówno jak ustawa o awansach 
są bardzo naglące. Poddaną wreszcie została 
szczegółowemu zbadaniu myśl ujednostaj
nieni stopy żo łd u , a w ten sposób, że b ;-  
dą mogły być wprowadzone ważne ulepsze
nia w p łożeniu żołnierzy i kadrów podofi
cerskich.

„Rząd zak .m unikuie parlamentowi do- 
kum enta dyplomatyczne, odnoszące się do u- 
kładów, który nastąpiły po podpisaniu tra 
ktatu berlińskiego oraz do najświeższych wy
padków w sprawie wschodniej. Znajdziecie 
w nich dowód naszych dobrych stosunków 
ze wszystkieini mocarstwami, ducha pokoju, 
który je  ożywia i ciągłych zgodnych wysi- 
leń połączonych mocarstw, celem uniknięcia 
nowych zawikłań.

„ W kwestyi czarnogórskiej, pomimo zwłok 
i ociągań, jesteśm y przekonani, że w końc . 
zwycięży wola mocarstw. Utrzym anie wspól
nych układów jest najpewniejszą rękojm ą 
spokoju Europy. Rząd francuski zawsze oka
zywał w tych układach ducha bezintere
sowności i pokoju, o którym nikt nie po
wątpiewał, a który zjednał Francyi republi
kańskiej zaufanie i szacunek świata.

„Panowie! Powiedzieliśmy wam, jak 
rozumiemy zadauie rozpoczynającego się o- 
statniego roku kadencyi. P rogram  ten, prawda, 
zupełnie jest niepodobny do tych manifestów’ 
zaruzum iałych a napuszonych, które doty
kają wszystkiego a niczego nie rozwiązują, a 
któremi przeciwnicy dzisiejszej większości 
tak chętnie osłaniają swoją bezwładność. 
Lecz sędzią naszym jest naród pracowity i 
rozsądny, który przypatruje się o 1 lat dzie
sięciu dziełem polityki realnej i nie ma chęci 
z nią się rozstawać.

„Ażeby doprowadzić do końca tyle 
dzieł użytecznych, dwóch rzeczy potrzeba, 
panowie: metody i ducha ciągłości Metody, 
aby bronić ogólnego kierunku waszych prac 
przeciw nawałowi wniosków osobistych i bez 
użytecznym dyskusjom , ducha ciągłości, aże
by sy tuacji parlam entarnej nadać tę stałość, 
bez której nie ma ani prac trwał oh, ani 
płodnych w owoce sesyj. Potrzeba, ażeby 
ministerstwo, na które się zgodzicie, posia
dało zupełne wasze zaufanie.

„Potrzeba ż eb j zgoda była zupełną po
między większością a gabinetem  , który ma 
przewodniczyć jej pracom.

„Co do nas, nie poprzestalibyśmy na 
zaufaniu pozornem i aproba^yi danej z ko
nieczności. Wiadomo wam, kto jesteśmy i do
kąd dążymy. Nie chcemy, żeby większość 
cierpiała nas, lub to lerow ała, żądamy, h  by 
nam  dała swoje poparcie, albo wprost go 
odmówiła.

(Skandal w parlamencie.)
D rugie posiedzenie ciała prawodawcze

go odbyte we czwartek d. 11 b. m., rozpo
częło się skandalicznem zajściem, które spo
wodował deputowany Baudry d’Asson, wyklu
czony od obrad na poprzedniej sesyi. Dostał 
się en do Izby przez biuro pocztowo-tele- 
graficzue, i ukazał się nagle na sali już po 
zagajeniu posiedzenia. W Izbie powstało wiel
kie wzburzenie Z różnych stron w o łano : 
„Regulamin !“ Baudry d’Asson, bardzo blady, 
ale zdecydowany usiadł na swojem miejscu 
wpośród rojalistów i bonapartystów. Hr. B iu - 
dry jest człowiekiem średniego wzrostu, sil
nym  i odważnym , mówiącym bardzo głośno 
i żywo, znanym w świecie sportu. Niedawno 
na wierzchowcu wyścigowym przesadził 25 
przeszkód.

G am  b e  t t  a wzywa Izbę do spokojno
ści i mówi: Jakkolwiek Izba gorąco pragnie 
prowadzić dalej swoje prace, nie może je 
dnak tego uczynić wobec takiego pogwałce
nia regulam inu. Nie pojmuję, jak  deputowa
ny d’Asson m ógł się tu dostać wbrew wyda
nym  rozkazom przed upływem zarządzonego 
wykluczenia, ale ‘zaręczam panom , że regu
lamin zostanie wykonany. (Oklaski). Wzy
wam p. Baudry d’Ass n , ażeby salę opuścił 
i spełn ił wolę zgromadzenia.

Wezwany pozostaje na miejs-u.
G a m b ę t t a :  Wzywam pana powtór

nie, abyś u s tą p ił; sądzę, że to uczynisz ze 
wzglydu na redy swych przyjaciół.

B a u d r y  d’A s s o n :  Pauie prezesie....
G a m b e t t a  . O nie ! nie wolno panu 

mówić. Izba może tylko wysłuchać jednego 
z pańskich przyjaciół.

Baudry rozm awia żywo ze swoim są
siadem Bourgeois, który wchodzi ua trybu
nę. ( H ałaśliwe w ołania \ N ie! nie 1)



G a m b e t t a :  Proszę Izby <■ spokojncść 
Idzie o godność zgromadzania Mów pan

Dep. B o u r g e o i s .  Pan prezes wezwał 
jednego z przyjaciół br. Baudry d’Asson, aże
by wyjaśnił powody, dlaczego kolega nasz 
odmawia....

(W rzask liw a  przerwa).
G a m b e t i a :  Nikogo nie wzywałem.

Przystąp pan d -  ize.zy
Dep. B o u r g e o i s :  Deputowany Bau

dry d’A'Sou polecił m i, ażebym powiedział, 
ie  uważałby, że m andat jego został gram  
czonym , gdyby opuścił salę.

G a m b e t t a :  Je s t kwadruns Da czwar
tą. Zawieszam posiedzenie do wpół do czw ar
tej. Proszę członków parlam entu, ażeby opu
ścili swe miejsca. Publiczność zechce zacho
wać się spokojnie, abym  nie był zmuszony 
kazać opróżnić audytoryum . Liczę zatem  na 
spokój i opuszczamy salę. ( Huczne oklaski).

Przewodniczący opuszcza m iejsce , a 
jednocześnie wychodzi większa część deputo
wanych lewicy, prawica zaś skupia się około 
dep. Baudry d’Asson, ażeby przystęp do niego 
uniemożliwić N astępnie, stosownie do regu 
lam inu wydano rozkaz opróżnienia galeryi, 
tylko dziennikarze pozostają. G am betta po
leca kwestorom, aby ich zawiadomili, że we
dług regulam inu i oni także w inni opuścić 
salę. Kilku dziennikarzy klerykalnych stawia 
opór i zostają przemocą wyprowadzeni do 
sal przyległych. Następnie dwaj kwestorowie 
w towarzystwie dwóch oficerów wzywają 
raz jeszcze dep. B au d ry , ażeby o p u śc i 
salę. Baudry odpowiada żywo i donośnym 
głosem, że tego nie uczyni, poczem G am betta 
oddalił się do swojej sali, drzwi pozamykano 
i obsadzono służbą. Szećdziesięciu szaserów 
pod dowództwem pułkownika Roin weszło na 
salę i po utorowaniu sobie drogi do Baudrego, 
pomiędzy otaczającymi go członkami praw i
cy, czterech pochwyciło go z przodu, czte
rech z tyłu a dwóch za kołnierz. Baudry 
bron ił się z wściekłością, połam ał swój fotel 
lecz został pokonany i wyprowadzony. Za nim  
wyszła znaczna liczba jego stronników. Osa
dzono go w areszcie na trzy dni.

Po spełnieniu przepisów regulam inu, po
siedzenie rozpoczęło się na nowo i publicz
ność oczekująca w korytarzach powróciła n a  
galeryę.

Dep. L  e v e r  t. Nie możemy siedzieć, 
fotele są zbłocone butam i żołnierzy.

G ó m b e t t a :  Samiśc;e panowie winni, 
że m usiałem  użyć takiego środka. Ilekroć o- 
każe się potrzeba, bądźcie pewni, że uczynię 
to samo. (Oklaski).

Dep. L a r  o c h e j u b e r t : N ie może
my jednakże siedzieć w błocie.

G a m b e t t a :  Możecie to panowie
skonstatować, w inni jednak tem u są ci, k tó
rzy podnieśli bun t przeciw regulam inowi. 
(O klaski)

Dep. L e e l e r c :  Niepodobna, żeby 
takie zajście pozostało bez wyjaśnienia 
(W rza w a  i  niezadowolenie n a  lewicy).

G a m b e t t a :  W zy wam panów, ażeby
ście nie przeszkadzali pracom Izby.

Dep. L e c l e r c :  Zabraniają nam 
mówić 1

G a m b e t t a :  Znajdziesz pan wzm ian
kę o tem  w Journa l Officiel.

Dep. C o 1 b e r  t • Pozostaje nam tylko 
jedna droga, to jest zbiorowo złożyć m an 
daty.

G a m b e t t a :  W olno panom postąpić 
jak uważacie za stosowne, a g ł isy wyborców 
was osądzą. (H uczne oklaski).

Dep. L e g r a n d  otrzy muje głos w przed
miocie wotum zaufa .a dla rządu Zdaniem 
mówcy potrzebną jet,t szczegółowa dy.-.kusya 
Kraj oddany pracy me lubi przesileń mini - 
steryalnych. Przedwczorajszy porządek dzień • 
ny był wynikiem nieporozum ienia, w.-zelka 
jednak dwuznaczność powinna ustać.

Dep. książę de la R oc h e fo  u c a u l d  
żąda gł<>m, a na surowe w-zwanie Gam- 
betty, żeby nie i r? ery wał obrad, odpowiada: 
„Bądź pan grzecznym 1*, na co przewodni
czący odpiera, że w t-j chwili n e przyjmuje 
od nikogo lekcyi grzeczuości.

Prezes minist>ów F e r r y :  Kraj nie
lubi niejasnej polityki. W oświadczeniu s ta 
raliśm y się przedstaw ć jasno nasze dąż-uie. 
U rząd m inistrów  nie jest przyjemnością, lecz 
obowiązkiem wkładają ym ciężką odpowie
dzialność. Kraj zbyt dba o swój d ‘ b byt i 
i regularny bieg spraw, ażeby raózł pragnąć 
częstych w strząśnięć. Nie powinniśmy E u
ropie daw ić widów i-ka ciągłych przewrotów 
m iuisteryaluych Stoi »v  p zed wvb rcarai i 
w inniśm y kraj nat bnąć zaufa-iem  do Rze
czypospolitej, a w tym celu potrz-ba trw a
łego i jed n o m y śln y  g»bi e>u. W yanin-cie 
panuje zupcł a jednom yślność. W jt-dii j my
śli p rzysz-d ł do władzy i w led in j myśl ją 
opuści. Jesti-śmy g towi położyć tamę każ
demu zamachowi przeciw praw u, ws<elk>ej 
anarchii czy to monarchicz m -socyalisty  znej 
czy to republi suskiej Ale je s t trzeci rodzaj 
a n a rc h ii— anarchia parlam entarna. Ta przed
staw ia trudność Zarzucają Izbie, że nie
wiele uczyniła, pokonała ona jednak rząd 
osobisty

Dep. C l e m e n c e a u :  N igdy nie był 
większym jak  teraz 1 ("huczne oklaski).

Dep B e r i  n (woła): M inister wstępuje 
na Kapitol!

Za ten okrzyk Gambetta przywołuje 
Perina do ponądku.

Prezes m inistrów  F e r r y :  Jeżeli w stę
pujemy na Kapit 1, czynimy to razem z 
większością, kiórej iczeąd ie działanie zniw e
czyło r  ąd s b sty i i.lervkalizra. Przeciw 
nicy Izby mówią, że nie uchwaliła żadnych 
ustaw. Przedkł»damv wam ustaw y edukacyj
ne o stanie sędziow s-im , o wolności wy
znań i prasy. Na tę p n i; muźe przyjść pod 
rozbiór sprawa rozdziału pońitw a od ko
ścioła Daliście pierwszeństwo ustawie o stanie 
sędziowskim, niech tak zostanie. Rząd kładł 
na pierwszem miejscu projekta edukacyjne, są
dził bowiem, że mają większą oiłę żywotną. 
W  uchwale waszej rząd dostrzegł milczącego 
wotum nieufności i zamierzył się usunąć. 
Powiedziano, że gabinet niew łaściw ie przy
szedł na św ia t, że jego ur< dzenie było wa
dliwe. Pragniem y zatem odrodzić się przez 
wasze wotum Nie można gabinetu stawiać w 
położeniu dwuznacznem . M inisterstw o musi 
wiedzieć, kto je s t za niem, kto przeciw niemu 
ażeby kraj i prezydent wiedzieli, kto jest od
powiedzialnym.

Dep. C l e m a n c e a u  w obszerniejszej 
mowie żywo atakuje gabinet. Zarzuca mu, że 
je s t zbyt względnym  i nie pojmuje potrzeby 
najszybszego zreformowania buntowniczego 
sądownictwa.

Dep. K e l l e r ,  z prawicy, atakuje gabi
net z powodu wykonania dekretów marco
wych, które je s t naruszeniem  wolności.

W głosowaniu porządek dzienny wyra
żający zaufanie dla gabinetu, został, jak już 
donieśliśmy, przyjęty większością 297 prze
ciw 131 głosom

(Uczta a  loraa-m ajora Londynu).
Doroczny bankiet urządzony w Man- 

sionhouse na cześć nowego lorda-m ajora L o n 
dynu, uważany je s t w A nglii za początek 
nowego roku politycznego. Zbierają się nań 
zwykle wszyscy członkowie gabinetu i re 
prezentanci , obcych mocarstw. Czeka nań 
zwykle niecierpliw ie i ogół, interesujący się 
bankietem , ze względu na oświadczenia zwy
kle dość ważne, które m inistrowie kierują
cy losami państwa wypowiadają w toasto
wych przemowach. Publiczność dowiaduje 
się w tym dniu z ust kanclerza, jakie są je 
go zapatrywania w sprawach wewnętrznych 
i zagranicznych, a z przemówień innych 
członków, jak dalece te zapatryw ania podzie
lają. W roku bieżącym Observer w przed
dzień uczty podjął rolę pośredniczącą i wy
raził, czego się opinia publiczna domaga od 
rządu. „Potrzeba nam — pisał ten dziennik 
-  pokoju na zewnątrz i spokoju w domu, aże
by zapewnić rozwój handlowi. Pow inien tedy 
gabinet dowieść, że jego polityka wschodnia go
dzi się z interesam i pokoju że je  naw et poniekąd 
popiera Powiemy w ięcej: rząd nie powinien 
pozostawić ani cienia wątpliwości, że poli
tyką w scb1 dnią nie zakłóci pokoju Europy 
i że utrzym a w Irlandyi pokój bez względu 
na ofiary, jukichby to wymagało. Najdogo
dniejszą sposobnością ku temu będzie zgro
madzenie na ucztę u lorda-maj >ra “

Oczekiwana ta uczta odbyła się w dniu 
9 b. m. Na toast poświęcony flocie, odpo
wiedział lord admiralicyi, lord Northbrook. 
W przemówieniu swetn podniósł że dowód
ca eskadry austryackiej wyraził posłowi E l
liot głębokie swe zadów lenie z powodu du
cha jedności i zapału pomiędzy oficerami 
zji dnoczonej floty, przez cały czas pobytu 
jej na woda.-h austryackich. Poseł francuzki 
C halhm el •Lacour w odpowiedzi ua toast 
wzniesiony na cześć posłów zagranicznych, 
zauważył, że wszystkie państwa mają zada
nie rozwiązania trudnych kw est.j w ew nę
trznych. Ale —  dudał —  wszystkie cywili
zowane narody mają też wspólne zadanie, 
którem jest utrzym anie pokom w Europie. 
Na toast wzniesiony na cześć oiin.strów, od
powiedział GUdstono i rzekł między inue- 
m i: „Zadaniem naszem w Afganistanie jest 
zapewnienie l udo- i  niepodległości i p rzy 
wrócenie stosuuków przyjaznych Jeszcześmy 
t y o  życzenia w zupełności nie spełnili, ale 
choć w jednej części kr ju stan jest bardzo 
pocieszający, wzbudzający otuchę Musimy 
się zadowolić powolnym, ale regularnym  po
stępem. Użyte ta.ii- nasze siły zhrojue, zo- 
btały obe nie zred ,kowTaue d j  30.000 żoł
nierzy. Co do sprawy „wschodniej" — mo
gliśmy uznać ośW'a(Fz-nun i dzieła n a 
szych poprzedników. Nie bez słuszno
ści oś*iad z ł  loid Beaconsfeld, że tri- 
k tat berliński s-ior • zostanie wykonany, 
zleje na Euro ę wielk o błogosławień-twa, 
i że przyuajm nej co s ę tyczy A glii. 
ta nie cofu e nię przed obowią kami odno
szącymi się do wykonania go Lord Beacons- 
field spodziewał się z niezachwianą ufnością, 
że postanowienia traktatowe wkrótce wyko
nane zostaną. Myśrny jednak  zastali wiele 
z tych postanowień niewykonanych i obja 
wiliśmy dążność zmierzającą do ich spełn ie
nia. Sądzim y, że dla utrw alenia egzystencyi 
T u rc y i, potrzebne są dwa warunki, a mia
nowicie naprzód spełnienie obowiązków mię
dzynarodowych, a powtóre trzeba, ażeby stan

ludów pod panowaniem tureckiem  stał się 
znośniejszym przez równe dla wszystkich 
prawa. Życzymy sobie o ile możności jak 
najmniejszej zmiany, potrzebnej do osiągnię
cia tego celu. Traktat berliński zakreślił 
także w jednej z prowincyj tureckich spro
stowanie granicy, czego dotychczas nie usku
teczniono. Traktat zawiera również stypula- 
cye co do Grecyi, które dotychczas nie po
sunęły sie ani o kr.jk naprzód, nakoniec 
postanowienia co do uchylenia wielkich n a d - 
u yć w Armenii i innych częściach Turcyi 
W tych sprawach nie zrobiono dotąd także 
ani jednego kroku praktycznego. Mówca nie 
sądzi, żeby Anglia była obowiązaną sama 
podejmować wszystkie obowiązki, które i 
Europie w udziale przypadają. A nglia nie 
mogła zrobić więcej, lecz przez przyjaciel
skie i dowodzące szacunku środki, popierała 
utworzenie harm onii europejskiej i zastoso
wanie jej do celów pomyślności zalecała i 
rozwijała. Koncert ten godny jest polecenia 
z tego w zględu, że przezeń tylko wzajemne 
drobnostkowe zawiści uchylone być mogą. 
Zapanować wprawdzie nad tą  harm onią nie 
łatwo, ponieważ swoboda zapatryw ań ł bez
względna niezależność, jakie pomiędzy m o
carstwami panować muszą, nastręczają bar
dzo wiele tru d n o śc i, jeżeli się chce, ażeby 
za pośrednictwem  tej harm onii osiągnąć po
stęp. Nie wątpię jednak, że za pośrednictwem  
koncertu europejskiego, da się choć cokol
wiek osiągnąć. W ciągu ostatnich dw unastu 
godzin odebrał rząd od sułtana telegramy, 
zawiadamiające, iż su łlan  ożywiony jest jak 
najlepszą n adz ie ją , że dziś jeszcze lub naj
dalej ju tro  nadejdą zadawalniające w iadom o
ści z Dulcigna. Przed dwiema zaś godzinami 
nadszedł świeży telegram , który konstatuje 
iż su łtan  m niem a, iż najbliższa wiadomość 
oznajmi o oddaniu Dulcigna."

Ostatni ustęp o telegram ach sułtana, 
który w ten  sposób wziął poniekąd udział w 
bankiecie, wywołał bardzo dobry hum or p o 
między ucztującymi.

Przechodząc do spraw domowych, a 
mianowicie do sprawy irlandzk ie j, rzekł 
Gladstone, iż sprawa ta  od zamknięcia se- 
syi parlam entarnej, jest przedm iotem  naj
większej jego troski. „W ielce jednak — do
dał —  pomyślną jest okoliczność, że przy
najmniej żniwa wypadły świetnie... A prze
cież, mimo dobrych żniw, zaszły opłakane 
nieporządki. Jakkolwiek zaprzeczyć nie m o
żna, że reforma i poprawa prawa jest nieod
zownie potrzebna, to jednak obowiązek po
winien był stanąć ponad wszystkiem, a i tym  
obowiązkiem było utrzym anie porządku. G dy
by okazała się potrzeba, czego się jednak n ie  
spodziewam, to nie zawaham się udać o u- 
poważnienie do użycia surowszych środków ".

K R O M K A
Dr. M ic h a ł T u s ta n o w s k i  złożył 

w prezydyum magistratu kwotę sto zł. dla 
ubogich miasta. Za ten dar składa prezydent 
miasta imieniem ubogich szanownemu dawcy 
uprzejme podziękowanie.

=» S e n s a c y jn a  p o g ło s k a  obiegała wczo
raj po Lwowie i znalazła nawet odgłos w nie
których dziennika b tutejszych, które doniosły, 
że w pozostawionej przez nieznajomych męż
czyzn w karozmie krzywczyckiej (za rogatką 
Łyczakowską) pace znaleziono kilka zwłok 
ludzkich. Zarządzone bezzwłocznie ze strony 
starostwa lwowskiego dochodzenie sprowadziło 
rzecz do nierównie moiej sensacyjnych rozmia
rów. Oto jeden z tutejszych przedsiębiorców 
pogrzebowych przewoził z Sarnek w powiecie 
roliatyńskiem, troje ekshumowanych zwłok ro
dziny Tob., a gdy bez poprzednich oględzin 
niech tiano ich przepuścić przez rogatkę, zostawił 
pakę w karczmie krzywczyckiej, powiedziawszy 
karczmarzowi, że znajdują się w niej różne 
trunki. Po sprawdzeniu opisanego stanu rzeczy, 
ozuaimionn rzeczonemu przedsiębiorcy, że jeżeli 
do godziny 3 popołudniu nie usunie zwłok, zosta
ną pochowane z urzędu. Nadto pociągnięty zo
stał ów przedsiębiorca do surowej odpowie
dzialności za złożenie przewożonych zwłok w 
karczmie.

— Stypcndya artystyczne. Dyrekoya 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we Lwo
wie ogłasza konkurs na dwa stypeudya funda- 
eyi Jana Matejki pod nazwą U nii Lubelskiej 
o rocznych 100  zł. dla młodzieńców, poświę
cających się sztukom pięknym w zakładach pu
blicznych. St.ypendya te, z których jedno we
dług woli fuudatora nadane ma*być młodzień
cowi obrządku grecko katolickiego, drugie zaś 
młodzieńcowi rzymsko - katolic,kiego obrządku, 
płatne będą w rat.ch  półrocznych z góry, od 
duia 1 stycznia 1881 roku począwszy. Podania, 
stylizowane do fundatora, wnieść należy na 
ręce dyrekoyi towarzystwa sztuk pięknych naj
dalej do 15 grudnia z dołączeniem metryki, 
świadectwa z odbytych studyów, w szczególno 
śoi zaś świadectwa szkoły Bztuk pięknych. 
Uczniom krakowskiej szkoły sztuk pięknych 
przysłużą pierwszeństwo

* Zapiski policyjne. Skradziono panu
B. S. z pomieszkania pod 1. 15 przy ulioy J a 

giellońskiej granatowy surdnt lamowany szeroką 
czarną taśmą i znaczony firmą krawca Maciul- 
skiego, takąż kamizelkę, spodnie popielate, la 
kierowane buciki i jedwabną czarną chustkę 
do nosa. —  Aresztowano Stanisława Kubika 
za podejrzane posiadanie czarnej kamizelki. —  
Złożono w policyi kilka losów loteryi saskiej 
i brunświckiej, pozostawionych w domu pod 1. 
20 przy ulicy Zacerkiewnej i kołnierz skankcwy 
znaleziony na ulicy.

— K s ią ż ę  Roland Bonaparte, syn 
księcia Piotra a wnuk Luoyana B.napartego, 
podporucznik armii francuskiej, zaślubił dnia 
6 b. m. pannę Maryę Blanc, córkę zmarłego 
przedsiębiorcy zakładu gry w Monaco.

— Trzęsienie ziem i w Kroacyi.
Z dzienników praskich dowiadujemy się, że 
wielkie trzęsienie dnia 9 b. m. sięgało aż do 
południowych Czech i dało się czuć n. p. w 
Budziejowicach. Wobec jednak katastrofy za 
grzebskiej tylko ohyba nankowy interes bndzić 
mogą biuletyny z najrozmaitszych miast i oko
lic o przebiegu i formie zjawiska tego, które 
z centrum swojego, jakie się niewątpliwie znaj
dowało pod stolicą Kroacyi, jakby promienie 
rzucało we wszystkich kierunkach naokoło, mia
nowicie zaś w południowym i północnym. Nie
szczęśliwy Zagrzeb do tej ohwili nie ma pe- 
wneśoi, ozy demoniczne siły natury nie targną 
się jeszoze na te resztki przytułku i mienia 
człowieka, jakie ocalały z pierwszej katastrefy. 
Przedwczoraj przez cały prawie dzień powta
rzały się wstrząśnienia w krótkich odstępach 
Od waląoych się murów znowu kilka osób zo
stało skaleczonyoh. Ogółem do dnia tego było 
dwóch zabitych. Tłum cały zalegał dworzec, 
ażeby skorzystać z najbliższych pociągów. Za
brakło wagonów i lokomotyw. Wszystkie zre
sztą budynki dworcowe, zarówno w Zagrzebiu 
jak i na innych stacyach kroaekioh, mocno są 
uszkodzone, a urzędnicy mieścić się muszą z 
rodzinami w wagonach. W okolicy Zagrzebia 
stare zamki Kerestinec, Helena i Pankorio le
gły w gruzach. Los te n  spotkał także wiele 
budynków szkolnych, plebanij i kośoiołó w, w 
skutek czego nie mogą się odbywać wykłady i 
nabożeństwa. Władze w Zagrzebiu dokładają 
wszelkich etarań, ażeby uspokoić przerażone 
umysły. Zniesiono zakaz zapalania lamp gazo
wych i jazdy po ulicach, a komisje budowni- 
cze obchodzą domy dla zbadania, o ile są 
jeszcze mieszkalnemi. Stratę obliozono w przy
bliżenia na 3 miliony, którą to sumą jednak 
nie są objęte szkody zrządzone w kościołach. 
Restauracja jednej tylko katedry zajmie z pe
wnością kilka lat i kosztować będzie kilkaset 
tysięcy zł. W dwóch miejscach runęły tam 
sklepienia, druzgooąo ołtarze, stale i organy, a 
nadto porozchodziły się mury zewnętrzne. Spra
wdzono, że znaoznemu uległy uszkodzeniu także 
gmachy zakładu obłąkanych i zakłada kary. 
Mocno uszkodzony jest także, opróoz wczoraj już 
wymienionych budynków, gmach krajowej dyrek- 
cyi skarbu, a szef tejże dyrekcji Bkaleczony jest 
w głowę. Wielką stratę poniosły zwłaszcza dru- 
karnie a redakcje zagrzebskie od dnia katastrofy 
z wyjątkiem jednej A gram er Z t g , wyda
wać mogą tylko krótkie biuletyny. —  Ostatnie 
doniesienia konstatują, że władza poczyna so
bie bardzo energicznie i że bezpieczeństwo i 
porządek publiczny w iężko nawiedzonem mie
ście ani na chwilę nie został naruszony. —  
Meteorologowie gorliwie zajmują się bliższem 
zbadaniem strasznego zjawiska i przedewszy- 
stkiem zaznaczają, iż strwierdziło ono teoryę 
Fallea, według której przewroty tego rodzaju 
zdarzają się głównie w czasie zbliżenia się 
księżyca i ziemi. Zbliżenie to miało miejsoe 
właśnie na dni cztery przed katastrofą. Inni 
wskazują na okoliczność , że w zachodniej czę
ści pasma gór Earstu trzęsienia od niepamię
tnych czasów są zjawiskiem powszedniem, że 
n. p. w okolicy Dubrownika zdarzają się po 
kilka razy do roku i nieraz bywały tam w naj- 
wyższem stopniu groźae i puslosząoe, a właśnie 
Zagrzeb woale niedaleko położony jest od rze
czonego pasma.

— Okropny wypadek zdarzył się we 
środę wieczorem w Wiedniu. W jednym z ma
gazynów galanteryjnych przy Taborsirasse, w 
chwili, kiedy parobek sklepowy wszedł ze świa
tłem, nastąpił wybuch gazu , który zrządził 
straszliwe spustoszenie, pogruchotawszy nietylko 
wszystko, co się zoajdowałn w magazynie, ale 
nawet okna, drzwi i niektóre ściany, tak, że 
cały dom wzruszony został w posadach i mu
siał być opuszczony przez mieszkańców. W ła
ściciel magazynu i dwoje jego dzieci, tudzież 
wspomniony parobek, doznali ciężkiego uszko
dzenia, kilka zaś osób jest lżej ranuyoh. Przy
czyną nieszczęścia było zapewne nieprzykręce- 
nie jak należy kurka gazowego dniem przedtem, 
w skutek czego gaz uchodząo przez cały dzień 
z rury napełnił magazyn i od wniesionego 
światła eksplodował.

—  Do Palestyny wybiera się na osie
dlenie około stu rodzin żydowskich z Rnmunii. 
Wychodźcy oi, jak donosi londyńskie czasopi
smo Jew ish  Chroń., udali się do żydów an
gielskich z prośbą o zasiłek pieniężny na po
dłóż i zakupno gruntów w Ziemi świętej.

—  M y śliw i a n g ie ls c y  rozporządzają 
obecnie 347 sforami, nie licząo luźnych psów 
gończych, jakie się znajdować mogą w posia
daniu mniej zamężnych sportemanów. Z wspo- 
mnionej liczby 15 sfor jest przeznaczonych do



pościgu jeleni, 169 lisów a 142 sąjęcy. Pierwsze 
^  przecięciu liczą 25 par drugie 42. trzecie 
1*1 z czego wypływa, że około 10.000  psów 
gończych jest aa usługach łowieotwa trzech 
Połączonych królestw

—  Pożar wybachł dnia 8 b. m. rano 
w zakładzie głuchoniemych w Ratyzbonie i 
^niszczył częściowo ten budynek. Wyohowańcy 
Bakładu dość wcześnie jeszcze zdołali Bię rato
wać ucieczką —  W Halle w nocy na ponie
działek zgorzała fabryka machin Scbiifera i
Wcifia

— Listom gończym polioyi berliń- 
ękiuj ścigany jest kasyer Gustaw Janda z Ber
lina o sprzeniewierzenie Bumy 100.000 mark, 
B&ś policya stuttgard/ka ściga h an d la ra  Anto
niego Bayerle o sfałszowanie wekslów na su
mę 65.000 mark. —  Według ostatnich donie- 
fiień Bayerle jest już ujęty.

— Zamach zbrodniczy na pociąg ko
lejowy wykonany został znowu w tyoh dniach 
^  Prusiech. Na kolei Anhaltskiej pociąg mię- 
«zany mijając m 'st na rzece Elsterze pod Lie- 
ńenwerda, uderzył o gruby pień dębowy, uło
żony w poprzek toru i tylko cudem prawdzi
wym nie wykoleił się chooiai maszyna mocno 
Bostała uszkodzona. Zarząd kolejowy wyznaczył 
nagrodę 300 mark za wykrycie sprawcy tego 
Barnach u.

—  Potworni rodzice. Z Drezna do- 
ńoszą, że w mieście Neustadt pod Stolpen uwię
ziła policya parę małżeńską, mocno poszlako- 
w»ną o otrucie trojga swych drobnych dzieci. 
Okropni ci rodzice już dawniej raz zostawali 
Pod zarzutem podobnej zbrodni, dla braku do
wodów winy jednak zostali uwolnieni od odpo
wiedzialności przed prawem. Dopiero w osta
tnich czasach, gdy najmłodsze ich dziecko 
B®aiło wśród symptomów otruoia, władza za
rządziła ponowne dochodzenie.

— Widownia pamiętnej katastrofy,
Host na rzece Tay w Anglii, ma byó wkrótce 
odbudowany, a plany tej budowy już zostały 
Przyjęte przez radę zarządzającą brytyjskiej ko
lei północnej. Nowy most będzie szerszy od 
dawniejszego, ażeby mógł pomieścić dwa to ry ; 
Przyczółki zbudowane będą z cegły, a krawę
dzie mostu, który zresztą będzie o 11 stóp 
niższy od dawniejszego, zaopatrzone będą ua 
Oałej długośoi w silne poręcze żelazne.

— Rozbójnicy, jak donosi Pol. Corr., 
niedawno napadli na mieszkanie kaimakama w 
Monastyrze i uprowadzili go z sobą. Charakte- 
tystycznem j«st, że porwany w piśmie do rządu 
tureckiego uprasza, by nie czyniono dla uwol
nienia go zanadto energicznych kroków, po
nieważ życie jego w takim razis byłoby zagro
żone.

— M ło d y  rabuś, o którego uwięzieniu 
w Wiedniu donieśliśmy przedwczoraj, jest to 
Byn poważanego powszechnie burmistrza w 
Oitakring, p. L< p Ada Vook. Pomimo najsta
ranniejszego wychowania lekkomyślny w naj
wyższym stopniu synalek już od dłuższego 
czasu chodź ł  po bezdrożach, a w końcu ze
szedł ua drogę zbrodui oddając się kradzieży, 
fctśia niejednokrotnie połączona była z włama
niem się do cudzego domu W nocy na 5 b. m 
Vock w towarzystwie kilku wspólników włamał 
Bię do piwnie pewnego domu w Hernals, gdzie 
Błoczyńcy ukradli rozmaite rzeczy wartości oko
ło 700 zł. Nie poprzestając jednak na tym 
łupie wytoczyli z beczki wino, próżną beczkę 
Porąbali i z uzyskanego tym sposobem drzewa 
rozłożyli sobie w piwnicy ogień, przy którym 
opiekli 17 kurcząt skradzionych w inaem miej
scu, Zdaje się, że przy sutej uczcie, którą sobie 
w ten sposób zaimprowizowali, rabusie prze
brali miarkę w kieliszku, kiedy bowi-m chcieli 
B łupem swoim ^yjść z piwnicy, już byli osa- 
ozeni przez policyę i po krótkim oporze zostali 
Wszyscy uwięzieni.

—  Nowy statek dworski cesarza ros- 
Byjskiego, jacht Liwudya, znajdujący się chwi
lowo w przystani Ferrol, niewiadomo z jakiej 
Przyczyny zaczął naraz przepuszczać wodę w 
tnkitn stopniu, iż pompy parowe nie mogą po
konać napływu jej. Rozmiary zaś i kształt 
Btatku nie pozwalają sprowadzić go dla napra 
Wy do warsztatów morskich.

GOSPODARSTWO I B A R B E L
Lwowska Izba handlowa.

{Sprawozdanie t  X I I  posiedzenia z dnia  8 
listopada.)

Po zatwierdzeniu spraw dzonego prze/ 
*>taych pp. Karola G rom ana i Emanuela 
Galla protokołu z ostatniego posiedzenia. Izba 
2robiła propozycję, celem obsadzenia 6 m ej-*c, 
eenzorów przy lwowskiej filii banku austro- 
^ęgierskiego, 4 miejsc cenzorów przy stani 
sł»wowskiej filii i 9 m.ejsc cenzorów przy 
Opowiedzianej w Przemyślu ubocznej lilii 
*egoż banku, proponując nad liczbę possd 
0 dwóch kandydatów więcej dla każdej filii.

Na wezwanie komitetu gal. Tow arzy
stwa gospodarskiego wybrała Izba do kom i
k i  dla reaktywowania giełdy we Lwowie:

pp. Henryka Sokala, E. Krausa, Maksa Bu- 
bera, Józefa Baczewskiego, Juliusza Mikolasza, 
Leona Tboma, Ignacego Russm ans. Koruisya 
ta  składać się będzie z 15 członków, a ze 
strony komitetu Towarzystwa gosp >darskiego 
w ybrani są pp Dawid A biaham  >wicz, Bole
sław Augustynowicz, dr. Leon Biliński, radca 
Bodyński, Salamon Buber, K zimierz hr. 
D /ieduszycki, Sehollenberg, dr. Tadeusz Sk.ił- 
kow3ki.

Radca B dyńiki podaje do wiadomości 
Izby, że zawiązał się kom itet do spiesznego 
działania w tej sprawie, który się przeUe- 
w s*ysuiem  zajął uzbieraniem funduszu ua 
utrzym anie giełdy i że na ten cel już znaczną 
kwotę tutejsze zakłady friansowe, tudzież 
znaczniejsze firmy handlowe i przemysłowe 
subskrybowały. Kom itet ten wystosował p i
smo do Izby handlowej, powiadamiając ją o 
swojej działalności z prośbą, aby Izba h a n 
dlowa, powołana ustawą do orzeczenia potrzeby 
urządzenia giełd i ich organizacyi, gdy jej 
przedłoży wyniki swych zabiegów, ja r  n a j
spieszniej zajęła się przeprowadzeniem tej 
sprawy, gdyż potrzeba instytucyi giełdowej 
dzisiaj ogólnie je s t uznaną, a zachwiany 
handel nasz jako też produkcja  kraju w u re
gulowanym handlu jedynie utrzym ać się mo 
gą na powierzchni ekonomicznej wobec 
zewsząd zagrażającej konkurencyi. Komitet 
kładzie nacisk szczególny na wspólne postę
powanie w tej sprawie z producen tam i, po
nieważ tylko w obustronnym  udziale tak 
kupców jak producentów, interes jednych i 
drugich znaleźć może przez g  ełdę, t. j. przez 
urządzenie jej dla rozwoju interesów nieod
zowne warunki trwałej pomyślności.

Izba udzieliła jednem u patentowi certy
fikat uzdolnienia do liweruuków rządowych.

Izba powzięła do wiadomości ośw iad
czenie wys. W ydziału krajowego, że dla j e 
dnego ucznia szkoły snycerstwa w Zakopa- 
panem wyzuaczył stypeudyum  w kwocie 400 
zł. na odbycie kursu snycerstw a w techno- 
logicznem Muzeum przemy słowem w W ie
dniu, a stypendyum  w kwocie 300 zł. dla 
koszykarza, wysłać się mającego do tegoż 
Muzeum na kurs koszykarstwa.

Izba powzięła do wiadomości pismo 
wys. e. k Prezydyum  Nam iestnictwa, w edług 
którego Jego E icellencya p. M inister handlu 
zatw ierdził dokonany wybór p Edw arda S i
mona prezydentem a p. Miehała Dy meta wi
ceprezydentem Izby handlowej i przem ysło
wej na rok 1880.

N a wezwanie wys. c. k. Nam iestnictw a 
wybrała Izba do koraisyi wyborczej dla prze- 
prow.idienia uzupełniających wyborów do 
Izby handliw ej i przemysłowej na członków 
radnych: pp Salomona Bubera, Maksa Epstoi- 
na, Karola G rom ana; na zastępców ridnych  
pp. Piotra Miączyńskiego, Jó zefa  B a.zew - 
skiego.

Calem uzup-łnienia liczby 12 jako po
łowy występujących z końcem grudnia 1880 r. 
czł nków Izby przeprowadziła Izba wyloso
wanie jednego członka z pomiędzy wybrany, h 
w roku 1878 członków i do wystąpienia w y
znaczony został losem r a d n y  p. G walbert 
Ziembieki, ze stanu handlowego, z S a m b o r
skiego okręgu wyborczego.

0STAT1TIA P0CZl'A
Czasowi donoszą z Pesztu, że .nom ina- 

cya hr. Ludwika W o d z i o k i e g o  g u b e r
natorem Banku krajów koronnych sta ła  się 
11 b. m. faktem dokonanym.

Prager Abendblatt donosi, że rząd czy
ni bardzo rozległe przygotowania na sessyę 
tegoroczną Rady państwa. M inister skarbu 
zaraz na jedtiem  z pierwszych posiedzeń 
wniesie preliminarz budżetu na r  18S1 i 
w dłuższem exposi rozwinie swoj program  
finansowy Oprócz tego wniesie rząd kiUa 
przedłożeń, załatw iających pilne spraw y eko
nomiczne, uiezałatwione podczas ostatniej 
sessyi

Dr. R i e g e r  zw o ł.ł na d. 27 b. rn. 
deputowanych czeskich do Pragi. Na konfe- 
rencyi tej zapaść mają uchwały względem 
dalszego zachowania się Czechów podczas 
tegorocznej sessyi Iłady państwa.

Rzym-ka Aurora  pisze: „Dn a 31 paz 
dziernika podpisany został między kardyua 
łem  J a c o b i u i in a ro-syjskim ambasado 
rem w W iedniu układ prelnnm aryiuy ćo d > 
nominawyi biskupów, uregulowania niektó
rych stolic biskupich i kierownictwa dm ho- 
wnych Bem; nary ów przez biskupów Kilka 
iuuych spraw załatwionych zostanie przez 
późniejsze rokowania z reprezentantem  ros- 
syjskim specyalnie do tego upoważnionym “ 

Pol. Corr. otrzym ała wiadomość z P e
tersburga , że „pierwszy sekretarz poselstwa 
rossyjskiego w Londynie, Buteniew, syn n ie 
gdyś posła przy Stolicy Apostolskiej, prze
znaczony je^t na urzędowego agenta rossy j
skiego przy Stolicy Apostolskiej, skoro przy
wrócone zostaną stosunki dyplom atyczne.1'

Na czwartkowem posiedzeniu p r u 
s k i e j  I z b y  d e p u t o w a n y c h  w dal
szym ciągu obrad nad statutem  p row incjo 
nalnym  dla W. ks. Poznańskiego po mowie 
T i e d e m a n n a ,  który usiłował dowieść, 
że polscy mieszkańcy w Poznańskiera wy
wierają terroryzm  na mieszkańcach niemie- 
ckiih  i po krótkiej odpowiedzi posła K a n- 
t a k a, z>brał głos deputowany W i n d- 
t h o  r s t  i cświiidczył, że bez względu na 
wszelkie podejrzenia, ua jakie się przez to 
może narazić, musi głos zabrać w obronie 
praw swoich polskich przyjaciół. Z rozpraw 
nad statutem  prowineyonalnyni mówca p o 
wziął przekonanie, że prawa Polaków nie są 
należycie zabezpieczone. Będzie on popielał 
Polaków w dążeniach do uzyskania tych 
praw r.a drodze legalnej, nie rewolucyjnej. 
Usprawiedliwione są wątpliwości, czy należy 
p row incji poznańskiej nadać samorząd, le 
piej jednak pozostawić dawną organizacyę, 
niż dawać jej taki szkielet jak chce wniosek 
rządowy. Antagonizmy w Poznańskiem  is t
nieją raczej w zakresie politycznym niż 
gm innym . Właściwy stosunek reprezen tacji 
m >żna ordynacyą wyborczą ustanowić. Zresz
tą fakt, iż Polacy w Galicyi są najlepszą 
podporą państwa, dowodzi, iż metoda, jakiej 
się trzym a rząd pruski względem Polaków, 
nie jest właściwą. Mówca kuńczy wypowie
dzeniem życzenia, żeby stanowcze załatw ie
nie spraw y statutów prowincyonalnyeh na
stąpiło d piero po przedłożeniu innych pro
jektów  zostających z niemi w związku i o- 
świadcza, że zasadzie divide et impera za
stosowanej w celach K u ltarkam pfu  będzie się 
zawsze energicznie opierał.

Po tej mowie zabrał głos m inister 
spraw wewnętrznych, hr. E u l e n b u r g  i 
odpowiadając na przemówienie poprzedniego 
mówcy rzek ł, że jako m inister nie może 
poddawać krytyce stanowiska Polaków w 
G a l i c y i ,  idzie tu bowiem o wewnętrzne 
stosunki sąsiedniego zaprzyjaźnionego -pań
stw a —  podniesie zatem tylko jedeu  punkt. 
Dziwi się mianowicie, że dep. W indthorst 
może z niemieckiego narodowego stanowiska 
cieszyć się korzyściami odniesionemi przez 
Polaków w Galicyi. Zresztą —  powiada o n w - 
ca —  należy skonstatować, że „zapał z ja
kim niedawno monarchę w Galicyi przy mo 
wano, tamtejsze polskie dzienniki nazwały 
niepatryotycznem  zjawiskiem" We w czoraj
szym prywatnym  telegram ie z W iednia po
daliśmy krótką wiadomość o przebiegu tej 
dyskusyi. Telegrafowano nam także i ten  o- 
statni ustęp przemówienia h r. Eulenburga, 
pominęliśmy go jednak, nie przypuszczając, 
aby m inister z trybuny parlam entarnej, mógł 
wystąpić z tw ierdzeniem , które jest tak da
lece oczywistą nieprawdą. Faktem  je s t, 
ża wszystkie dzienniki polskie, nietylko 
w Galicyi ale także i po za jej g ran i
cami wyrażały się o pełnem  zapału p rzy ję 
ciu Najjaśniejszego Pana z najserdeczniej 
szem uznaniem , że żaden dziennik polski 
nie wyraził się o tej wspaniałej mamfestacyi 
w sposób nie już nieprzychylny, ale choćby 
obojętny. Okazuje się jednak, że n iespra
wiedliwe oskarżenie rzeczywiście wypowie
dziane zostało przez h r. Eulenburga, znaj
dujemy je bowiem powtórzone w półurzę- 
dowej Nordd. A llg . Ztg. Chcemy przypu
szczać, że p. m inister hr. E ulenburg był 
tylko ofiarą jak i-jś niegodnej mistyfikaeyi, 
nie możemy bowiem uwierzyć, aby z św ia
domością wypowiedział nieprawdę. Po p rze 
mówieniu posła S t a b l e w s k i e g o  projekt 
statutu dla W. ks. Poznańskiego przekazanym 
został komisyi adm inistracyjnej, przybraniem  
7 członków wzmocnionej.

W edług telegram u do Beri. Tageblatt 
z Rzymu , papież przeznaczył OOMOO fr. na 
założenie p o l s k i e g o  s e m i n a r y u m  w 
R z y m i e .

Sprawozdanie z c z w a r t k o w e g o  p o 
s i e d z e n i a  c i a ł a  p r a w o d a w c z e g o  
f r a n c u s k i e g o  podajemy szczegółowo p o 
wyżej. (06. Spraw y zagraniczne). Na czw art
kowem p o s i e d z e n i u  senatu uchwalono, że 
dyskusya nad interpelacyą Buffeta w spra
wie wykonania dekretów marcowych odbę
dzie s ę w poniedziałek.

Uchwała rady municypalnej paryskiej, 
w przedmiocie n o w e g o  s t a t u t u  d l a  P a 
r y ż a ,  o której wozorai w rubryce spraw za
granicznych pisaliśmy, została już przez rząd 
fraucussi unieważnioną.

Rząd belgijski przedłożył Izbom akta dy
plomatyczne odnoszące się do z e r w a n i a  
s t  f u u k ó w  B e l g i i  z S t o l i c ą  A p o 
s t o l s k ą .

W edług doniesienia do National Ztg. 
z Londyuu , s t a n o w i s k o  G i a d s t o n a  
w g a b i n e c i e  j e s t ,  mimo jego mowy 
na bankiecie w G uildh.ll, w ą t p l i w e .  Ma 
on przeciwko sobie nietylko G ran y illa , lecz 
i Karola Dilke.

W depeszach z Londynu z dnia 11 b. m.
czytamy, że po radzie gabinetowej odbytej 
dnia 11 b m , która trw ała cztery godziny, 
odbyć się m iała nazajutrz zaraz druga rada 
m inistrów  a na początek najbliższego tygo
dnia zapowiedziana jest trzecia. Czynność 
gabinetu usprawiedliwia g r o ź n y  s t a n  
1 r 1 a n d y i , podobny niemal dc wojny do
mowej. Rząd zatem zui-wolony jest do spie
sznego działania. W Balinrobe obozuje w tej 
chwili około 1500 żołnierzy arm ii reg u la r
nej i policyjnych. Dom kapitana Boyootta 
obsadziło 100  żołnierzy liniowych i 60 ka- 
walerzystów. Ludność natu iniast hrabstw a 
Mayo grom adzi się tysiącami i zdaje się, że 
starcie krwawe jest n ieun ik n io n e , ludność 
bowiem, podburzona przez mowy członków 
ligi, nie chce pozwolić na tak zwane w tar
gnięcie oranżystów.

Tim es  w artykule wstępnym, zastana
wiając się nad groźnem  położeniem w I r-  
landyi, ze względu szczególniej na grom a
dzące się tłum y zbrojne koło folwarku Boy- 
cotta, mniemają, że w Irlandyi musi przyjść 
do zawieszenia aktu habeas corpus , do czego 
jednak potrzeba uchwały parlam entu. B a d y  
Teltgr. również dowodzi, że gabinet pow i
nien stanowczo odwrócić się od zawikłań 
europejskich a całą i głów ną uw agę poświę
cić sprawom irlandzkim .

W edług świeższych doniesień ze Skodry, 
D e r w i s z  b a s z a  w z y w a ł  p o n o w n i e  
p r z y w ó d c ó w  l i g i  a l b a ń s k i e j  i napo
m inał ich, posiłkując się oraz groźbami, aże
by odstąpili Dulcigno dobrowolnie. Naczel
nicy jednak trwają niezłomnie w postanowie
niu i dają odmowną odpowiedź.

Zapewniają także, że Czarnogórcy czy
nią przygotowania do przezimowania w obo
zie. Term in oddania Dulcigna, oznaczony przez 
sułtana według depeszy odczytanej przez 
Giadstona na bankiecie lorda majora na d. 10
b. m., up łynął bezskutecznie.

Wiadomości z P e rs ji na Londyn prze
słane, zapewniają, że n a j a z d  K u r d ó w  w 
P e r s y i  przybiera coraz groźniejsze rozmiary. 
Na prośbę ze strony rządu perskiego, m iała
Rossya oświadczyć się z gotowością pomocy 
przeciw Kurdom

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Peszt, 12 listopada. Wszystkie 

różnice w uchwałach obu delegacyj 
zostały wyrównane. Wieczorem odbę
dzie się ostatnie posiedzenie delegacyi 
austryackiej.

P esz t, 12listopada. W d e l e g a c y i  
a u s t r y a c k i e j  po wyrównaniu wszy
stkich różnic w obu delegacyach, mi
nister spraw zagranicznych br. H ay- 
m e r l e  zabrał głos, dziękując za pa- 
tryotyczną gotowość do ofiar i za zgo
dne współdziałanie z rządem. Prezy
dent C o r o n i n i  w mowie pożegnal
nej podniósł, że uchwały zmierzające 
do wzmocnienia siły zbrojnej nie po
winny być tłómaczone w ten sposób, 
jakoby delegacya naruszenie pokoju 
uważała za rzecz prawdopodobną. De
legację ożywiało jedynie dążenie, aby 
chwila niebezpieczeństwa nie zastała 
nas nieprzygotowanych. Po trzykro
tnym okrzyku na cześć Najj. Pana i 
podziękowaniu H o f f m a n n a  wyra- 
żonem prezydentowi, została sesya de
legacyi z a m k n i ę t ą .

Petersburg, 12go listopada. W 
w i e l k i m  p o l i t y c z n y m  p r o c e -  
si  e dzisiejszej uocy zapadł wyrok ska
zujący pięciu oskarżonych: Kwiatkow
skiego, Szirjajewa, Tichonowa, Akład- 
skiego i Preśniakowa na pozbawienie 
praw stanu i śmierć przez powiesze
nie. jedenastu zaś innych oskarżonych 
na pozbawienie praw stanu i doży
wotnie lub piętnastoletnie roboty przy
musowe. Sąd postanowił przedstawić 
wyrok władzy wojskowej do złago
dzenia upraszając o zamienienie piętna
stoletnich ciężkich robót, na które zo
stali skazani Zimmermann i Iwanowa, 
na 8 letnie dla pierwszego, a 4 letnie 
dla drugiej, oraz o zastąpienie przez 
zesłanie na osiedlenie do' Syberyi 15- 
letnich ciężkich robót, na które ska
zane zostały dwie inne kobiety Figner 
i Griaznowa, tudzież oskarżeni Bulicz 
i Drigo.



Wiedeń, 13 listopada. (Tel. pr.) I le; R udolfa— •— ; Akeye kolei A lbrechta— *— , 
Mówiąc o dyskusji w praskim  sejmie »'-r?§•* M*lig- państw w złoci® 84*50, Galie. 
1 0  i n s y n u a c y i  hr .  E u l a n b u r g a  
przeciw P o l a k o m  w G a l i c y i ,
Fremdenblatt tak się wyraża: „Każdy, 
kto śledził przobieg podróży Najj. Pana 
po Galicyi, musi przyznać, że entu- 
zyazm ludności nie mógł znaleźć szczer
szej i serdeczniejszej manifestacji. Po
lacy prześcigali się z mnemi narodo
wościami Galicyi i prześcignęli wszyst
kie rzeczywiście nieiylko świetnością 
przyjęcia i blaskiem uroczystości, ale 
i przelicznemi hołdami, które nie po
zwalają wątpić o głębokiem przywią
zaniu polskiego żywiołu (Polenthums) 
do Dynastyi i monarchii. Sam Monar
cha widział się spowodowanym wy
razić swoje uczucia i podziękowanie 
w najła-skawszem, pełnem radosnego 
wzruszenia piśmie odręcznem. Przy-

w
o Wig. isiiaseis. 95 50, Akcye kolei węgiersko- 
waehodaiej 148*50 Losy regulacyi Cissy 106 75 
Akcye banku obrotowego — *—, Losy ture
ckie 14.60, Akeys kolei węg.-galieyjsk.
Akcye kolei państwowej —*■--, Akcye banku 
związkowego 145 25, Rubel papierowy l* l8 3/4, 
Wiedeńskie losy 116*75, W ęgierskie losy 109 50,
Mark, c'em ieck - — . W ęgierska rent* 107*30.
Usposobienie mdłe,

W iedeń , 12 listopada 1550, godzina 
5 aa. 85 A.kcye kredytowe 281*70, Anglo-
Austi*. — . Unionsbaak  —, Kolei Karola
Ludwiką 271 50, Południowa , —  - Kenta
pap. 72 15. 'Kub*! papierowy — Gal .  listy 
iassavme 101 70, Gal. u idem nizac/jne — *■■■-.
iviarkoóiimr,  •— . Gai. oank rustykalny 102 -— ,

2 r ry t; .... .. Kaplbfrijfljjfcf 9 S6 ’/a

WW&&Ł, 13 listopada iSH<i 
8 & W

gootó.

b ity

. ...  ________  r .........   0  10 jM -
kład, którego hr. Eulenburg użył jako ; ;iut 3? kredytowe *282-10, Aaglo-
argumentu przeciw Windthorstowi, źle i aas-~ ng-75, Aiewe ksakr. Union 109*—,£%•
był wybrany. Austrya nie ma powodu; y,,, h,,Ąw :>ołttrf»wa --* - , Na-
odstępować od polityki swojej wobec | g*8 L  E & l je ro w y
Polaków w Galicyi — przeciwnie ma pap. — " bt d hi]>
doniosłe powody wytrwać w niej na
dal, i na tyra punkcie zgadzają się 
dotąd wszystkie gabinety, czy to wier- 
nokonstytucyj/ie czy autonomistyezne.
Sprawozdania, jakie hr. Eulenburg 
miał o podróży Monarszej do Galicyi, 
nie cechowały snaó sprawiedliwą bez
stronnością, ale zdają się pochodzić 
od obserwatorów, którzy tylko to w i
d z i e l i ,  co by  w i d z i e ć  c h c i e l i ,  
a na nic innego nie mieli oczu.“

Londyn, 13 listopada. (Tel. pr.)
Standard utrzymuje pozytywnie, że 
gabinet nie zamierza zwoływać par
lamentu w celu zniesienia Habeas- 
corpus w Irlandyi. Dzienniki podają 
całe szpalty o o d s i e c z y  B o y c o t e ’a 
i o najeździć na Mayo, jak gdyby Ir- 
landya była k r a i n ą  Z u l u s ó w .
T«3le.kTa£'owamy feurs wiedeński.

W ied eń , 12 listopada 1880, godz. 2, 
m. 26 Losy kredytowe 1 77*— , W ęg. *-kcy. 
kredyt. 252 50. Akcye aaglo-a zstf, 117 25,
Akcye bsuka uyjtfc i 08*40, ikesm ko.'^;* Ka
roc. Ludwika 271*40, Abęye koiaji półnetmej 
244*75, ikey* ' kolei południowej 8 8 — . .Akcye

W*!, OOJśg, ind:

•.•kpocy* ■■■/< s jS e .
T e le g ra m y  zb o żo w e  z d. 12 listopada 

Vv i e ii e u : Pszenica 12*—  do 12*7© zł,, zyJ 
to - 10*70 do 11-50 «ł., okowita (Ą.* 10.000 
mm* procent 36*75 do 87*—  zł. —  B u d a -  
P  e.1? z t : Pszenica 100 klgr. (a a  jesień) 12.85 
do Ć2*37#;£, rzepak (sierpień —  f tu e s )  — * — 
zł. . B e r l i n : Pszenica żółta (aa jesień) 
2 1 3 — , żyto — *— , spiritus loco 58*30, olej 
rzepakowy 65-— . 8  z e z e  ci. o : Pszenica — , 
iw pik  — — . P a r y ż :  mąki ljp9$dgr 59 10 
*ląj i znakow y  78*75, spiritus;  W r o 
cka v; Pszenica • -* - - ,  żyto — *— , owies
* r a —, sp iru cu s , kukurudfc* —
ton. i a ;  Pasańlcs.

Hetel Angielski.
Pp. E. Ponici z Jass. W. Bodyński ze 

Złoczowa. Dr. L. Heyne ze Złoczowa H. J a n 
ko z Hoszan. A. Łucki ze Sarny. S. Łodyński 
z Nahorca. W. Rylski z Uhryna.

Hetel Langa

Pp. M\ Zdarsky z Leoben. A. Riess z 
Wiednia. E. Kienast z Pesztu. H. Robinsohn 
z Wiednia. K. Hiitter z Wiednia.

Odjechali ze Lwowa.
Pp. S, hr. Starzyński do Wiednia K. 

br. Błażowski do Nowosiółek Dr. A. Białecki 
do Warszawy. S. Kierski do Tarnopola. 0. 
Schnell do Firlejówki. G. Strawiński do Kra
kowa A. Wasilewski do Torhowa.

Spostrzeżenia >ne ,eorolo% iczne.
% du3S l3  listopada 1880 o godzinie 7 rano.

Barometr 737.0-jmm. przy temp. 0°C. Psy
chrometr suehy -j- 1.3 °C Psychrometr wilgotny -|- 
0.8'G. Prężność pary 4.6tnm Wilgoć 91 “/o- Za
chmurzenie 4. Wiatr SE1. Ozon 8.

Temperatura powietrza -j- 
Barometr podnosi się.

•Stan. barometru nad noziom mor/,a 763.15mm.

D o  P o d w o i c i  y s * t :  z dworca lwow
skiego głównegt o godz 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny) o godz. 12  min. 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz 
10  min. 11 w nooy (pociąg mięszany) 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12. w Peszcie 
odpowiada godz. 12 min. 20 we Lwowie.

N A F E S Ł A S E .

kolei Alftld 152*50. f ’ke. kolei Elżbiety i96 75, 
Akeys kpSaf Lwow-t/zet niow.
J a  j w*»r. tylto vÓ-’ :

>6 6 . -  
144 75

sjrey ek o - 
A fltw r ko-

r«LtVt<w; waKi

D-' dzisic-szeg) num eru dołącza się 
prospekt aa  w i-d^ńskie czasopi-jiu/ „Neue 
lllustriire  Zeitttng.“

j r - r r y j e e J i a t i  «S» ŁAsewagęSj
izii-* 13 listopada !.8 8 L.

Motei
P. J . Jendrzejowicz z Rzeszowa.

Motci £arepa|skl.
Pp. Dr. J . Weinstein z Brodow. W,  

Deures z Czerniowiec. S. Brecher z Czernio- 
wiee.

ToeSągi Si»lej©*ffe.
Psrsj* c D in d z ą  d o  Ł w o w u .

Według południka Peszteńskiego.
W-. C z e r r a l o w l e c : o godz. 9 min. 40 wie

czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 ranu (pociąg m ięszany); o godz 3
mii-.. 32 po południu (pociąg mięszany.

% f i ^ o d w o l o e r y a i s  s (na dworzec w Pod
zamczu); o godz. 3 min. 8 ra i o (pociąg
mieszany); o godz. 3 min. 36 po połud
niu (pociąg mięszany);

■SE P o d t r o i i b e z f a b : :  (na dworzec lwowski 
gJówny); o godz. 10 min. 10 wieczór
pociąg pospieszny); o godz. 3 min 30. 
rńno (pociąg osobowy) ; o godz. 3 m in.

1 32 po południu (pociąg mieszany,
M ra te łłw » & : o godz. 5 min. 20 rano

(»  y  n )
D oktor W szech Med. fakultetów  P a- 
ryzjdego i W iedeńskiego, by ły  asystent 
kliniki chirurgicznej Paryzkiej 1 były  
lekarz Szkoły Batignollskiej, zamiesz

kał w e Lw ow ie
przy ulicy Jagiellońskiej 1. 5,
Ordynuje od a do 5 po polnlnin.

Obliczenie ludność1.
W tych dniach opuści prasę: „ I a s t r n l t "  

e y a  p r z e p r o w a d z e n i a  s p i s a  l a d -
n o £ c i “ wydana staraniem o. k. Namiestnictwa, 
a obejmująca oprócz wskazówek do przeprowa 
dzeuia konskrypoyi, mającej się odbyć na pod
stawie stanu z d. 31. grudnia 1880, tekst usta
wy konskrypcyjnej z r. 1869 i zbiór ważniej 
szyeh rozporządzeń w tym przedmiocie wydanych.

Cena broszurki zawierającej trzy arkusze 
druku: 25 et. w. a

Do nabycia w Ekonomaeie c k. Namie
stnictwa we Lwowie.

Juliusz Walewski
(pociąg p o sp ie sz n y ); o godz. 9 min.

!wieczór (pociąg osobowy); o godz t f  j D l * ,  p r a  W
przed południem (pociąg mięszany). były otóoftea pyzy senacie, adwokat przysięgły

3Ke S t a n i s ł a w o w a :  (a a  Stryj) do L v*ow a’ " w w  W w  s ^ jrn ^ m m sm > ~  
o godz. 8 m in. 10 wieczór. i m i e s z k i  o b e c n i e

odchodsą *« Lwowa, j przy ulicy Włodzimierskiej L; 11.
Według południka Peszteńskiego.      —

D o  K ra k o w a  s o godz. lO tej m in . 3 w ! 
nocy (pociąg posp ieszny ); o godz. 4 m in. !
33 rano (pociąg osobow y); o godz. 4 m in  ;
«9 po po łudn iu  (pociąg  m ię sz a n y ) . j

D »  C > sr ,e rM !io w i© c :  o goć o m in . 10 r a - I  
no (pociąg  p osp ieszny ); o. godz. 11 m in. I 
5 0  w po łudnie (pociąg m ięszany) ; o gozd
10 min. 50 w nooy (pociąg mięszany). i

.D o  » ta M i» ta w &  ’v n  ? (na Stryj) ; o godz. I 
6 min. 45 rano. j

D o  F o d w o i o c * y s &  s ( z dworca w Pod
zamczu) : o godz. 10 min. 39 w nooy po- ; 
ciąg mięszany;: o godz. 12 min. 32 w po- ! 
łudnie (pociąg mięszany) .

Osfittlfc -*ow*kiej !zby handlowa] i pre»t»y
Lwów dnia 1% listopada ŚISPĄ-

J .  A te e y e  za sztukę. d
koi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k . g. 
koi. iwoa*. czer.-jau. 3JG zi. w. a, ^  
B > h a  hip. galio. 200 zł. w. a. s 
Sank* kredyt, gal. po 200 zł. w. a, J?

r?, U st.* ' wastfc. za 100 zł.

'toyL palie. 5 pr. w. a. §
4 pr. w. a. S 

l  ,, „ S pr. okresowe
Baniu hip. galie, 6 p i. w. a. J  

. dłużne Ś- .2- kr. wł. 6 pr. w, a. **»
aO

iLżstjr U ła ż r a e  za 100 z,’r. J ,

i r - ł i n .  kred. Zakład d lab  »I. «
1 £xk«w. S pr lo*. w 1£

>%,. O b U g ł  100 zł.

Inaemal*. gaiio. £ proc. m. k. .
Ob lig. KosounaLus gai. Zakł. kred 

n  ościaiiskiego 6 pro/:, w. a. 
kr. t  r. 1873 pa 6 pr. w. ».

Lo#ł* m m ii  A r*ł»s* . . -

aSjp»w.®tyv.

"teakat hokin.ljryki .
aesRWki -  ............................

. . .
 ............................

*śE#?«-J ‘rtesyikki srebrny .
„  7. papier* ny . .

’U>y / •'■cl: ':■•• .•.>.;#••*:>. :V. . . . .

K

H7 et.
270 75 

65 -  
301
2-50 ...

96 75 
91 -  
96 75 

>01 30 
100 .

9S

274 -  
168 -  
296 
255 -

97 75 
92 -  
97 75 

102 30 
102  —

94 -

&  ta r  s  g  i © I *6 y w! © d  e A » « J
T: dnia 8 listopada 1880.

Ir. D ł u g  p a :  A i w a .  płacą tąó.aią.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad 72,20 72 35
luty-sierpień .............................. 72.25 72.40

Jednolity dług* państwa w srebrze
styczeń -lip iec...........................  . 72.30 73.45
ki/ieoień-paździfirnik.....................  73.30 73.45

*C(Mf 7. i-d ti 1854 po 250 złr. ra. k 1S*A5 122.75
, 1860 po 500 złr. w, a. 5 pr. J31 -<5 131.75

1860 po 100 zł. 5 pr 132.7 > 138 25
1864 po 10O zł. 171.75 172.25

) 1864 po 60 zł. 1 7 1 .-  171.50
Bonty Com. po 42 lir. auscr. . . .  2 8 - 3 0  •
Bistr zaskw. doman. państw, pa 120

złr. 5 proc.......................................... 142 50 143 —
lustr. Asygj skarb, zwrotno 1881 5 pr 100,30 100.70
Asiitr. retita «ł. woint od podatkr 4 pr. 87.25 87.40

37 90 :*8 90

100 -- 101 50
00 .. . .101 5e

19 50 21 50
23 Sił .25 50

5 51 S  5 61
i  53 '  63
9 33 9 43
a 63 9 73
i 57 1 71

i  m < i 191/,
*5*7 60 58 30
#» 51) 100
■ ■ "R i A- 2s

%. ©b&igafiy® Blewn. 
Caeeh
Bukowiny . . . .
t t a i i e y i .....................
Niższej Auetr;??. 

i Śisdmj.oijiłfes . .

(*». 100 -i. m. k.)

104.50
-  97 50 

98.40 99.—
104.50 105.50 
93.90 94.50 
96.75 97 50

117.5. 115.— 
280.20 380.40 
765 -  7 7 5 ,-

| . 3 .  A h o y o .

Bank Angio- au s t 200 zł. emit. zł. 120 
Ingt. kred dla L-iudiu po 160 złr. . 

i Niiszo-austr. to w. oskomt. po 500 zł.
, h a l. Danku hip. po 200 zł. . - • — ..................•
j Gal. bankd. han. i pvz. krSOO zł. wpt, 40 »?*. *5- . f
| dal. zakł. kred. neonsici «j 200 zł. . —.— —.—

Eaakx austro-węgiorsk. a. 300 ”i. ojfl. 819 — 
; SoL Aibreishia a 200 zł. w srebrze 75.50 76 — 
! Aust. Tow. żeglugi pa-.dun. po500 sł.rote 5 4 5 .-  548 — 

Kol Cesarzowej Eizbioty po 200 zł1. ,, 94.75 195.25
Soi. Presadw-Tara. (w.e.) a 200 «ł. . - ■"* —
Fśłnoerss ko! d  ?c. 1000 ał. 3 k. . 2443 2450.—

' .* *• Y  /  1»'70.— 870.60

Lwów. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł.mk. 
Połud, koi. panst. po 200 i ł . w. a. . 
I. koi. węg. gał. * 300 zł. w srebrze

płaoą żądają 
1 6 3 .-  163.50 
277.50 278 — 
88. 88 25

140.— 14U.50

pfcyą żądaj®

-4. L i s t y  s ł a w n e  losowane.

Ogólny roiniczo-kredytowy Zakład dla 
' Galieyi i Bukowiny w 15 ł. 6 pr. —

Powsz. auatr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 116 60 116.90
s»k. kr. ziem. Krak. log. w 181.6 pr. 101.— —.— 

„ „ „ w 20 i. 7 nr. 105.50 106.50
„ . * r w 36 i. 51/, pr. 95.50 —

tifai. Pow. kred. w. a, po 4 proet. . 91.75 92.25
- „ >o 5 proot. . 97.20 97.50

- oo -5 proet, vf
37 Litach zwrotne . " . . . 97 20 97.50

Gai. ban.u uip. po 6 proc. . . . 101.6'J 101.90
Gai. Zakł. kred. włośe. po 6 proe. . 101.— ■ .—
Binku austro-wggiersk. po 5 proc. 10185 102 —
Węg. Towó.ziem. ako. po 51/* p ro e .. 98.50 99.50

Zakł. kr. ziemsk. po 5 ‘/« P1*00- 101.20 101.60

®. z prawem pieiwszeństwa (za 100 zł.)
38.— 88.50Kcl. Aibraehta a 300 S I  5 pr. w. a. 

'fcw, kńl. żel. Pressów-Tarnów (w. oz) 
a 300 zł. 3 proe. w srebrz® . „

Kol. pół. po 100 zł. m. k............
,, „ po 100 i.i. w. a,...........

'M L g»l. Kar. (j |d . no S00 zl 5
, „ „ u .  etniuyi. . .

„ K i n • • '
„ 17. „ . - •

Soi. bwow-CzerJrJhes. UJ. eaiie a 300 
y  arebrs* z I. 1.865 

z r, 1867
i  t. 1868
s •{ ź-8'r'ż

WńAd;;!/.. fel.i. 2® * ,  b «

« . 1/09# .
G)st kr di a hau. i pr. po 100 tŁ  w. u.
tii&iag# po 40 zł. m. k .  .
^ f »><?F y- ?..*»■ 1; ; r. L* Ji-.,** J *Ą{: ‘, , f  «y\ V

81.50 83.— 
105.75 106. -  
102.— — 
104 75 lOe.35P09 ___
101.50 102 25

90 50 90.75 
9 4 .-  94.50
90. 90.25
89.— 89.60 
85 -  85.25

177 25 177.75 
3 7 . -  3 9 . -

f.03— 104 —

17-
20 25 
b ó .-  
SO 75 
1850 
49 50 
47.75 
24.50

32 5CS 
45 75

Kegleyieha po 10  zł. m. k. . . . la.50
Letiy miasta Krakowa . . . .  1975
Pożyozka miasta Budy po 40 zł. w. a. 3.
Płlfiego po 40 zł. m. k ........................  3, "25
Eundaeya szpitala Aroyks. Rudolfa . I7  o0
Salma po 40 zł. na. k . ...................... 49.—
St. Genois po 40 %l. ra. k. . . . 47.25
Pożyazka m. Stanisławowa (po 2C zł. w.a.) Z3.50
Po*. Tryestu po 100 zł. w. k. . , 126.50

„ „ po 50 zł. w. a. . 67.—
Waldsteina po 20 zł. m L . . . . —
Windiseo.gratza po 80 zł. m. k. . 43.25

7 .  W © & slv  (aa  3 miesiącu)
Augoourg za 100 zł. w. p. .
Berlin za 100 aiark w. p. 11. . . . — — —
Frankfurt za 100 mark p....................  —.— _
Hamburg za IU0 tnark w. 3 . u. . . — .—
Londyn za 10 ft. szt. . . . 1 :7  55 117.80
Paryż za $ 0  fr.................................  46.35 46 40

E w )1 inmt&i.
Bukat cesarski men. . . . .  g 62.— 5.64

„ pełnej wagi . . . . .  5.68.— A 6 5 '-
Jorona ..................................... .—S,-*- . .  _  .
ilO -frim k ó w k a .........................  >.33.— ^.38 50
Rossyjski imperyM . ...........  9.68 — P.70 -
S w ir swiązkeny . . . . . .  — —. , -
Srebro . . . . . .  . . ....— ..............   . _

1 twows kle| Izby batidtowe] ! przoatytłowai.
Teiegrafewmy kur* wiedeński

t dc’**- 12 listopadr ', 8S6r
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „  „  w srebrno . ,

Renta w z 'o o . ie ...................................... .....
i,osy pożyczki z roku 1 8 6 0 ......................
Afcaya b /nka #ustrs»-wę^hir*kiego . . ,

„ kredytowega- . , . .
Londyn . . . .  . . . . . . . .

Srebro . . . . . .  . . . .
N^poieondor . . .  ...........................
Duś&i oetarakt men.
1 »-oV r j  • ł a « i f*>f.
SB = ■ ■ ' » !g g B e 5 g 5 g  J .... g

zł. ot.
72 n r
73 20
87 _

130 25
820 ___

281 90
1 1 / 85

9 36
5 60

57 95

• Joy -
,\V. NAti-. .

(7655 1—-3) K  e  n  b  u  r  s .
L. 8171. Posada <*8 r ieh

w ego w IX u vo ttn a lu h  pusadti,' <:& yała  
ridhufikowego w X, i a.ysti-mta racami o- 
w egr XI ku?U  rang ' 7/Ą  systecaszo- 
waa^aii ulttójto? :iaia’> tudzież posada -pra- 
k ,y 7i ii. ł l u e i - ia o Y  >go prty nddi.aia ”?:a-

mm
krajowego weehuukow ytn wyższego sądu 

Lwowie, są do obiiidzenia.
Ubiegający się wm osą w drodze przy 

r.alożnsj aależycis udokumeutowaae podtmia

« »  w i r y
<X W Ss: «L(7689 8 - 3 )

L. 6 8 6 6 . 0. k. sąd powiatowy w P rze 
worsku ogłasza oiniejszem , iż celem zaspo
kojenia należytości w sumie 284 zł. odbę

d-*> końca listopadr 1880 do Presydyum  wyż- dzie się dni'. 3 g rudn ia  1880, data 7 sty- 
■>»go. sądu krajowego we Lwc wie. | c«a;a 1881 i dnia 11 lutego 1881, zawsze o

Lwów 6 lisW gfila 1880 1 10 rano sprzedaż realności .u. w. 185 w Gaci

I M ateusza Szpaka w łasnej, na rzecz M arkusa 
Sehiffmaua.

Cenę w ywołania stanow i kwota 9,400 
zł., wady urn 240 zł., o czfm  się strony  do 
w łasnych rąk, niew iadom ych wierzycieli przez 
kuratora adw . dr. Gaborlego w Jarosław iu 
zawiadamia. Przew orsk 1C września 1880.



(7722 2— 3) E d y k l .
, L 4165 Sieniawski c. k sąd po.wia- 
°wy oghsza, że celem zaspokojenia nale- 
ytośei Jerzego ks. Czartoryskiego w kwo- 

571 zł. 45 ot. z pn. przedsięwoźmie w 
abudowauiu sądowem  przymusowy publicz- 

przetargowy sprzedaż realności pod nr. 
1 w Woli Buchowskiej A ntoniego F lorka 

I11 dniu 16 grudnia 1880, 20  stycznia 1881, 
1 17 lutego 1881, o 10  godzinie rano, na 
r*ecim term inie także niżej ceny wywołania. 

. .  Cena wywołania wynosi 1685 zł. a za-
165 z ł . '
Resztę w arunków m ożna w registra- 

torze przejrzeć.
Sieniawa 1 października 1880.

(7720 2 - 3 )  £  d  }  fc t*
L. 9387. C k. syd powiatowy w Bo

chni ogłasza, że w dniu 29 grndnia  1880, 
<4 stycznia, i 28 lutego 1881, każdym  ra- 
*em o godzinie 10  przed południem , odbę
dzie się w tymże sydzie egzekucyjna pnbli- 
CzHa licytacya realności wykazem hipoteoz-

1. 54  w Jodłów ce objętej W ojciecha 
C&mielarza własnej na rzecz Mojżesza Krau- 

pto. 130 zł. na pierwszych dwóch te r
minach za lub wyżej ceny, na trzecim tak- 
*8 poniżej.

Cena szacunkowa wynosi 690 zł. 46 
*!■ w. a.

W adyum  69 zł. w. a.
Resztę warunków, wyciyg hipoteczny 

1 protokół oszacowania m ożna przejrzeć w 
tegiatraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
P® dniu 6 sierpnia 1879 na hipotekę tej real
i ś c i  weszli, lub którym by uchw ała licyta
cyjna m e została doręczony, ustanaw ia się 
^Oratora adwokata Dra Zakrzewskiego w 

®ehni.
Bochnia dnia 31 lipca 1880.

(7575 2 —3) O b w l e a i e i e n l * .
L. 5887. C k syd powiatowy w P rze

myślanach oznajmia masie spadkowej śp. 
^a» ła  i Apolonii M iebajliszynych a wzglę
dnie z życia i miejsca pobytu mew.adomym 
Pfawonaby wcom i spadkobiercom tejże masy, 

przeciw onym  Dawid Fuchs i W olf Haus 
*bann dnia 20 trz e śn ia  1880, do 1. 5887 
Pozew o uzjau ie , że in tibu low ana pod po- 
^oyy dom. tum. II. pag 444 n. 4. on. na 
‘Oodameucie dokum entu kaucyi przez W in- 
^entt-go Tchorzewskiego pod dniem 22 ma- 
'4 1847  zeznauego i na podstawie rezolucji 
M ego domi lum w Przem yślanach z dnia 
^2 maja 1847 1. 202 w stanie bie nym real
i ś c i  pod 1. 219/str.372 now, w Przem yśla
c h  na rzecz m s6y ś^. Paw ła i Apolonii 
*Iiehajliszynyeh pretensya w kwocie 50 zł. 
i°V , ct. m. k. z obwiyzk cm płacenia ro
d n ie  5 °/„ w skutek zadaw nienia /gasły  jest, 
f ze stauu biernego tej realności z wszel
kie®! nudciężaiam i w yekstabulow aty być 
i *  z pn. wnieśli, i że term in do ustnej 
r°zprawy sporu tego na dzień 22  grudnia 
1880 o 10 godzinie rano wyznaczony i dla 
1 żyda  i miejsea pobytu niewiadom ych ku- 
^ to rem  c. k. notaryusz z Przem yślan P. 
■^lek-ander Zaleski ustanowiony i temuż po- 
iaw ten  doręczony został.

P ‘ leca aię przeto pozwanym, ażeby 
i  powyższym term inie albo osobAcie się 
*  sydzie tutejszym  jawili, lub też ustano
wionemu zastępcy potrzebnej informaeyi u- 
dzielili lub też innego zastępcę zamianowali 
1 tegoż sydowi wskazali, gdyż w przeciw
nym razie wypływające z zaniedbania skutki 
R*mi sobie będą musieli przypisać.

Przem yślany 19 daździernika 1880. 
(7696 2 - 3 )  JE d  j  fc U

L 13401 C. k. syd obwodowy Tar-
tt°W8ki podaje m niejszem  do publicznej wia
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
duinu komisowego banka galic. dla handlu 
1 Przemysłu dr. Kaczkowski i spółka w su- 
J*ie 3000 zł. w. a. z naleźytośeiami dodat- 
*°wemi dozwolony została sprzedaż egzeku
cyjna dóbr Liehw in górny do Pauliny Szwan- 
dowej należycych.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
Phbliezuy w sydzie tutejszym  w term inie 
!jr*ecim dnia 20  g rudnia  1880, o godzinie 

® przed południem.
Cenę wywołania stanow ić lęd z ie  war- 

bAć szacunkowa 31458 zł. 36 et. w a. Gdy- 
. ? tej nie ofiarowano, dobra rzeczone za 
Jakąkolwek najwyższy cenę sprzedane będą

W adyum przy licytacyi złożyć się ma 
Hce wyno>i 1580 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
*kt szacu n k ow y przejrzeć m ożna w i> g i-
8‘8tratur.'.e c. k. sydn obwodowego.

w Tarnowie d. 28 paźdz. 1880.
(7723 2— 8, E d j k l .

L. 5305. C. k. syd powiatowy w Tur- 
zawiadamia niniejszym, iż na zaspokoje- 
pretensyi Salomona Kleist przeciw Wol

towi i F -id ze  Se.fert w kwocie 218 zł. w.a. 
5 PQ t odbędzie się w sydzie tutelszym  w 
dniach 24 listopada i 27 grudnia 1880, ka
żdym razem o godzinie 9 przed południem  
^gz-ekucyjoa sprzedaż realności pod nr. 136, 
J37, 139, 343  i 411  na Zwierzyńcu w Tur- 

z tem, iż na tych term inach realność ta 
v lko za, lub wyżej ceny szacunkowej sprze- 
au4 będzii, zaś w przeciwnym razie zosta-

na term inie 27 stycznia 1881 o godzinie

9 przed południem  lżejsze warunki z wie
rzycielam i ułożone.

Cena w ywołania 155 zł., wadyum 10 
prc. tejże.

Resztę w arunków tudzież protokół o- 
pisu można w registraturze tutejszego sydu 
przejrzeć.

T urka d. 3 października 1880.
(7719 2 — 3) JE a  y fc *.

L 3610. C. k. syd powiatowy w Bo
chni podaje do wiadomości, że w dniach 20 
grudnia  1880, 24 stycznia i 28 lutego 1881 
o godzinie 11 odbędzie się egzokucyjnu sprze- 
d_ż realności pod nr. k. 814 w Bochni, ce
na w ywołania wynosi 947 zł. 60 et. w.a., 
wadyum  94 zł.

E ka trak t hipoteczny, protokół oszaco
wania i inne w arunki mogy być przejrzane 
w registraturze sydu.

Bochnia 8  czerwca 1880.
(7717 2 - 3 )  K  d  y  Ł  U

L. 8252. C. k. syd obwodowy w Zło
czowie zawiadamia nieznanych z życia i 
miejsca pobytu spradkobierców Karola baro
na Dulskiego, a to M ichała barona Dulskie- 
go i Zygm unta barona Dulskiego a wzglę
dnie ich z życia i miejsca pobytu n iezna
nych spadkobierców, że w spraw ie egzeku
cyjnej M ajera Rappaporta jako prąwonabyw- 
cy Abraham a K ittnera  przeciw nim  o zapła
tę sumy wekslowej 910 zł. m. k. ustano
wiono dla nich kuratora adwokata dr. Mija- 
kowskiego z zastępstwem adwokata dr. W e
sołowskiego.

W zywa się przeto M ichała i .Zygm unta 
br. Dulskich, a względnie ich spadkobierców, 
aby ustanowionem u kuratorowi potrzebny 
inform ację udzielili, lub innego zastępcę so
bie obrali i sydowi o tem  donieśli, gdyż 
wynikłe z zaniedbania skutki sami będy 
winni sobie przypisać.

Złoczów dnia 30 października 1880.
JE 4  J  k  U

L. 8252. 0 . k. syd obwodowy w Zło
czowie zawiadam ia Libera Kcsel a względnie 
jego spadkobieicow, że w sprawie egzeku
cyjnej M ajera R appaporta przeciw spadko
biercom Karoia br. Dulskiego o zapłatę su
my wekslowej 910 zł. a. w. przyznano Moj
żeszowi R appaporto^i prawa Karola br. Dul- 
akiego do złożenia w depozycie sądowym 
resŁtujyeego kapitału indem nizacyjnego dóbr 
Żukowa, na którym  cięży n iep łynna preten
s ja  wekslowa Libera Kosel w kwocie 300 
zł. m. kon.

Dla nieznanego z życia i miejsca po
bytu Libera Kosel a względnie dla jego rów 
nież nieznanych spadkobierców ustanowiono 
kuratora adw. dr. W arterosiewieza z za- 
tępstwem  adw. dr. Wesołowskiego.

W zywa się przeto Liebera Kosel a 
względnie jego spadkobierców, aby ustano 
wionemu kuratorow i potrzebny inform ację, 
udzielili, lub mnego zastępcę sobie obrali, i 
sydowi o tem donieśli, gdyż wynikłe z za
niedbania skutki sami będy w in ii  sobie 
przypisać.

Złoczów duia 30 października 1880. 
(7739 2 —3) L. 11651.

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .  
Niniejsze® ogłasza się konkurs na po

sadę dyrektora c. k. wy/szego g im nazjum  
w Jaśle  z płacy i dodatkam i do płacy w 
myśl ustaw  z 9 kw ietnia 1870 i 15 kw ie
tnia 1873.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
majy podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kum enta, wnosić za pośrednictwem  przed
łożonej D yrekcji do Prezydyum  c. k . Rady 
szkolnej krajowej najpózuiej do 15 grudnia 
bież. roku.

Z Rady szkolnej krajowej 
Lwów dnia 31 października 1880.

(7740 2— 3) Obwieszczenie.
L. 57381. Od 10 listopada 1880 bę

dzie c. k. krajowy inspektorat m iar i wag 
wraz z urzędem  eechowniczym lwowskim 
przeniesiony z dotyche/aa zajętego lokalu w 
realność pod Nr. 2 przy ulicy pompierskiej 
do nowej realności Earola Klimowicza pod 
N r. 6 przy ulicy Jabłonow skich i tu od 15 
listopada 1880 rozpocznie na nowo swe czyn
ności urzędowe, przerw ane ty zmiauy lokała. 

Z c. k. Nam iestnictw a
we Lwowie dnia 6 listopada 1880. 

(7721 2— 3) U rgJoM w enie.
L. 22. W  masie rozbiorowej Amalii 

Zacharissiewiczowej, wyznać,zim do wyboru 
wydziału wierzycieli i zawiadowcy masy te r
min na 17 listopada 18b0, a do likw idacji 
zgłoszonych wierzytelności term in na 2 g ru 
dnia 1880 zawsze o 9 tej godzinie rano, o 
czem wierzycieli m asy rozbiorowej zaw iada
miam.

Suiatyn 16 października 1880.
(7577 2 —3) Obwieszczenie.

L. 5889. 0. k. syd powiatowy w P rze
myślanach oznajmia ninie.szym  edyktem Mar
celemu, Jadw idze, Zofii i A ndrzejowi Kłodzia- 
nowskim dzieciom śp. Jana  Kłodzianowskiego 
a względnie prawonabywcom lub spadkobier
com tychże z życia i miejsca pobytu niewia
domym, iż przeciw nim Dawid Fuchs i Wolf 
Hausman dnia 20 wrześn a 1880 do 1. 5889 
pozew o uznanie, iż intabulowana, wedle 
dom. tom II. pag. 456 i dom tom III . pag. 
101 Q- 7 on. na fundam encie dokum entu

kaucyi przez Wincfentbgo Tchórzewskiego 
pod dniem  5 sierpnia 1847 zeznanego i na 
podstaw ie rezolucji byłego dom inium  w P rze 
myślanach z dnia 7 sierpnia 1847 1. 368 w 
stanie biernym  realności pod 1. 219 s tr /2 7 2  
now. w Przem yślanach na rzecz masy po 
śp. Jan ie  Kłodzianowskim pretensya 128 zł. 
10 ct. m. k. z obowiązkiem płacenia rocznie 
po 5 pr. i oddania tej sumy za poprzeduią 
trzym iesięczną awizacyą jest z powodu za- 
dawuienia zgaiłą, i ze stanu b ierneg , tej re 
alności z nadeięźaram i ma być ekstabubw a- 
ną z pn. w nieśli; w skutek częgo term in do 
ustnej rozprawy sporu tego na  dzień 22  g ru 
dnia 1880 o godzinie 10  przed południem  
wyznaczony i dla z miejsca pobytu i życia 
niewiadomych pozwanych kuratorem  tutejszy 
c. k. notaryusz p. A leksander Zaleski usta
nowiony i temuż pozew ten doręczony zo
stał.

Poleca się przeto pozwanym , ażeby na 
powyższym term inie albo osobiście się w są
dzie tutejszym jawili, lub też ustanowionem u 
zastępcy potrzebną informacyę udzielili lub 
też innego zastępcę zamianowali i tegoż są
dowi wskazali, gdyż w przeeiw nym  razie 
wypływające z zaniedbania skutki sam i so
bie będą musieli przypisać.

Przem yślany 19 października 1880, 
(7714 2— 3) E  d  y  k  Ł

L. 9301. C. k. sąd obwodowy w Ko
łom yi ogłssza niuiejszem, że w celu ścią-1 
guięcia wierzytelności c. k, uprz. galic. akc. 1 
banku hipotecznego we Lwewie 2262 zł. 59 
ct. w. a. z pa. przeciw Izakowi i Aranowi 
Bemfeidom na koszt i szkodę nabywcy Nus- 
eima Beisera odbądzie się dnia 13 grudnia 
1880 o godzinie 9 rano w biurzo IV relicy- 
tacya realności, dłużników Iz&ka i Arona 
Bernfeldów w Kołomyi pod 1. k. 249 na 
przedmieściu Sniatyńskiem  położonej, przy 
którym  to term inie ta realność poniżej ceny 
szacunkowej jednak tylko za tską cenę, k tó
ra na całkowite zaspokojenie w ierzytelności
c. k uprz. gal. akcyjnego banku hipoteczne
go i poprzedzają-yih wierzycieli wystarczy, 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość real
ności w sumie 7200 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
protokół oszaeowauia, można przejrzeć w tu- 
sądowej registraturze.

Kołomyja dnia 23 września 1880.
(7713 2— 3) fiJ d  j  «c U

L. 3245.0 . k. sąd powiatowy w Rudkach 
zawiadamia niewiadomych z życia i m iejsca po
bytu Jana  Ohlij i Krystynę Ohlij, że w sprawie 
egzekucyjnej ogólnego rolniczo-krcdytowego 
zakładu dla G alicji i Bukowiny przeciw nim 
pto 800 zł. term in do wykazania płynności 
i praw pierszeństwa wierzytelności do ceny 
kupna realności pod 1. 108 w Kupnowicach 
na dzień 7 grudn ia  1880 o godzinie 10 przed 
południem wyznaczon został, i że dla nich 
kurat&ra w osobie p. Kazim ierza Kurka c. k. 
no taryuszi w Rudkach z substy tuc ją  p. Ro
mualda Swiżyńskiego ustanowiono, wzywa się 
ich aatem , aby z ustanowionym  kuratorem  
się porozumieli, lub innego zastępcę sobie 
wybrali, gd ż wynikające z zaniedbania skut
ki sami sobie przypisać będą musieli.

Rudki duia 30 września 1880.
(7674) 2 - 3 )  E d y k t .

L. '2773. 0 . k. sąd powiatowy w Ra
dymnie przeprowadzi egzekucyjną sprzedaż 
realności pod L. 40 w Miękiszu starym  po
łożonej mestanowiącej ciała hipoteczaego 
Piotua Baiylaka własnej w sprawie egzekucyj
nej Zakładu Kredytowego włościańskiego pto 
70 Złr., 38 Złr. w dniach 15 grudnia 1880, 
20  stycznia i 22  lutego 1881, zawsze o 10 
god. rano w sądzie.

Cenę w ywołania ustanawia się na 250 
złr. w. a.

W adyum 25 złr. w. a.
Resztę warunków wolno przejrzeć w 

sądzie.
C. k. sąd powiatowy

Radymno 8  paździor ika 1880.
(7712 2 —3) jfcj «4 j  te l ,

L. 6640. C k. sąd powiatowy w P rze
worsku ogłasza niuiejszem , iż celem zaspo
kojenia pretensyi Jr.kóbł Trauriga, odbędzie 
w tutejszym  c. k. sądzie licyta*ya ogrodu 1. 
344 w Budach przeworskich i domu i. 344 
w Przew orsku położonych w dniu 13 grudnia 
1880, w d iu 13 sty.-znia i w dniu 14 lu
tego 1881 zawsze o godzinie 10 rauo, Anny 
Stochlińskiej własnej.

Cenę w yw o łan ia  stauowi kwota 5o0 zł.
O tem z iwiadamia się s :rony sporne do 

w ła s n y ’h rąk, n iew iad om ych  wierzycieli przez 
kuratora adwokata Dr. Gaberlego w Jaro- 
sł wiu.

Przeworsk duia 24 września 1880,
(7644 2— 3) «1 y  fe fc

L. 9182. C k. sąd obwodowy w N o
wym Sączu ua 6kutek p lecenia c. k. sądu 
krajowego wyższego w Krakowie podaje do 
w iadom ość, że z realności pod 1. 666  w 
Nowym Sąecu położonej dotychczas h ipo te
cznego ciała niestanowią^ej, składającej się 
z ‘ ząści parceli 1. kat. 225 w przestrzeni 
252 sążni kw adratow ych, graniczącej od 
w schodu w długości 27 sąż. 3 ' z gruntem  
Heleny Sojkę, od połud da w szerokości 10 
sąz. z u licą  publiczną od zachodu w d łu 

gości 20  3ąż. 3 '  z gruntem  miejskim obec
nie w posiadaniu A ntoniny Zarychlowej zo
stającym, od północy w szerokości 8  sąż. z 
młynówką, dwa nowe ciała hipoteczne utw o
rzone i dwa wykazy hipot czue utworzone 
zostały mianowicie dla realaości składającej się:

a) z parceli 1. kat. 325/a w przestrze
ni 22.90 sąż. kw., 225/a 29.00 sąż kw., 
225/e 45.38 sąż kw., 225/1 3.00 sąż. kw., 
225/d 12.63 sąż. kw., 225/i 22.05 sąż kw. 
i 225/g w przestrzeni 3.66 sąż kw. ozna
czyć się m ających jako jedno ciało h ipote
czna pod 1. kons. 666 /d w mieście Nowym 
Sączu na rzecz A braham a K anneng iescra;

b) zas z parcel I. kat. 225/b, w prze
strzeni 22.90 sąż. kw., 225/b 29.00 sąż. kw., 
225/f 17.00 sąż. kw., 225/e 18.80 sąż k w . 
225/k 22.05 sąż. kw., 225/h w przestrzeni 
3.66 sąż. kw. oznaczyć się mających jako 
drugie ciało hipoteczne pod 1. kons 666 /b 
w mieście Nowym Sączu na rzecz Józefa 
Sterna, które wykazy hipoteczne część sk ła 
dową ksiąg gruntow ych dla m iasta Nowego 
Sącza istniejących stanowiące, jako wykazy 
hipoteczne poczynając od dnia 22  lipca 1880 
uważane będą, a od tegoż dnia wolno t ik o 
we przeglądnąć w c. k. sądzie obwodowym 
w Nowym Sączu, jak również, że od tegoż 
dnia wszelkie nowe prawa, czy to właności, czy 
zastawu, czy jakiebądź inne prawo hipoteczne 
odnoszące się do nieruchom ości księgą g ru n 
tową objętej, jedynie przez wpisanie do 
tej księgi może być n a b y te , ograniczone, 
przeniesione lub wykreślone.

W prowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych wyka
zów hipotecznych c. k. sąd krajowy wyższy 
w zyw a:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów hipotecznych nabytego, chcieli uzys
kać jakązm ianę wpisów hipotecznych, odnoszą
cych się do stosunków własności lub posia
dania, a to bez różnicy, czyby ta  zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub [ rzepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchom ości 
lub połączenie ciał hipotecznych lub w jaki- 
badź inuy sposób nastąpić m iała;

b) w szystk ich , którzyby już przed o- 
tw arciem tych  nowych wykazów hipotecznych 
nabyli do powyższych nieruchomości lub do 
ich części jakie prawo zastawu, służebności 
lub w ogóle jakie inne prawa do wpisu 
hipotecznego uprzym iotnione, aby z tem i 
prawam i zgłosili się do c. k. sądu obwod. 
w Nowym Sączu najdale: do d 15 iutego 1880, 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania lub u- 
chybieuia tego term inu je s t u trata prawa do 
poszukiwania, zgł sió się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów, w nowych wykazach h i
potecznych powyższych realności zamiesz
czonych a niezaprzeczonych, w dobrej wierze 
nabyły.

Ostrzega się, że term in jiowyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze
dłużonym , ani też w razie zaniedbania go , 
do pierwotnego stanu przyw róconym ; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym term inie 
z pom ienioaem i prawam i lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się m ają
ce prawo było już w iadom e z jakiej rezolu- 
cyi sądowej, lub jest przedm iotem  docho
dzenia, w skutek podania lub skargi przed 
sąd wniesionej.

Kraków dnia 22 lipca 1880.
(7730 2— 3) f f  ft i  I t.

31. 9840. iilom f. f ftabt. bel. SJejirfó* 
geridjte ©. 11 itt Semberg tniró tytemit befannt 
gegebeit, baji ju r  ^ereinbringung ber 24 pr. 
»om 6 OEtober 1871 big 6 ^ n n e r  1876 lau= 
fenben non bent bereitS be^aplten ®apitalźbe= 
trage pr. 105 ff. b SB. gebiiljrenben 
fammt Śtoften im Setroge pr. 3 fl. 50 fr 2 
fl 67 fr., ł fl 36 fr., I fl 63 fr., I fT 60 
f r , 2 fl 99 fr , 2 fl 87 fr. unb brr gegen» 
tućirtig jugejprodjciteit śtofteu im fflrtrage non 
4 fl. 46 fr. o. ?IB bie ejefutioe geilbiettping 
ber in ber © runbf "-rjścinlage 9cr 31 beś 
neucn ©ruubbudjes ju r Kos i jów auf beu 
Ułanirn beś Vt nj,- e-h  N icb i-bcki eingetrage* 
uen @runbbud)3fbrperS ber Dłcalitat iRr. 22 
in brei Hermincn it gin am 22  jJłonember 
om 22  Eejcmber 18-0 mtb am 24 Sdnner 
1881 jebeźmal urn 10 Uljr 9S2R [m y

® 2 inBUł|flełt ®unftenbe3 ShttftellcrS J a  ob H* rmel n bemilligt.
1 . 2113 2lu3rufung3prei3 m irb ber SRe- 

trag pr. 830 f l  feftgcftellt
2. Seber S a u flu ftig e  ift bcrp fliĄ tet o ls  

S kb iu m  ben 23ctrag pr. 83 fl im  23aaren ju  
erlegen.

3 $ ie  iibrigen 23ebingungen, fo lnie ber 
©djdjjunggaft unb jfobularejtrafr fonnen in 
ber i), g fRegiftratur cingefetjen werben

§ieO on  werben alle Sutereffenten uub 
btejcnigen © Idu b igern  benen biefer Seilb ietfjungź* 
befdjeib nidjt jugefteUt werben fb n n te , fo w ie 
bie © lan b igcr, toeldje nad) Ueberreicfjung bie= 
fes © efitd jcś irgcitb weldjeS fpfanbredjt ouf
ber ju  Oeraufjeenbett 9 ieo litat erlangen fofiten 
burd) ben in  ber f^erfon  beS 2 lbw ofot $ r  
R ires m it ber © u b ftilu iru n g  be3 Slbtuofat 2 )r  
G o ld b j r g  befteUten S u ra to r  berftanbigt.

Semberg alh 5 21uguft 1880.

G ueU  Lwowska Nr. 2(52 a d ii*  13 listopada 1880.
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(7738 2 —8) Obwieszczenie.

L. 5294./Df. W obwieszczeniu z dnia 30 
października 1880 do 1. 5294, tyczącem się 
wylosowanych na duiu 30 października 1880 
o b i ' y j  indem n. zaszła pom yłka w oddzia
le G. przy obhgacyach funduszu indem niza- 
cyjnego Galicyi wschodniej na 1000 złr. a 
to zam iast N r. 7299 wydrukowano N r. 7279, 
zaś przy N r. 9309 ostatnia cyfra 9 n ie  jest 
w yraźnie wydrukowana i może być czytaną 
jako zero. Co się podaje do powszechnej 
wiadomości, z nadm ienieniem  że w Gazecie 
W iedeńskiej z daia  7 listopada 1880 Nr. 258 
powyższe num era są dobrze wydrukowane.

Z e. k. N am iestnictw a jako
Dyrekcyi fund. indem nizacyjnych.
Lwów dnia 8  lis t pada 1880.

(7735 2 - 3 )  E d y k t .
L. 4500. C. k. sąd powiatowy w W i

śnio w czyiu  p .d ł je  do powszechuej wiado
mości, że Jan  Muzyka, gospodarz z Siemi- 
kowiec, za potw ierdzeniem  dotyczącej uchw a
ły  przez c. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 
pod dniem  18 października 1880 do 1.14439 
za m arnotraw cą uznany został, i tem uż na 
kuratora Tomasz Chorkuu z Siem ikowiec 
nadany jest.

Wiśniowczyk dnia 1 listopada 1880. 
(7711 2 —3) O g ł o s z e n i e .

L. 14991. 0 . k. sąd obwodowy w T ar
nopolu oznajmia, iż dnia 17 grudnia 1880
0 godzinie 10  przed południem  odbędzie się 
p o i  lżejszsmi warunkam i przymusowa sprze
daż realności w T aruopslu pod 1. 953 po ło 
żonej, jak  D. Y p. 459 n. 7 haer W ilhelm i
ny Kasiewiczowej i Am alii Boc.óe w łasnej.

Cena w ywołania 7483 zł. 60 ct.
W adyum  748 zł.
Dalsze warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze.
Tarnopol d. 25 października 1880. 

(7724 2— 3) S d y l t t .
L. 2421. Ze strony c. k. sądu powia

towego w W ojniłowie podaje się do w iado
mości, ża c. k. sąd obwodowy w Samborze 
powziętą d. 20 lipca 1880 1. 10559 uchw a
łą  Em  la Bełeja z Przewoźca jako u pośle
dzonego na um yśle uznał, skutkiem  czego 
dla o i  go kuratora w osobie księdza P roko
pa Bełeja gr. kat. paroeba z Przew oźca u- 
ustanowiono.

Woj u iłów 29 lipca 1880.
(7671 2 - -3 )  13 d y U U

L. 8500. Zawiadamia się niewiadome
go z życ a i m iejsca pobytu W ładysław a 
Giebułtowa iego, względnie tegoż z życia i 
miejsca pobytu niew iadom ych sukcesorów, 
iz ustanowiono dla n ich  kuratora ad actum  
w  osobie ad w. dr. Zakrzewskiego, celem do- 
rę-z^nia reio lucyi zapadłej w skutek prośby 
J j f a n a  T retera względem wydania kwoty 
300 *ł. przez W ładysław a Giebułtowskiego 
jako wadyum  złożonej w sprawie egzekucyj
nej przeciw Tekli Sędzimirowej.

Wezwanie mają, celem strzeżenia swych 
praw, takowe sądowi albo kuratorow i w yka
zać, lub sobie innego zastępcę wybrać.

0 . k. sąd powiatowy.
Bochnia 3 listopada 1880.

(7715 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 11867. 0 . k. aąd obwodowy w Prze

m yśla rozpisuje niniejszem  w skutek wezwa
nia c. k. sądu krajowego we Lwowie z dnia 
25 w rześnia 1880 1. 42128 na zaspokojenie 
wierzytelności c. k. uprz. gal. akcyjnego ban
ka  hipotecznego we Lwowie w kwotach a to:

a) kwoty 460 zł. z 6 pr. odsetkami od 
dnia 4 października 1879 i 1 pr. prowizyi 
w kwocie 4 zł. 00 ct.

b) kw ety 460 zł. z 6 pr. odsetk&mi od 
dmia 4 kwietnia 1880 i 1 pr. prowizyi w 
kwocie 4 zł. #0 ct.

c) kwoty 9518 zł. 63 ct. z 7 pr. od
setkam i od dnia 4 Października 1880.

d) kosztów sądowych 20 t ł .  38 ct. i 
egzekucyjnych w kwocie 21 zł. 52 ct. przy
mus iwą sprzedaż realności pod 1. k. 159 w 
Przem yślu położonej, wedle Dom V pag. 472 
n. 9 haer Chaim a R»u h i  i Sary R&uch 
własne) w drodze przetargu w duiu 20  g ru 
dnia 1880, w dniu 20 stycznia i w dniu 17 
lutego 1881 o godzinie 10  przed pełudniem  
w tutejszym  sądzie odbyć się mającego z 
tym  dodatkiem, iż w tych term inach real
ność ta tylko za lub wyżej ceny w yw tłauia 
będzie sprzedaną, w przeciwnym bowiem ra 
zie odbędzie się dnia 21  lutego 1881 o go
dzinie 10 przed pi łuduiem  term in  do uło 
żenią lżejszych w arunków sprzedaży, na któ 
rym  mesUwająey wierzyciele hipoteczni j a 
ko do większości głosów stawających przy
stępujących uw ażani będą.

Cenę w ywołania stanowi wartość real
ności przy udzieleniu pożyczki bankowej przy
jęta  w sum ę 20000  zł..

W adyum  wynosi 2000 zł.
W yciąg h ipotŁczuy reulności w tutej- 

szosądowe) regi tra tu rz" p rze jr.eć  lub odpi
sać możca.

O tej sprzedaży zawiadatp a się kupi
cieli, tudzież wierzycieli z życia i mi js  a 
p -b jtn  nieznauyeh przez kuratora adwokata 
D r. D jlió sk ’tg o  w Przem yślu.

Przemyśl 13 p a ź d r i e r n i 1880.
(7677 2 —3 1 -tu

L. 10605. W dniach 3 lutego, 9 marca
1 13 kw ietnia 1881 odbędzie się przymuso-

\ wa sprzedaż realności n ietabularaej, pod n r. 
kons 59 subrep. 41 w Jastrzębicy położo
nej, d łużLków  Kostia i M aryi Storożczuków 
własnej, w tutejszym  c. k. sądzie na rzecz 
zakładu włościańskiego na zaspokojenie su
my 168 zł. 40 et. w. a. z pn. każdym ra 
zem o godzinie 10  przed południem  z tem, 
że na pierw szych dwóch term inach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim  także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 400 zł.
W adyum  wynosi 10 pr.
Resztę warunków w tutejszej rr-gistra-

turze.
C. k. sąd powiatowy-

Sokal dnia 8  października 1880 
(7599 3— 3) Obwieszczenie.

L. 2024. C. k. sąd pew iato * / w Ni- 
żankowieach przeprowadzi w dniach 27 g ru 
dnia 1880, 24 stycznia 1881 i 28 lwiego 
1881 , każdym  razem o godzinie 10 przed 
południem  publiczną przym usow ą sprzedaż 
realności włościańskiej pod 1. k. 57 w Zro- 
towicach położonej, ciała tabularnego niestz- 
nowiącej Iw ana Lacyka własnej, celem w y
dobycia wierzytelności zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 196 zł.

Cena w ywołania 350 zł., zakład 35 zł.
N a pierwszym  i drugim  term inie real

ność ta  tylko za lub wyżej ceny, zaś na 
trzecim  term inie także niżej ceny wywołania 
sprzedauą zostanie

Bliższe w arunki licytacyjne można 
przejrzeć w sądmie.

Niżankowice 9 czerwca 1880.
(7601 8 —3) Obwieszczenie.

L. 2025. C. k. sąd powiatowy w N i- 
żankowicach przeprowadzi w dniach 22  g ru 
dnia 1880, 21 stycznia 1881 i 2-3 lutego 
1881, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem  publiczną przymusową sprzedaż 
realności włościańskiej pod 1. k. 59 w Zro- 
towieach położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej Oleksy Broszka własnej, celem 
wydobycia wierzytelności zakładu kredyto
wego włościańskiego w kwocie 300 zł.

Cena w ywołania 600 zł., zakład 60 zł.
Na pierw szym  i drugim  term inie rea l

ność ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim 
term inie także niżej ceny w ywołania sprze
dauą zostauie.

Bliższe w arunki licytacyjne można przej
rzeć w sądzie.

N żaakowice 6  czerwca 1880.
(7600 3 — 3) Obwieszczenie.

L 2330. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowi<*ach przeprowadzi w d n ia /h  22  gi u- 
dnia 1880, 21 stycznia 1881 i 23 lutego
1881, każdym razem o godz e 10  prz>id 
południem publiczną przymusową Hprzednż 
realności włościańskiej pod 1 k. 27 w Zro- 
towicaeh położonej, ciała tabul-rnego nie 
stanowiącej Hrycia Łaeyka własnej, celem 
wydobycia wierzytelności zakładu kredyto 
wego włościańskiego w kwocie 200  zł. 
względnie 196 zł.

Cena wywołania 400 zł., zakład 40 zł.
J N a pierwszym  i drugim  term inie raal- 
ność ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim  
term inie także niżej ceny w yw ołania sprze
daną zostanie.

Bliższe w arunki licytacyjne m ożca 
przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 6 czerwca 1880.
(7608 3 - 2 )  E d y k t ,

L. 2482. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że Zakład kredytowy 
włościański przeciw Fedkowi i Michałowi 
Płachetkom  w niósł pozew o zapłacenie 200 
Z łr. do 1. 2482.

Ponieważ miejsce pobytu M ichała P ła 
chetki nie jest zaaaem , przeto ustanowiono 
dlań w tej sprawie na jego koszt i niebez
pieczeństwo kuratora w osobie M ikołaja Te- 
reszki z Sierakosiec.

W zywa się więc M ichała P łachetkę, 
aby albo sam w należytym czasie się zgłosił, 
albo innego zastępnę wybrał i sądowi oznaj
m ił; inaczej bowiem sprawa z kuratorem  
przeprowadzoną zostanie, a wynikłe z tąd 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał.

Niżankowice 9 sierpnia 1880.
(7658 3 — 3) E d y k t ,

L. 11157. C. k. sąd obwodowy w Prze
myśla rozpisuje, celem zaspokojenia w ierzy
telności c. k uprz. gal c. akc. banku h ipo
tecznego we L'-?ow:e w sumach 2175 złr., 
2175 zł , 2175 zł., 2175 zł. i 59671 zł. 79 
w. a. z pa. gzekucyjną pub im ią  licytaeyę 
dóbr C ‘a r na w byłym  obwodzie Sanockim 
położonyeh, dłużniczki p. Heleny z hr. Rus- 
sockich W ilczyńskiej w łasn y  h w jednym  
term inie dnia 16 grudnia  1880 o godzinie 
10  przed południem  w tym że sądzie w biu
rze Nr. 10 piętro II . odbyć się mającą.

Dobra f.e zostaną Da tym  term inie tak- 
ż5 niżej ceny szacunkowej tj. niżej 132 010 
zł. w. a. za jakabądś cenę sprzedane.

Re-ztę warunków licytacyjnych i ekstrak t 
ts b u h r  y przeglądnąć można w registratu- 
rze  tutejszego sądu.

Olern owiadamiamy obie strony i w ie
rzycieli hipotecznych, wiadomych z oro jsea 
pobytu do rąk  w łasnych, zaś w szytsieh w ie
rzycieli, k tór/vbv  po daiu  4 maja 1878 na 
hypotekę ty chi dóbr weszli, lub który mby i 
uchw ała licytacyjna z jakiegokolwiek powo- f

du doręczoną nie została do rąk  kuratora 
cdw. Dr. Czajkowskiego i przez edykta.

Przem yśl 6 października 1880.
(7592 3— 3) JM d j  k  t.

L. 18916. C. k. sąd krajowy w K ra
kowie w adom o czyni, iż w drodze dalszej 
egzekucyi obligu notaryalnego z daty K ra
ków 7 czerwca 1875 celem zaspokojenia su
my pożyczkowej 1500 zł. w. a , wraz z pro
centem  po 121/* m iesięcznie od 7 m arca 
1877 bisżąeym, i kosztami w kwotach 5 zł.
1 104 zł. 16 et. w. a. już przyzuanem i oraz 
obecnie w kwocie 39 zł. 15 ct. w. a. się 
przyznająoemi, zostaje dozwoloną na rzecz 
Hillela Ber Possa przymusowa sprzedaż przez 
publiczną lieytaeyę l8/s» części realności pod 
1. 129/130 dz. IY  w Krakowie położonej, 
wedle wyk. hip. gm . Y II 45 i 46 dłużni
czki M arcyanny i*  Kwiecińskiej 2* Kozłow
skiej, a względnie tejże masy spadkowej 
własnej, pod następującem i w arunkam i:

Lieytacya odbędzie się w trzech te r
m inach, a m ianow icie: dnia 12 stycznia 
1881, 16 lutego 1881 i  17 m arca 1881 r., 
każdym razem  o godzinie 10 z rana w c.k. 
sądzie krajowym w Krakowie, na których 
przy pierwszym  i drugim  term inie 1*/ao czę
ści tejże realności tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej takowej, zaś na trzecim  także n i
żej tej ceny sprzedane zostaną.

Cenę w ywołania stanow i kw otą 6709 
zł. 95 ct. w. a. jako przez sądowe oszaco
wanie wartość oznaczona.

Reszta warunków  licytacyjnych, oraz 
ak t oszacowania mogą być w registraturze 
sądowej przejrzane.

Kraków dnia 10 w rześnia 1880.
(7598 3 —3) { f l e H a r a l e .

L. 6695. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
iankow ieah przeprowadzi w dniach 27 g ru 
dnia 1880, 24 styeznia 1881 i 2 m arca 1881, 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu
dniem  publiczną przym usow ą sprzedaż real
ności włościańskiej pod 1. k. 55 w Hrusza- 
tycach położonej, ciała tabui&rn. niestanow ią- 
e«j nieobjętej masy spadkowej śp. Jana  Dow- 
sza własnej, celem wydobycia w ierzytelno
ści zakładu kredytowego włościańskiego w 
kwocie 196 zł.

Cena wy wołania 700 zł., zakład 70 zł.
N a pierwszym i d iug im  term inie real

ność ta za lub wyżej, zaś na trzecim  term i- 
uie także niżej ceny wywołania sp rzeda ją  
zostanie.

Bliższe w arunki licytacyjne można przej
rzeć w sądzie.

Niżankowice 6 czerwca 1880.
(7653 3 —3) O b w i e N z e z e n i e .

L. 4970. N pokiycio p re ten sji gmi y 
Markowiezna -  kwocie 42 zł. 26 ct. w. a. 
z pn. odbędzie sic w tutejszym sądzie 17 
grudnia 1880, 7 sty znia i 26 stycznia 1881 
o g dżinie 10 z rana egze .u  yjna sprzeda/
2 stajań g ru n tu  S tanisław a R D sza w M r- 
kowicznie położonych eiała tabularnego nie- 
stanow iącyih.

Ceuę wywołania stanowi się 100 zł. 
w. a. wadyum 10 zł. B liżize w arunki mo
żna przejrzeć w tutejszej registraturze.

C. k. s^d powiatowy
Sokołów dnia 14 października 1880.

(7694 3— 3) L. 12688.
Obwieszczenie

C. k. sąd obwodowy w Sam borze po
daje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy 210  z łr. w. a. z pn. 
Mojżesza Freilicha, przymusowa sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi realności pod lk. 
81/54 w Satsborze na Blichu położonej, A- 
braham a Nadlera - i nieobjętej masy Sary 
Nadlerowej własnej, protokołem  de praes.
15 czsrw ca 1875 1. 8166 ocen onej w tu te j
szym sądzie w dwóch term inach a to duia
16 grudnia 1880 i duia 20  stycznia 1881 
każdym razem  o godzinie lOtej prezd po
łudniem , pod tym  w arunkiem  się odbędzie, 
iż ta realneść na tych dwóch term inach ty l
ko za lub wyżej ceny szacunkowej sprzeda
ną zostanie.

Gdyby jodnak przy żadnym  z tych ter
minów naw zt cena szacunkowa uzyskaną 
nie została, na ten  wypadek ustanaw ia się 
celem ułożenia lżejszych w arunków licyta
cyjny ;h  term in  na dzień 10  lutego 1881 o 
godzinie 10  rano.

Cenę wywołania stanow i cena szacun
kowa 250 złr.

W adyum 25 złr. w. a.
O tej dozwolonej sprz dąży zawiadamia 

się 6trony interesow ana, c. k. prokur* toryą 
skarbu we Lwowie, c. k. urząd podatkowy 
w Samborze, Leizora G runburga, tudzież tych 
wszystkich wierzycieli, którzy by prawo z a 
stawu na tej realnoś-i posiadał', lub k tórym 
by uchwała niniejsza z jaki"hkolwiłi!>bądź 
przyczyn wcześnie lub wenie doręczoną być 
nie mogła, przez kuratora sd w o k atł Dra 
Wołosis.ńskiego z zastępstw em  adwokata Dr. 
Kotina > przez edykta.

S m bor 14 września 1880.
( /7 1 0  3— 3) L. 15 447.

Ogłoszenie licytacyi.
O luoś ie do o b i  szczenią licytacyi z 

dnia 28 w rześnia 1880 1. 11069 podaje się 
do publicznej wiadomości, iż dnia 22  listo
pada 1880 w c. k. powiatowej Dyrekcyi

skarbu Nowosądeckiej odbędzie się lieyt»e? 
w celu wydzierżawienia prawa poboru pod11' 
ku konsum cyjnego od m ięsa w okręgu d fl| 
rżaw nym  Nowosądeckim z ceną w ywc*41*1 
8351 złr. w. a. t a  jeden rok 1881 lub # 
trzy lata 1881 do 1883 bez wypowiedz®1!  
L b  z wypowiedzeniem.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu
Nowy Sącz dnia 4 listopada 1880. 

(7686 3— 3) f i  d  y  k  L
L. 4433. C. k. sąd powiatowy w Pf*l 

w orsku ogłasza, iż w dniu 1, G rudnia 18® ! 
w dniu 3. S tjezu  i  1881, w dn iu  4. Lute# 
1881, zawsze o godzinie 10  rano, odbędą 
się sprzedaż publiczna placu pustego  pod 
k :  75/2 w Przew orsku położonego współ® 
własnością Kiwki Landau i nieznanych 
im ienia i miejsca pobytu dziedziców f  
Judzie i Chaji Landau będącego a to e e l^  
zniesienia wspólnej własności.

Cenę w ywołania stanowi 245 Złr, **' " 
dyum 24 Z łr, 50 ct.

Reszta warunków  przejrzeć można 
tutejszym  sądzie.

Przew orsk dnia 13 sierpnia 1880.
(7576 3 —3) < W b w ie a m » e m ie .

L. 5888. C’ k. sąd powiatowy w P r®1 
m yślanach oznajmia masie spadkowej Stef4' ■ 
na Janków  byłogo poddanego z Mikołajo**:} 
Państw a Romanow a względnie z życia 
miejsca pobytu niew iadom ym  spadkobierco^ 
i prawdonabywcom  tejże masy, iź prze*- 
n im  Dawid F uchs i W olf H ausm an dnia 2 
września 1880 dó L. 5888. pezew o az^ j 
nie,, iż zaintabalow ana wedle dom : tom : ^  
p ag : 191. n. 8 .on . na fundam encie dok11' 
m entu kaucyi przez W icentego Tchórzewsk'8' 
go pod dniem  23go sierpnia 1847 zeznao8' j  
go i na podstawie rezolucyi byłego doi®1' ‘ 
nium  w Przem yślanach z dnia 25 sierp®1*! 
1847 1. 401 w stanie biernym  realności 
1. 219/272 w Przem yślanach położonej, ®* 
rzecz masy po ś. p. Stefanie Janków  pr8' 
tensya w kwocie 59 zł. 39 ct. m. k. z ob8'
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wiązkiem płacenia corocznie 5 %  i odda®1*
sumy tej za poprzednią trzym iesięczną 
zacyą do depozytu sądowego, jest z po®o®® 
zadawnienia zgasłą, i ma być z wszelkie®1! 
nadciężaram i ze stanu biernego tej realno^ 1 
w yeztabulowauą z pn. wnieśli w skutek 
go term in  do ustnej rozprawy na dzień  ̂
g rudnia 1880 o 10  godzinie przed południ ' 19 

ysnacz.ony i dla z żyoia i miejsca pobij®
ie wiadomych pozwanych kuratorem  c.

Notaryusz P. A leksander Zaleski ustanów '0' 
u? i tem uż ■ ozew ten doręczony został.

Poleca się p zeto p o zw in jm , ażeby ®4 
po-łyższym term inie a^bo o s o b i ie s i ę /  
sądzie tutejszym  jaw ili, lub też ustanowi'1 
nemu zistępcy potrz.buej informacyę udz'0! 
liii, lub też in n -g . zastępcę zamianow4*1 
i tegoż sądowi wskazali inaczej bowie®! 
skutki zani-dba lia sami sobie będą m usi011 
przypisać.

Przem yślany 19 października 1880. 
(7703 3—3) E  d  y  ftt t .

L. 7522. C. k. sąd powiatowy w Po®' 
hajcach ogłasza, że na zaspokojenie wierz?' 
telności R ifsi Kriisel w kwoeie 69 złr. 8? 
ct. w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tutej' 
szym w dniach 19 listopada, 20go grudni* 
i 21 stycznia 1881 każdym razem o godzi' 
nie 10  rano egzekucyjna publiczna sprzed*® 
dwóch trzecich części niestanow iącej c »ł4 
tabularnego realności pod 1. 458 w Podh‘>j' 
cach położonej, Iw ana Kuczmy w łasny^  
z tem, że realność ta  na pierwszym  i dr®' 
gim  term inie tylko za lub wyżej ceny sz»' 
cunkowej 331 złr. 3 3 V* ct- w. a. na trz0' 
eim zaś także i niżej tejże najwięcej cLar®' 
jącem u sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanow i powyższa c0' 
na szacunkowa 331 złr. 337t w. a.

W adyum  wynosi 83 złr. 13 ct. w. *•
Akt opisania i oszacowania i resztę w4' 

runków  licytacyjnych przejrzeć m ożna w 
dzie tutejszym .

Podhajce dnia 14 października 1880-, 
(7685 3— 3) E d y k t .

L. 3747. C. k. sąd powiatowy ogłasz*' 
iż celem wydobycia p re ten s ji dr. MyszkoW 
skiego w sum ie 368 zł. w. a. odbędzie ■!>? 
dnia 30 listopada i dnia 30 grudnia  188® 
sprzedaż realności pod nr. k. 9 w Rozborz® 
położonej, W ojciecha Żelazka własnej.

Cena szacunkowa jest 1230 zł.
O czem zawiadam ia się interesow any0  ̂

do w łssnych rąk, niewiadom ych zaś wierz?' 
cieli przez kuratora dr. fiuezkę w Jar®' 
sławiu.

Przew orsk 80 sierpnia 1880.
(7684) Pro tok o łow an ie  firm y.

L. 153.86. C. k sąd obwodowy w Taf' 
nopelu, jako sąd handlowy cgłaaza, iż zap1'  
sauo w rejestr handlowy dla firm  pojedy®' 
czych firm ę „Sam uel Beigel* dla handlu t®j 
warów korzeunych w Tarnopolu.

Tarnopol dnia 27 października 1880- 
(7662 3— 3) O b w  fowweKeiuft*.

L 7567. Podaje się do wiadomości, iż SeZ" 
ko Sołlys ze Zagórza na postanowieniu sąd}! 
obwodowego w Złoczowie z 14 sierpnia 188°
1. 6930 za m arnotraw cę uznany i dla ni®£J 
kurator w osobie Karola -Płauszewskieg® 4 
Zagórza ustanowiony został.

Bursztyn 28 września 1880.
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Doniesienia prywatne,
^ S S S Z Z M C Z Z Z S Z :

jj Med. Cliii*. Akusz. i Okuł.

JJ Dr. Edward Cozel
H l seknMarynsz szpit, i  w  Wiedniu

osiadł w  S t a n i s ł a w o w i e  i ordynuje 
^  domu Wnej P. Rump, ! 9 przy ulicy 
” aPieżyóskiej (dawn. T yśm ieuick iej) od 

godziny 11— 12 i od 2— 3. 
U b o g i m ,  b e z p ł a t n i e .

:aoc:
(7745 1 - 3 )
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T y lko  praw dziw a  
W O D A

anaterynowa do ust
D r .  J .  G. P O P P A

nadwornego dentysty w W i e d ,n i u, Stadt, 
y  Bognergasse 2.

St najlepszym  irodk iom  leczuiczym  
przeciw  bolom  zębów.

( j t a n^ ° j podpisany, mający 61 lat, cierpiałem od 
co !?k u *ycia mego na silny bó l zębów, przez- 
Qieri wi§kszą cześć mych zębów. Gdy mnie
iptfi?Wno zn°w ei^ y  boi ęzbów chwycił, poleaił mi 
•tłas -rz PaE Homing znajdującą się u niego na i. *i e wo|l '‘ anaterynową (lo ust D ra  

**®PPa  w W iedn iu . Zaledw ie  je j  
r*«m , aliAci zn ik ł natychm iast silny  

Ł*> a od tego czasu uwolniony zos a - 
zupełnie z wszystkich daw n ie j- 

cierpień  przez codzienue u*y- 
*hie tego wybornego środka, 

fi z ^>rz®j§ty uczuciem wdzieeznośoi, polecam ten bło- 
H, .°dek z prawdziwego, 'bezinteresownego przeko- 

wszystkim cierpiącym jaknajlepiej.
K rystyn  Nachm ann wł. r. 

m978 4—?) c. k. sędzia powiatowy.
0 W  Składy moich preparatów utrzym ują: 

l0i We Lw ow ie : apteka Millinga, apt. (>p. Mi-

6^ 8eha, J. Beisora, Zygmunta Euekera, Jakooa Pi- 
K. Krzyżanowski, H. Bluinenfeld apt., K. Strzy- 

w?8ki, M. Muller i A. Sklepiński apt., bracia Łazowscy, 
^  ' T10"" K. Bayer & Leon, Pr. Skulski & Leon.

9F :a«Ei

(ifa—V) (5230)

W 'A ePa. h~ Bayer & Leon, — . _______________
lj , K rak ou  ie : J . Trauezyński apt., J Fenz, W. 
h aiQy, E. Stocmar a p t , N. itodyk apt., w Bełzie p. 

w Białej p. Józef Kraus i fc. Kelar, w Bóbr- 
Międlicki apt., w ii o eh n F. Reiss i i . Niedziel- 

Grunspann i M. S. Franzos, w

c. k . nadw orny optyk i m echanik we 
L W O W IE , ul. K a ro la  L u d w ik a  licz. 9 
róg ulicy Sykstuskiej, poleca szanownej P. 
T. Publiczności swój bogato zaopatrzony i największy 

skład towarów, jako to :
§ 0 *  O kulary  i cw ikiery rozmaitego fasonu 

z różnorodnemi szkłami od 1 zł. począwszy i wyżej

L ornetki ręczne w oprawie rogowej, szyldkretowej, 
srebrnej, złotej, z perłowej macicy i słoniowej 

kości. ____

L ornety teatralne od ■ • in o k le  wojskowe od _
3 zł. i wyżej. zł i wyżej.

TJkalekow idze od fB leleskopy, perspektywy my- 
jX j wyżej. -R- śliwskie.

M ikroskopy, lupy, szkła do czytania, kompasy 
i busole.

B arometry metalowe (Ane- HW aroinetry rtęcio- 
roidy) od 5 zł. i wyżej. -R » w e  od 4zł. i wyż.

Termometry rozmaite śjt lkoholometry po 2.50 
od 30 et. i wyżej. 3.50 i 5 zł.

K łacharom etry po 2.50 j k  reometry i manometry 
^  i 3.3^  .* * -  do kotłów parowych.

T aśmy miernicze, wagi wodne, piony, rajscajgi, ca
lówki . Zolstooke) i łańcuchy miernicze.

A paraty rotacyjne, maszyny do elektryzowania, 
pudła stereoskopowe i obrazy, metronomy.

I nstrumenta mechaniczne, geodezyjne, matematycz
ne i fizykalne w największym wyborze,

S 0 .  Naprawy we wspomnianych artykułach 
przyjmuje się i oblicza jak najtaniej. "7®®

j y  Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 
za zaliczką odwrotną pocztą. Każdy osobiście kupiony 
albo sprowadzony przedmiot odmienić można, jeśli nie 
odpowiedni, w ciągu dni 14.

J. Neuhófer
c. k. nadworny optyk 1 m echanik  we 
Lwowie, u lica  K a ro la  L u d w ik a  lic*. 9 

•ńg ulicy Sykstuskiej.

w Brodach p. 
w fanach  p B. Fadenhecht, w Bu zaczu p. 0. Le- 
ti K b w Dobromilu p. Grotowski apt., w Drohobyczu

Mu-
p w uooroinuu p. ocroiowsiu apt., w i;roj 
jL*r°brzynieeki apt. i K. Bayer, w Grybowie

w Husiatynie p. Czerski, w Jaworowio p. 
y^howiez apt., w Jarosławiu J. Rohm apt., w Ja- 
j, p. Twardowski apt., w Kołomyi E. Stenzel apt. 
5>' “-fynioy p. M. Nitrybit apt., w Mouasterzyskach p. 
Ł g*> w INowyrn oączu p. Kosterkie wieżowa wdowa. 
t^jGaran, S Lichtman, w Oświęcimie J. Grzysiecki 
E j  w Przemyślu Fr. Nahlik apt., p. Gajdcczka. p 
jjpOwski i p. Macbalski, w Przeworsku p Switalski 

’• W Radowcach p. B Teichmann, w Rawie p Jan 
*>0to aPt>’ w Bzeszowie B. J. SchaiU r i syn i Kali- 

apt., w Samborze J. Kriegseisen apt., w Sano- 
j  A  Zarewicz apt., w Stryju p. Drągowski apt. i p. 
j  u. Nussenblatt, w Szczurowie W Heinz a p t , w 
J/f (l°polu p Jamrógiewicz apt.T w Tarnowie E. Rank 
tjSS P- W. T. A. Wielogórski, w Wadowicach p. Fol- 

., w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Żórswi p. Nahlik, 
^nisławowie p. Amirowicz apt., vs Żywcu p Blu- 

ai apt., w Busku p. Eugen. v. VVrysoezański apt.

Do głównego składu

Fortepianów i Pianin,
harmonii i organów

Ludwika Marka
w e  L w o w i e  u l T ea tra ln a  1 10

nadeszły nowe transporta fortepianów  i 
pianin  osobiście przez właściciela wybranych, 

najlepszych fabryk wiedeńskich i zagranicznych 
G w arancya na  la t 10.

Ceny sprzedaży i zamiany instrumentów naj- 
umiarkowańsze.

Tamie najbogatsza i najtańsza wy
pożyczalnia. (5183 16 ?)

D otąd  nie przewyższony.

W . M A A G E R A
c. k. wyłącznic nprzyw praw dziw y, czyszcz-uy

T r a n  z  w ą t r o b y
preparow any przez WILHELMA MAAGER we Wiedniu.

Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako ł a t w y  d o  H (ra>  
k W le n ia  także dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, naj
lep szy  i za najnaturalniejszy uznany środek *> przeciw s ł a b o ś c i o m  p i e r s t i  i 
p ł u c ,  s z k r o f u ł o m ,  o s t u d o i u ,  c z y r a k o m ,  w y r z u t o m  n a s k ó r -  
n y m ,  s ł a b o ś c i o m  g r u c z u ł o w y m ,  o s ł a b i e n i o m  itp. F L A S Z K A  
po 1 zł w moim składzie fabrycznym W i e n ,  H e u m a r k t  N r .  3 * * ) lub w 
najznaczniejszych aptekach i handlaeh korzennych w monarchii.

We L w o w ie : u H. B lum enfelda P. Mikolascha, J. Belsera. 2. Ruckera, 
K. Krzyżanowskiego, apt., St. Markiewicza, W. Marszałkiewicza, K. Klimowicza, K. 
Bałłabana. B a ra n ó w  J. Fraenkla, kup., JSochnia: F. Reiss, apt., w JSołszoweach: 

«  Schenkelbach knp., Brody: Ed. Liszka, K. B Witosławski apt, i E. Grinspan apt., Brseźany: 
Kordecki a p t , J. Marguiies, B. Fadenhecht, kupcy. Budzanów: D. Jasiński apt., Ciortków: 

L. Nos wdowa apt., Markus Brennholz kupiec. D rohobycs: L. Dobrzyniecki, H . B lun ien fe ld  apt. 
Dzików: Chawe Glanz, handel korz. Horodcnku: M. Aksentowicz apt., S. B. Offenberger, kupcy. 
Jarosław: J. Rohm apt., Jaworów: L. Lachowicz apt. K ałusz: Elsig Biłiieiifeld, Kiwa Littmann 
kupc. Kołom yja: Dawid Kramer, M. Bolchower, J. S. Friedman, Ilerseh Oliayes, Sam. Hermann,
fi*, n .............. : . i ■ i __ i i .  ■ i  t i ,    ■»> . i' iv  i ■ : im . M « «•.

H Urzędnik pewnej instytucyi publicznej ^  
H poszukuje w większej kamienicy ^

n miejsca Rezydenta k
u za mierne wynagrodzenie. <»

Bliższa wiadomość w Administracyi G a- "J 
H *cty Lw ow skiej. H
n E s x z x z z a K Z x a E z z z a S i
L. 1391. (768d 3— 3)

Konkurs.
Celem rozdania posady leka 

rza kolejowego dla przestrzeni 
Lwów Bobrka kolei Lwowsko-Czernio- 
wiecko-Jasskiej z siedziba we Lwowie 
rospisuje się niniejszem konkurs.

Z posadą tą połączony jest obo 
wiązek bezpłatnego leczenia chorych 
członków Stowarzyszenia i tychże ro
dzin na przestrzeni wyż wynienionej.

Do posady tej przywiązana jest 
peusya rozezna 400 zł. w. a. i doda
tek roczny w kwocie 120 zł. w. a. 
na podróże fiakrami. Pensya i dodatek 
wypłaca się w miesięcznych ratach 
z dołu.

Ubiegający się o tę posadę dyplomo
wani doktorowie medycyny i chirur
gii zechcą wnieść nieostemplowane po
dania, zaopatrzone świadectwami do
tychczasowej praktyki lekarskiej, naj
później do 31 grudnia 1880 r. na rę
ce wydziału podpisanego Stowarzy-1 
szenia.

Posada ta udziela się z dniem 
Igo lutego 1881 r. prowizorycznie z 
prawem obustronnego i trzech-miesię- i 
<Jznego wypowiedzenia.

Lwów dnia 5 listopada 1880.
W ydział Stowarzyszenia ku wspieraniu 

chorych
przy c. k. uprz. kolei Lwoiwsko- 

Czerniowiecko- Jasskiej

Znany we Lwowie od 45 lat 
istniejący (6330 9 -? )

C f ł k b i w i Ł j r  Ł*. B 5 « .« ł

ior i epiand w
pianin, harmonium i  innych in
strumentów przeniosłem napowrót z ulicy 
Ormiańskiej do nowo zbudowanej kamienicy na 
nliey Karola Lndwiba I .  7 i zaopa
trzyłem takowy w świeży transport fortepianów, 
pierwszorzędnych fabryk tak wiedeńskich jako 
też i zagranicznych, które po nader umiarkowa
nych cenach wysprzedąję, z gw arancją na lat 10.

JAN BALK0 ni: KTteL.Ł7?,",IŁ“
M u  F r z e w y b o r n e

przez „Sues” sprowadzanei
h A  a mianowicie: o®™

za ł/» kilo
Nr. 1. Tasza. żółtokwiatow& aromat . . zł. 4'40 
Nr. 2. Juntojczau, białokwiatowa arom. zł. 3'60 
Nr. 3- Nandzyn, czarna aromatyczna . zł 3 — 
Nr. 4. Souchong, „ mało narkot. . . zł. 2'50 
Nr. 5. Congo, czarna familijna . . . .  zł. 1'80
Nr. 6. W j s i c w h i  z h o rba ty ..........................zł. D20
Nr. 7 „ z  uajlepśzych herbat . zł. 1'50

K ń W £  po tanich starych eonach, (2114 82—V) 
najtaniej w  handln

St. Markiewicza
w e  J jw o w io , w  l i y n f c u  l. 4:2.

c h iń s k ie

W  M A C i A Z T S  F U T E R  JU l
P. OZAPCZYŃSKIEGO

daw niej S ta n is ła w  A rm a tg s
we L W O W IE ulica H a l i c k a  Nr. 1.

Polecam na sezon zimowy:
F utra  eto podróży i do m iasta mozkie i damskie.
Paletóty dam sUie inaczej ( p o lo n e z y )  podszyte i 

wyłożone futrem na sposób męzki.
K afśany astriiclmnowe podszyto także futrem na 

sposób paletotowy bardzo długie.
K ołn ierze  i zarękaw k i damskie w rozmaitych I 

gatunkach.
K urtk i do polow ania, ko łpak i, eznpki, de 

ki do sani i przed łóżka Zarę  tittrb i myś
liw sk ie futrzanne, które szczególnie dla PR. urzęd
ników koiejowych są nader praktyczne od zł. 2A0 
do 5 zł.
Wszelkie wyroby wykonywane są podług najśwież

szych żurnaii. Ceny najmniarkowańsze.
Dla dogodności moich P. T. odbiorców utr/.yniuie znacz

ne zapasy W I E R Z C H Ó W  G OTOW V OH  L  F U T E R  
Jdamskich tak z tuateryj treliiianyeh jaboteż czysto ( 
lijedwalłiiyeli liońskieh, niemniej posiadam na składzie i 
f w i e r z e k y  g o to w e  do fute męzkich.

Zamówienia z prowincyi za nadesłaniem dokładnej 
miary, uskuteczniam z największym pospiechom, akuratnością i sumiennością, gwarantując za prawdziwość

Cenniki n »  żądan ie franco. (6977 9— 12)
i dobroć towaru.

pt., K utty:  Alter Seklor, Leib Kahimann, A. H. Weiser, M. Regenbogen kup. Lutowiska: Mo- 
8»s Majer Scbmerler. M ikulińce: St. Miedlieki apt. Luser Morgenstern kup. Mościska: S. Eisenberg 
kupiec, N ow y Sącz: Karol Laur knpiec. Oświęcim: J . Grzesicki apt. P rzem yśl: M. Kozłowski, Sam. 
Baran, M. Krug; S. Syrop, A Rabinowicz kup. Przem yślany: E. Baranowski apt. Radowce: G.
Aith, J. Bossignan, Deeana apt. lladym no: iU Smyehowski apt. llostoki: K Scheinhorn kupiec. 
Rzeszów: A. Karpiński apt. J. Schaitter i Sp. knp.. Sam bor: J. Aleksiewicz apt.. Ant. Kromer, B 
Żuławski kup., S. Schneid kup. Sienia/cu : Cuauii Ratte, Chaskel Teitelbauiu kup. Skala: 1. Weid- 
berg kup. Sn ia tyn : Ed. Bdhrn kup. S oka l:  W 
»pt., Kalman Jonas, C hain  Halpern Noachiui Ha 
kup. Strzelista now e: Osiae Henne kup. Suczcewa:
Jamrógiewicz a p t , A. Bucheit apt. A Morawetza spadkob. i Karol Fr. Popowicz 
L. Chodacki apt., H. Wittmajer, W. Muldueri Sp., ł .  Leszczyński. Trembowla: St. Lipnicki apt. 
Wieliczka : ¥ . Bruno Mieczyński apt W iśnicz: J. Kubickiego wdowa. II Markiewicz apt. Izydor 
Kunner kup. Załoźce: M. S Moszezysker kup. Z baraż: Sindel-Scgal kup. Złoczów: Jos. Uolu kup. 
Zurawno: L. Postępski apt. Żywiec: A. Heezko & Goltcki, A. Biumenthal apt.

*i W najnowszych czasach napełniają do trójkątnych flaszek niektóre handle zwykły i nie- 
^yszczony tran i sprzedają takowy publiczności jako prawdziwy i czyszczony Iran  *  d o r s c l i ą ,  
ń y r o l m  M a a g e r a .  Ażeby zapobiedz tym oszustwom, uprasza się tylko te flaszki jako piaw- 
dziwym tranem wyrębu Maagera napełnione uważać, które na f l a s z c e  mają etykietę, kapslę na korku
i. Przepis użycia z nazwiskiem Maager._______________

**) Tamże znajduje się główny skład dla austro-węgier. monarchii bandażów wegniowych 
rodzaju potrzeb z fabryki w Schaffkausen, z fabryki Sozodont, Hall Ruciko & New-Jork i i  fabryki 

, legumin Hartenstein & Co, w Chemnitz. ^

L. 24108. 0. kr. uprzyw. (7732 2—3)

kolej żelaz. Lwowsko- I M j  Czerniowiecko- Jasska.
» T W . s t ; a ? y ' » c l ł 4 e . >

Rozpisanie ofert na czyszczenie jam
wychodkowych

Wzywa się p. p. przedsiębiorców, którzy by chcieli 
objąó czyszczenie jam wychodkowych na stacyach kolei 
Lwowsko-Czerniowieeko-Jasskiej, z wyjątkiem stacyi Czer- 
niowiec, od 1 stycznia 1881 na rok jeden lub też i na 
dłużej, aby wnieśli ostemplowaną ofertę do Dyrekeyi ru
chu tejże kolei we Lwowie wraz z wadyum w kwocie 50
zł. najdalej do dnia 20go b. m.

Później wniesione oferty nie będą uwzględnione.
W ofercie ma byd wyraźnie wymienione, w których

stacyach życzy sobie oferent objąd robotę.
We Lwowie dnia 10 listopada 1880.

Dyrekcja ruchu.



r  
* #«i lat a  istniejące

Biuro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej 

w  K r a k o w i e
przy ulicy B rack ie j 158,

mając rozliczne stosunki w kraju i za granicą, 
zajmuje się umieszczaniem guwernerów, guwer
nantek i bon narodowości polskiej, fraueuskiej, 

angielskiej i niemieekiej.
(L isty przyjm ują się opłacone).

(61Ul n—12)

JL N ow a w aga m eiryczna

10

M a g a z y n  
i pracownia

obów ia u ię »k ie - 
go, dam skiego i 
d la  dzieci, z ma-
teryału zagranie/, ego 
i krajowego. Zaoówie- 
nia wykonywa szybko 
i sumiennie podług naj
nowszej mody i po naj

tańszych cenach: % A k ł a d  s z e w s k i

Franciszka Gawlika
u l ic a  S t r z e le c k a  1. 3 . (2052)
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11 Dziwne karyery »
H MU  najnowsza powieść M

J A N A  L A M A  ,
w 2 tomach

Q osnuta na tle stosunków lwowskich ”
H  opuściła praso nakładem

" Księgariii  Polskiej "
H w e  L w o w i e .  |J
I I  Cena 3 zł. Z przesyłką poi opaską 2 zł. 25 ct. m 
S   ̂ (7i3V 3 3) u
•e x  x  2C as as se a«e as sc as as as as a»xxxxxxxx*xxxxxxx

Księgarnia
F. H. RICHTERA

w e  IŁ  w i e
poleca następujaee

K A  l i E . \ ' k » A K X L
n a  r o k  1 8 8 1 :

D l a  t i / Q ł o l #  kalendarzyk d . t i n s k i  zawiera- D łd W d lłift;  jacy w treści: Dobry ton czyli 
sztuka życia towarzyskiego d la  Pań. — Kobiety 
w Chinach. 0  starych pannach, przez J .  Lam a. 
Poezye A sn y k a — Bartelsa — Ordona _ i innych 
Cena kalendarza 50 ct., z przesyłką 65 et 

H a l i p ^ a n i n  kalendarz powszechny i Nowo- 
n d llb 2 d ll l l l ,  rocznik humorystyczny Szczątka.

50 centów, z przesyłką 05 ct.
D n i#  | 0 0 |  kalendarz powszechny gospodarski 
nUK lOOlj i informacyjny 50, z przesyłką 05 ct. 
l/a la n fto i* ?  powszechny G alicy jsk i na rok l \d lU lllld l m* 1S81, cena 50 et. z przesył. 65 ct.

Odbierającym tuzinami odstępuje się stosowny 
rabat. * (7706 2—2)

3 0 0 0 0 0 0 ^X 3 0 0 0 0 0 0 .

K U M  z J A M A J K I , 
K O N I A K

w prost z C o g n a k u

B O I S O Ł I ^  Y
i Likwory

sprzedaje handel

Karol W e r
w e  L w o w ie

p o  c e n a c h  h t i r l o w u y r h .
______ (4244 22— ) |f

Uwiadomienie.
U zyskaw szy u W ładzy pozwolenie n »  

p r z e w ó z  t u t h l l  i  r ó ż n y c h  r z e c z y
c i ę ż a r o w y  c l i ,  mam honor zaw iadom ić Sza
now ną Publiczność, że przy u l i  -jy  S m y c z ą -  
k o  w s k l e j  1 . 2 2  zostało  otw orzone biuro 
d la  wygody Szanow nej P ubliczności R ęcząc zt 
rze telue, porządne i po um iarkow anych cenach 
przew ożenia mam nadzieję, że Szanow na P u b li
czność raczy  %nie zaszczycać sw ojem i w zględa
m i i popierać prace mego zak ładu .

Zostaję z w ysokim  szacunkiem  
(7364 6 - 6 ) _________ L .  K o s i ń s k i ' ___________

J

o■a-r*
O
3?

•<

Z u p e łn ie  ś w ie ż y  tr a n s p o r t  'MWS
z b i ó i ’ m a j o w y  I S S i#

tegorocznego zbioru majowego otrzymał handel

Fryderyka ScSmlmtSia i Syna
w e  L W O W I E  w  R y n k u  I I « * l » a  4 5 .

i poleca takową po następujących cenach :
kilo Herbaty D o n g o  . . .  zł. 1 .6 0  '/» kilo P e e c o  przednia . . .  zł. S. -  

„ ,, 8 t» u e l io i ig  przedn. „ 3 .  V, „ „ najprzedniejsza . „ 4. -
*/s ,, „ najprzedn. „ 3 .  „ „ karaw anow ej . „ 5 . —
‘/a „ P e e c o ............................ 3 . 5 0  6 ,  7  i  8 .

O i t r n c h y  h e r b a c i a n e  funt  1  zł. 3 0  ct. najlepsze 1  zł. 5 0  ct.

Dziesięcioletni stary Rum bremski
Butelka cała . . . .  zł.  3 . —

„ pół  . . . .  zł. 1 .—
Cenniki rozsyłam  franco. — Zam ówienia z prow incyi odwrotną pocztą w ysyłane  

byw ają. Opakowanie nic nie liczę.
(6881) 3 - 6)

'i
%

oryginalnych paczkat h po 1/2 1ji 1j8 k ilo.
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“ ■ ^ “ ^ a k ła d e in  X O. H o ł y ń s k  i e g o  wysze ił 
Przew odn ik  praw dziw ej po> 
bożności, czyli nowe praktycz

ne rozm yślania na każdy dzień roku
0 życiu 1’ aim  naszego Jezusa Chry
stusa, ku użytkowi wiernych, którz żyjąc wśród 
świata, dążą do doskonałoś.-i, przez O. B r. Yercruysse 
T. J. z francuskiego przetłómaczono za zezwoleniem 
autora, przez p. J. (IM. Dodane są niektóre no
wenny, medytaeye na pierwsze Piątki każdego mio- 
siąca i na dnie Komunii św., nowy sposób słuchania 
Mszy św. i praktyczne uwagi o rozmyślaniu. Cena
1 egz. w dwóch tomai h (str. i 400) na papierze zwy
czajnym 3 złr ód <t., na papierze welinowym 5 złr 
Do nabycia we Lwowie w administraeyi Drukarni

Ludowej, plac Bernardyna i 1. 7. 
w K r a k o w i e  w Ksi garni S t Krzyżanowskiego , 
w  M a  r s z a n  l e  „ M. Gliickgbenja,
w  P o z n a n i u  „ J. K . Z  irańskiego.

(■583 2 3)
D

0 Na wieczną pamiątkę 
O T y l k o  3  z ł r .  w .  a .

O
O

Portrety naturalnej l i t o ś c i

O
c
oc
o

malują się po nadesłaniu fotografii w najlep- 
szein wykonaniu i w odpowieduiem podobień
stwie tylko za 3 złr- Zadatek przy nadesłaniu 
obrazu 1 złr. Reszta po dostawie. Termin do
stawy 5 —10 dni. Atelier: IV. Bodascher,

O w Wiedniu, II. grosso Pfarrgasse 2. B. (da- 
wniej Lónengasse).

U (6507 7 -1 2 )
o o o o o o o o o o o o o o o o ó
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NOWE ŁAZIENKI „DIANY“
wre L w o w i e ,  t i l i e . t  S ł o w a c k i e g o  1. 2

u r z ą d z o n e  z  w y g o d ą  i  e l e g a n c y ą .
CENY N A ST Ę P U JĄ C E :

W a n n a  p o r c e l a n o w a  z tuszem i ogrzaną bielizną 65 centów.
W anna m arm urow a z tuszem i ogrzaną bielizną'’ 85 centów.
W an n a  cynkowa jasno polerowana . . ‘ 55 centów.
W a n n a  m e t a l o w a  ( e m a i l ) .......................................... 35 centów.
Do kąpieli można dostać „ S o l a n k i 44 z zdrojowiska ‘Magdaleny i „ b o r o w l c y  

nii'óucziinuoj" z Morszyna.
Osobny służący do kuracyi hydropatycznej.

(7200 O 12)

€ 2 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  
q  © s * .  F r .  Ł e n g i e l a  8

B a l s a m  h r z o z o w y .
... Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli się pień zawierci,

znany jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny środok piękności, jeżeli się 
aie ten sok przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodzo chemicznej na bal 
sam, wtedy nabiera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się tym balsamem 
posmaruje wieczór twarz lub inne miejsca skóry, w tedy zaraz następ
nego dn ia  w ydziela ją  ***ę "łe łu sk i ze skory, która po
tem staje się m ieniąco b ia łą  i delikatną.

Balsam ton wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny ospowate 
i nadaje jej kolor młodociany, skórze nadaje bioli, delikatności i świeżości, 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność 
nosa, pryszczyki i inne nieczystości naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem 
użycia 1 zł. 50 ct

O O O O O O O O O O O O O O O O O

f  .....— —

# D r .  K A R C Z
ulica Watowa 1. 3 we Lwowie,

leczy w szelkie choroby skór: e : w yprysk, 
łun  cz, liszaje, pierzchiDoę liszaj żrący, 
strup ień  św ierzb , ospę, odrę Ltd. —  wszeR 
kiego rodzaju owr odzenia zołzowe i kił. we 
i ich sk u tk i, tudzież sku tk i nadużycia.

Ordynuje coilz. | U r l 0 i 3- ^ 4,
D la  ubogich codziennie ou 2 do 3 godz.

(Ewentualnie udziela raiy listownie.)
i Poradnik 1  złr. 2 0  cnt. za egzem plarz.)^

#  (6680 13 - 2 5  M

• •  —  - « f

Podziękowanie!
Dziękując Szan. P .  T .  Publiczności 

za do. lane dotąd względy, upraszam i 
nadal o takowe, zaręczając, że każdego 
z mych szan. odbiorców najzupełniej za
dowolić potrafię.

Z  głębokim szacunkiem

Izydor Wohl
i K i w r ó w ,  Syksłttslea 6 

w y ł ą c z n y

SKŁAD HERBATY
r o s s y j s k i e j

k o n k u r u j ą c  p r z e z  n a j a k r n p u l a t -  
________p l e j s z ą  r z e t e ln o ś ć .________

Cenniki gratis na żądanie. Zamówienia 
uskut. sumiennie, także za pobrań pocz
tów. Opakowanie franco. 

________________________________ (7617 2 12)

Składy we L w o w i e  u Z. Ruekr.ra aptekarza, we W i e d n i n u Pi). Neustein aptekarza,
# 5  Piankengasse, w P e s z c i e  u Józ Toroek, w P r a d z e  u Józ. Piirst. w B e r n i e  u Franciszka 
g  Edora, w G r a c  u u 11. Kielhauser, w L i n c u  u J, L. FrUhstttek. (2621 18—?)

OG OOOOGOOCN^OOOOOOOOOOOOOOOOOOOO?

Magazyn
SCHAYERÓW

w e  L w o w i e
poleca swój

I C  S A L O N

konfekcyi dla dam
zaopatrzony w najnowsze

kostium/, dolmany, płaszcze, 
paltoty, pokrycia na futra 

I t. p.
(7178 4 - ? )

9 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
fiSST" N i e  p o w i e r z c h o w n a  tylko sumień” 

nie i r a d y k a l n i e  r i  ■ sprowadzona kuracja e h o *  
r ó b  s i l t i l l t y e z n y c  , jest jedyną rękojmią uchy* 
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. Ta* 
k o w ą z a p e w n ia  na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki 8 p e e y » # 
l i s t a  d ©  c h o r ó b  S i t l l j t y c z n y c h  i skórnycb. 
prkt lekarz medycyny, chirurgii i akuszoryi

« J T -  J H d -W C T J E K  J E *  J C  J H I Ł
mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa) licz. lS 
pierwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od 9tej do 
lszej przed, od 2giej do 5tej po pułndniu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju* 
zakaźne i  kataraine upławy u mężczyzn i kobiet, stry* 
fctury, zgubne skutki s H u i o g w a ł t n ,  jak osłabieni* 
nerwowe, i m p o t e n c j e ,  nasięniotoki, inkliuaey* 
do auebot i t. d., tudzież bladaczkę i niektóre wy
padki niepłodności — loczy bez b o l n  gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej d y s k r e c j i .  Zamiej' 
scowym udziela rady listownie i wysyła na żądanie 
lekarstwa w dyskrocyonalny sposóh. (6681 18 -2 5 )oooooooooooooooo

e i m i l i  H e r b a t ym u

Z E  S K Ł A D U

J .  P A :  ( W S i i I E G O ,  L w ó w ,  R y n e k  1 3 .

1 Z i l  ?/a k J o . Z a  1 f n t .  w a g i  r o s s y j s k i e j Z a  ‘/a k i o .
CZARNA Nr. I................... . zł. 1.40 W  ORYGINALNYCH P A C Z K A C H CZARNA NINGCHOW . . . zł. 5—

Nr. II. . . .  . . „ 1.60 ze składu KWIATOWA MELANGE . . „ 3 . -

:
Nr. Ul. . . . .  
FAMILIJNA . .

. „ 1.80 

. „ 2 . - BRACI POPOW AROMATTCZNA „ 4. 
CESARSKA „ 5—

■SA.NSINSKA . . • „ 3— W  M O S K W  1 1 2 WISIEWrKI Nr. I. . . • . . „ 1.50

i n AS8AM - . ■ , 4— po zł. 2.80 — 3.20 — 3.60 -  4 i 4.60. lvr. If.................... „ 1.20

ZAMÓWIENIA Z PROWINCYI USKUTECZNIAJĄ SIE NAJDOKŁADNIEJ.
(6983 10—?)_

Z d ru k arn i W ł L o /ińak iego  ui." C zarneckiego l. 12 dom W ernera


